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W A R U N K I O G ŁA SZA N IA  PRA C 
W „ P R Z E G L Ą D Z I E  W O J S K  P A N C E R N Y C H ”

1. P race  do d ru k u  należy przesyłać pod adresem : R e­
d akc ja  „P rzeg lądu  W ojsk P an ce rn y ch " , W arszaw a, Sucha 34 .

2. P race  pow inny być p isane  na m aszynie, z odstępem  
m iędzy w ierszam i, po jed n e j stron ie  arkusza, z pozostaw ie­
n iem  m arg in esu  i m iejsca w olnego pod ty tu łem  d la  uwag 
redakcji.

3. D la u n ikn ięc ia  znacznych zm ian w k o rek c ie  p race 
pow inny być s ta ran n ie  w ykończone pod  w zględem  sty lu  
i pisow ni. Zm iany podczas d ru k u  (w ko rek c ie ) m ogą być 
czynione ty lko  na koszt au tora .

4 . R edakcja  p rzy jm uje  p race  jed y n ie  dotychczas n igdzie 
n ie  d rukow ane. P raca  przedstaw iona red ak c ji „P rzeglądu  
W ojsk  P a n ce rn y ch 11, do czasu o trzym ania  ew entualnej o d ­
m ow nej odpow iedzi, n ie  m oże być zgłaszana red ak c ji innego  
czasopism a.

5. O pow odach n ieprzy jęc ia  a rty k u łu  red ak c ja  zaw iada­
m ia au to ra  p isem nie  zw racając jednocześn ie  a rty k u ł.

6. R edakcja  zastrzega sobie  praw o czynienia wszelkich 
p opraw ek  sty listycznych i sk racan ia  przyjętych do d ru k u  
artykułów , n ie  naruszając  je d n a k  zasadniczych m yśli w nich 
zaw artych.

7. Zasadnicze w ynagrodzenia  au to rsk ie  w ynoszą: za 
w iersz g a rm o n d u —2 5  gr, za w iersz p e titu  - 3 0 ,  gr.

Za p race  w ybitnej w artości red ak c ja  m oże podw yższyć 
h o n o ra riu m .

8. D ostarczone przez au to ra  o ry g in a ln e  szkice, w ykresy 
itp . są honorow ane  ja k  odpow iedn ia  ilość s tro n ic  d ru k u  
(lub  część stron icy), jeżeli się  nadają  do rep ro d u k cji. 
Szkice i ry su n k i w ym agające p rzerysow ania  (pop raw ien ia  
itp .) przez k reśla rza  są honorow ane in d y w id u a ln ie , zależ­
n ie  od ilości p racy  w łożonej przez a u to ra  i kosztów  p rze ry ­
sow ania. Z a o ry g in a ln e  fo tografie  zw racane są p rzeciętne 
koszty ich w yprodukow ania . N ie  są honorow ane: szkice, 
ry su n k i i fo tografie  n ie  będące  o ry g in a ln ą  p racą  a u to ra  
(np. w ycinki z gazet, p rzed ru k i z innych  pism , afisze it.p.).
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MJR DYPL. WINCENTY IWANOWSKI.

T A K TY K A  W IE L K IC H  JE D N O S T E K  
PA N C E R N O -M O T O R O W Y C H .

I. W s t ę p .

N asi sąsiedzi: N iem cy i Z. S. R. R  rozpoczęli przed 
k ilku  la ty  tw orzenie w ielkich  jed n o stek  pancerno -m oto - 
row ych. Dziś zatem  sto im y w obec fak tu  is tn ien ia  tak ich  
jed n o stek  i m usim y się z n im  liczyć w naszych rach u n  
kach  operacy jnych . Z jaw ia się przed  nam i now y przeciw ­
nik , k tó reg o  m u s i m y  p o z n a ć ,  a b y  u m i e ć  g o  
z w a l c z y ć .

Z najom ość tak tyk i i organizacji będzie podstaw ą tych 
studiów . Z tych względów będę usiłow ał streśc ić  pew ne 
zasady działan ia  w ielkich  jed n o stek  pancerno-m otorow ych . 
W  pracy  m ej op ie ram  się p rzede w szystkim  na:

— p rasie  naszej i obcej, oraz
— reg u lam in ach  n iem ieck ich  i sow ieckich .

II. G e n eza  p o w s ta n ia  zw iązków  p a n c e rn o -m o to ro w y c h .

D ośw iadczenia wojny św iatow ej, w szczególności zaś 
obaw a przed  pow tórzeniem  się d ługotrw ałej w ojny pozy­
cy jnej, w ym agającej w ielk iego  n a k ład u  środków  m ateria lnych  
i sił żywych —  sk ierow ały  m yśl w ojskow ą n a  to ry  poszu­
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k iw an ia  środkcr zapew niających szybkie rozstrzygnięcia. 
W su k u rs  tak tyce przyszedł tu  pow ojenny rozwój techniki.

W  konsekw encji, po licznych p rzeobrażen iach , pojaw iły 
się w ielkie jed n o stk i pancerno-m otorow e, stanow iące nowy 
rodzaj związków b ro n i połącząnych. Ich organizacja, acz 
ko lw iek  już z grubsza usta lona , w ydaje się ciągle jeszcze 
podlegać p rzem ianom , a poglądy  co do znaczenia tych je d n o ­
stek  zdradzają  znaczną rozpiętość.

Jedn i widzą w nich nadzieję  pow rotu  działań  ru c h o ­
wych i p rzyp isu ją  im  wpływ rozstrzygający  w przyszłej w ojnie, 
in n i odm aw iają  im  znaczenia.

P raw da leży zapew ne po środku . K to m a słuszność— 
pow ie d o p ie ro  przyszła wojna.

B rak  spraw dzianu  (w ojennego) użyteczności jed n o stek  
pancerno  • m otorow ych stanow i pow ód tej sk ra jności są ­
dów, a toczące się obecnie  wojny: dom ow a w H iszpanii 
i ch ińsko-japońska  n ie  dają jeszcze dostatecznych podstaw  
do ug run tow an ia  się  pojęć w dziedzinie użycia jed n o stek  
pancerno-m otorow ych.

D la ścisłości należy stw ierdzić, że osta tn io  dają się 
znów słyszeć głosy, iż wobec rozrostu  b roni p rzec iw pancer­
nej, czołgi tracą  na znaczeniu na po lu  walki.

Pog lądy  te spow odow ane są n iew ątp liw ie w ydarzeniam i 
wojny dom ow ej w H iszpanii i częściowo dośw iadczeniam i z p o ­
ligonów , gdzie strze lan ia  z a rm atek  przeciw pancernych  dają 
św ietne procentow o w yniki trafień . K toby chciał jed n ak  
dopatryw ać się u p adku  znaczenia taktycznego czołgów 
lu b  p rzerostu  tego znaczenia — na podstaw ie n iezbyt p o ­
ch lebnych , lu b  — wręcz odw ro tn ie  —  pozytyw nych d la  b ron i 
p ancernej dośw iadczeń h iszpańsk ich  i s trze lań  po lig o n o ­
wych — popełn iłby , m oim  zdaniem , b łąd . C hodzi o to, 
że z jednej strony , w działan iach  na  półw yspie p iren e jsk im
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czołgi n ie  były  dotychczas używ ane m asow o (w ystępują 
po k ilkad z iesią t sztuk najw yżej), z d rug ie j zaś — w yniki 
pozytyw ne osiągano n ie jed n o k ro tn ie  jedyn ie  z pow odu n is ­
kiego poziom u w yszkolenia przeciw nika, b łędów  dowództwa 
(n ieum ieję tność  zgran ia  działań) oraz z pow odu b rak u  w y­
posażenia w środk i ob rony  p rzeciw pancernej.

Co się tyczy p ró b  poligonow ych, to poniew aż strze la ­
n ia odbyw ają się w w arunkach  zgoła odm iennych , niż na  polu  
w alki, do w yników  tych p rób  należy odn ieść  się z dużą 
ostrożnością.

III. D ośw iadczen ia  do tychczas przeprow adzone.

D la zobrazowania- obecnych  dośw iadczeń w użyciu 
b ro n i p ancernej (ściślej czołgów) przytoczę o siągn ięte  wy­
n ik i w operacjach  w H iszpan ii, C hinach  oraz podczas 
m anew rów .

a) N ajnow sze  dośw iadczenia  w ojenne.
W ojna dom ow a w  H iszp a n ii1).

S tro n a  rządow a rozporządza znanym i czołgam i sow iec­
kim i T -2 6  i T -28. S tro n a  zaś pow stańcza posiada lekk ie  
rozpoznaw cze czołgi n iem ieck ie  i czołgi rozpoznaw cze F ia t 
A nsałdo. C harak te rystyka  techniczna w szystkich tych czoł­
gów była już w naszej lite ra tu rze  podaw ana k ilk ak ro tn ie .

W edług  danych  zaczerpniętych  z p rasy , w o k resie  do 
czerw ca 19 3 7  r. przew ieziono z N iem iec do H iszpan ii oko ­
ło 1 5 0  czołgów, w tym że czasie z W łoch rów nież p rze ­
szło 1 5 0  czołgów. Do g ru d n ia  19 3 7  r. ogólna liczba ro z­
poznaw czych czołgów n iem ieck ich  i w łosk ich  w zrosła 
u  pow stańców  do 5 0 0  sztuk. Ilość  czołgów po s tro n ie  rzą ­
dowej też zapew ne n ie  p rzek racza  4 0 0  — 5 0 0  sztuk.

i)  Podług artykułów  „Polsk i Zbro jne j*.
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S tro n a  rządow a p osiada  dostateczną ilość francusk ich  
a rm atek  p rzeciw pancernych  2 5  m m  i szw ajcarskich a rm a­
tek  typu  „O erlik o n “ . M iny p rzec iw pancerne  stosow ano 
w w ojskach rządow ych bardzo  rzadko . P od  M adry tem  
w ojska rządow e stosow ały jak o  przeszkody przeciw czołgo- 
we liczne p ły tk ie  a szerokie  row y ze strom ym i brzegam i. 
Dość d o b re  w yniki dało  rów nież zw alczanie czołgów przy 
pom ocy g ranatów  ręcznych, rzucanych  pod czołgi oraz 
obrzucan ie  czołgów b u tlam i, zaw ierającym i ła tw o p a ln e  p ły ­
n y  ja k  naftę, benzynę, ropę , sp iry tu s itd . P ró b y  zw alczania 
czołgów przez sam oloty  n ie  dały  w iększych wyników . P rzy ­
czyn należy szukać w tym , że w iększych zgrupow ań b ro n i 
pancernej w w ojnie h iszpańsk ie j n ie  było, m ałe  zaś g rupy  
lu b  po jedyńcze czołgi były d la  lo tn ictw a celem  tru d n y m  do 
trafien ia .

S trona  pow stańcza używ ała do końca 19 3 7  ro k u  a rm a ­
tek  przeciw pancernych  37  m m . A rm atka  ta  z ła tw ością  p rz e ­
b ija ła  pancerz sow ieckiego czołga T -26 , a naw et w ykazała 
w ystarczającą siłę  p rzeb ic ia  (przy tra fien iu  pod  k ą tem  zb li­
żonym  do 9 0  st.) w sto su n k u  do pancerza  czołga T -28

W artość i przew aga działek  przeciw pancernych  nad  
lek k im i czołgam i rozpoznaw czym i u jaw niła się w H iszpanii 
przede  w szystkim  dlatego , że w skutek b ra k u  czy to  a rty le rii, 
czy am unic ji, czołgi nac ie ra ły  przew ażnie bez w sparcia 
ogniow ego. P rak ty k a  wojny h iszpańskiej w ykazała, że zało­
gi czołgów z tru d em  i rzadko  m ogą w ykryć dobrze zam a­
skow ane w te ren ie  stanow iska działek  przeciw pancernych , 
zwłaszcza w te ren ie  falistym , gdzie w spółpraca z lo tn ic ­
tw em  jest u tru d n io n a .

Jednakow oż tak tyczne znaczenie czołgów w w alce n ie  
zarysow ało się tam  należycie — n ie  na sk u tek  n iedom agań  
technicznych, lecz p rzede w szystkim  z pow odu błędów  
w dziedzin ie  bojow ego użycia tego sprzętu.
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Już we w rześn iu  19 3 6  r  walczyło po stro n ie  pow stań - 
ców około  2 0 0  czołgów. P ierw sze zaś czołgi rządow e — w sile 
1 kom pan ii — zjawiły się na  froncie  pod  M adrytem  dop iero  
2 9  październ ika  1 9 3 6  r  Czołgi te o trzym ały  zadanie w sparcia 
p rzeciw natarcia  brygady  p iecho ty  przez zniszczenie n iep rzy ­
jac ie lsk ich  środków  ogniow ych w re jo n ie  Sesen ija  i dalej 
na  w schód.

T rzeb a  zaznaczyć, że ob ie  s trony  w alczące n ie  um iały  
w pierw szym  o k resie  zgrać działań  jed n o stek  pancernych  
z działan iem  arty le rii i p iechoty , W ynikiem  tego były albo 
duże s tra ty  czołgów, lu b  też — przew ażnie — sam odzielne 
działan ia  czołgów, n ieraz  naw et pom yślne, ale praw ie  n igdy  
nie  w ykorzystane przez p iechotę .

Czołgi rządow e walczyły w czasie ob rony  M adry tu  d o ­
słow nie bez odpoczynku, dn iem  i nocą, w ykonując sam o ­
dzielne zagony na  tyły n ieprzy jaciela .

D nia 3 lis topada, na  k ie ru n k u  L eganes rządow cy rz u ­
cili do n a ta rc ia  41  czołgów i 2 5  sam ochodów  pancernych , 
k tó re  jakoby  zniszczyły 7 dział, 5 ciężkich karab inów  m a­
szynow ych i 2 k om pan ie  p iecho ty  pow stańców .

W n a ta rc iu  6  lis topada  czołgi rządow e m iały  ponow ­
n ie  zniszczyć 8  dział p rzeciw pancernych , 5 tan k ie tek , 1 b a ­
te rię  a rty le rii, 12 c. k. m. i 2 kom p an ie  piechoty .

N atarc ia  pow stańców  na  M adry t były sk ierow ane p rze­
w ażnie z po łudn io -zachodu  — z G etafe, C arabancheł A lto, 
C arabanchel Bajo —  oraz z zachodu na dzieln icę un iw ersy ­
tecką i przez p a rk  Casa del Cam po. N a k ie ru n k i te , raz 
po raz rzucali rządow cy do p rzeciw uderzeń  czołgi, gdyż one 
ty lko  m ogły pow strzym ać n a ta rc ie  pow stańców , rów nież 
w spieranych  przez czołgi n iem ieck ie  i w łoskie, w ogólnej 
liczbie około 150 . Jednakow oż słabość u zb ro jen ia  i pance­
rza czołgów pow stańczych daw ała praw ie  zawsze, we wza­
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jem nej w alce, przew agę czołgom  rządow ym . T em u  należy 
przypisać sku teczność działan ia  czołgów rządow ych pod 
G uadala jara . T rzy u derzen ia  czołgów rządow ych, w spar­
tych przez a rty le rię , zaskoczyły i zniszczyły około  30  czoł­
gów w łoskich oraz 15 sam ochodów  z p iecho tą  Z askocze­
n ie  oddziałów  w łoskich było praw ie całkow ite.

R ów nież dość pow ażną ro lę  odegrały  czołgi rządow e 
w w alkach, toczonych w pierw szych dn iach  stycznia na o d ­
c inku  B oadilla , gdzie nacierali pow stańcy, w sparci przez 50  
czołgów. P om im o trudnośc i te renow ych, czołgi rządow e 
przeciw uderzyły  na  oddziały  pow stańcze i zniszczyły k ilk a ­
dziesiąt ciężkich  karab inów  m aszynow ych, k ilk an aśc ie  dział 
i jed en  bata lion  p iechoty  oraz 13 sam ochodów  ciężarow ych.

W w alce pod G uadala ja ra  w m arcu  1937  r  pow stańcy 
rzucili do w alki przeszło 2 0 0  zm asow anych czołgów. M asa 
ta  z łatw ością p rzerw ała  fron t na g łębokości około 5 0  km . 
Czołgi n ie  zostały jed n ak  w sparte ani działaniem  piechoty , 
k tó ra  pozostała daleko  w tyle, an i ogniem  arty lerii. Toteż 
rządow cy przeszli od razu do p rzeciw natarcia  i z łatw ością 
odeb ra li u tracony  pas terenu .

W  drugiej połow ie stycznia czołgi rządow ców  naciera ły  
pod  M ajadaonda, niszcząc oddziały  p iechoty  i środk i ogniow e 
pow stańców . I to osiągnięcie  m iało  jed n ak  ty lko  znacze­
n ie  m iejscow e. Ponadto  w bo ju  tym  okazało się, że p ie ­
chota, w yposażona w dostateczną ilość dział przeciw pancer 
nych, m oże zawsze skuteczn ie  walczyć z czołgam i, działają­
cym i sam odzielnie.

W  w alkach  nad  rzeką Ja ram a  p iecho ta  pow stańców , 
w sparta  dużą ilością czołgów, p rzerw ała p rzedn i skraj obrony 
w ojsk rządow ych. Szybkie i śm iałe  u derzen ie  zadało  duże 
stra ty  cofającej się m ilicji. W czasie tego n a ta rc ia  o zor 
ganizow aniu obrony  p rzeciw pancernej n ie  było m owy. N a­
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tom iast czołgi w ojsk rządow ych ruszyły  wówczas do n a ty ch ­
m iastow ego przeciw natarc ia , uderzając  i ostrzeliw ując przede 
w szystkim  czołgi przeciw nika. Po zniszczeniu czołgów g rupa 
rządow ej b ro n i p ancernej sk ierow ała się z ko lei na p ie ­
cho tę  pow stańców , niszcząc ją  ogniem . Pow stańcy p ró ­
bow ali zatrzym ać n a ta rc ie  czołgów przy pom ocy pośpiesz­
n ie  w ysuniętych do p rzodu  dzia ł p rzeciw pancernych , lecz 
znalazły się one pod ogniem  a rty le rii, w spierającej n a ta rc ie  
czołgów. Pow odzenie rep u b lik ań sk ich  czołgów było  w tym  
w ypadku praw ie  zupełne, gdyż stra ty  ich były  bardzo  m ałe.

W czasie n a ta rc ia  na k ie ru n k u  L as R ozas M ajadaonda 
p iecho ta  rządow a została zatrzym ana p rzed  d ru tam i silnym  
ogniem  c. k. m. G niazdo b ro n i m aszynow ej, ostrzeliw ującej 
ogniem  bocznym  p iecho tę  rządow ą, znajdow ało  się w b u ­
dynku , k tó rego  a rty le ria  bezpośredn iego  w sparcia n ie m ogła 
zniszczyć. D opiero  czołgi, na  sygnał p iechoty , okrążyły  
b u d y n ek  i celnym  ogniem  obezw ładniły  gniazdo b ro n i m a ­
szynowej. I w tym  w ypadku, po  raz pierw szy, dzięki śc i­
słem u  w spó łdziałan iu  czołgów z p iecho tą  oraz a rty lerią , 
p iecho ta  rządow a m ogła ruszyć naprzód .

Podczas w alk  p o d  M adry tem  k om pan ia  czołgów rz ą ­
dow ych przeszła wzdłuż całej lin ii ug rupow ania  bojow ego 
pow stańców , od jednego  sk rzy d ła  do d rugiego , niszcząc 
dw ie k om pan ie  p iechoty , 8  dział p rzeciw pancernych , jed n ą  
b a te rię  7 5  m m , kom p an ię  c. k. m  i 5 czołgów rozpoznaw ­
czych.

T ak  się m niej w ięcej, w bardzo  pobieżnym  sk ró c ie , 
przedstaw iają  działan ia czołgów w w ojnie dom ow ej w H isz ­
panii. D ziałania te  w skazują na  to. że czołgi o dostatecznie 
silnym  pancerzu  m ogą z pow odzeniem  rozw iązyw ać zadania 
bojow e, pod w arunk iem  jed n ak  ścisłego w spółdziałania 
i udzie len ia  im  w sparcia przez inne  b ro n ie .
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W o j n a  j a p o ń s k o - c h i ń s k a 1).
W iadom ości o użyciu b ro n i pancernej w d ru g ie j, to ­

czącej się obecnie  wojnie, tj. ch ińsko  ja p o ń sk ie j—ze w zględu 
na o d d a len ie  tea tru  działań  — są stosunkow o skąpe.

B rak  nam  jeszcze dok ładnych  relacy j, jed n ak  szczupłe 
w iadom ości, k tó re  dociera ją  do nas, pozw alają stw ierdzić, że 
Japończycy stosują b ro ń  p ancerną  we w spółdziałan iu  z in ­
nym i b ron iam i. Za p rzykład  m oże posłużyć bitw a pod  Ta- 
juanem , w pierw szej połow ie lis topada 1937  r., w k tó re j, 
nac ie ra jąc  na to m iasto  fron ta ln ie , rzucono jednocześn ie  
g ru p ę  kaw alerii i b ro n i p ancerne j z zadaniem  odcięcia  dróg  
odw rotu , prow adzących z T a ju an u  na  po łudn ie . N ie znam  
n ieste ty , sk ład u  i siły  tej g rupy  oskrzydlającej, ja k  ró w ­
nież efektyw nych w yników  m anew ru , op ie ram  się więc 
jed y n ie  na  ogólnikow ych op isach  p rasy  codziennej.

b) D ośw iadczenia  pokojow e.
M an ew ry  n iem ieckie w  19 3 7  r. 2)

Z a ł o ż e n i e .
Przyjęto, że w stan ie  wojny są dwa państw a: n ie b ie s ­

k ie  (na w schodzie) i czerw one (na zachodzie); g ran ica  m ię ­
dzy tym i państw am i p rzeb iegała  wzdłuż lin ii B arth-Teterow - 
M ałchow  i dalej przez środkow ą część N iem iec w k ie ru n k u  
południow ym ; n ieb iescy  przygotow ują się do działań  za­
czepnych na  północy  w ogólnym  k ie ru n k u  na H am burg , 
podczas gdy czerw oni zam ierzają przeszkodzić koncen trac ji 
sił n ieb iesk ich .

S k ł a d  s t r o n  ć w i c z ą c y c h .
S trona  n ieb ieska: 1. a rm ia  w sk ładzie  dw u korpusów

i b rygady  p ancernej.
*) Podług artykułu ppłk. dyp l. w st. sp. Józefa H ałac ińsk iego  

(Polska Zbrojna Nr. 333/37).
J) Podług streszczenia zawartego w zeszycie 2/38 „B e llony*.
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S tro n a  czerw ona: X  k o rp u s  i dyw izja pancerna .
N adto  po  obu stro n ach  siły  m orsk ie  (pancern ik i, k rą ­

żow niki, kon trto rpedow ce, torpedow ce, łodzie  podw odne i in ­
ne) oraz lo tn ictw o (bom bardu jące, m yśliw skie, rozpoznania, 
jed n o stk i o. p. 1.).

P r z e b i e g  d z i a ł a ń .

Chcąc przeszkodzić koncen trac ji s ił n ieb iesk ich , czer­
woni uderzy li w dn iu  2 0  IX . z ogólnej lin ii M alchow -Teterew - 
G noien w k ie ru n k u  na  M alchin, w prow adzając na p o łu d n io ­
wym skrzyd le  tzw. oddziały  m ieszane oraz dywizję pancerną. 
Tej osta tn iej udało  się -przełam ać słabe siły  n ieb iesk ich  na 
p o łu d n ie  od jeziora  M alch iner i uderzyć na  tyły n ieb iesk ich  
w re jo n ie  S tavenhagen . P u łk  kaw alerii s trony  n ieb iesk ie j, 
zaangażow any na  pó łnocnym  skrzyd le  n ad  rzeką T rebel, 
odrzucił oddział rozpoznaw czy strony  czerw onej i zagroził 
pó łnocnem u  skrzyd łu  2 2  d. p. czerw onych.

W  d rug im  dn iu  czerw oni kon tynuow ali dzia łan ia  za ­
czepne. Dywizja p an cern a  uderzy ła  z ran a  w k ie ru n k u  
w schodnim  na  3 2  d. p., k tó ra  śpieszyła z pom ocą 12 d. p. 
Po częściow ym  rozb ic iu  32  dywizji, jed n o stk a  pancerna  
zw róciła się w godzinach popo łudn iow ych  przez S tavenha- 
gen na M alchin. W  w yniku tego uderzen ia  12 dywizja 
została p raw ie zupełn ie  zniszczona; zaledw ie d robna  część 
jej s ił zdołała w godzinach w ieczornych przeb ić  się w k ie ­
ru n k u  pó łnocno  w schodnim .

W  dn iu  22  IX . czerw oni przeszli do opóźnian ia . N ie­
biescy, k tórzy  ukończyli koncen trację, uderzy li w k ie ru n k ach  
N eu b ran d en b u rg  — M alchin  -  oraz N eu b ran d en b u rg  — W a­
ren . N a k ró tk o  p rzed  zapadn ięciem  zm roku  1. b rygada 
p an cern a  s trony  n ieb iesk iej u d erzy ła  w zdłuż szosy Penzlin- 
W aren  i p rze łam ała  pozycję czerw onych, osiągając re jon  
Jag erh o f — pnc. W aren.
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W  osta tn im  d n iu  ćwiczeń (w nocy z 25  2 6  IX .) siły 
n ieb iesk ich  zostają w zm ocnione, m iędzy innym i, o b rygadę 
p ancerną .

P o  p rzeg rupow an iu  się w ciągu nocy z 25 /26 .IX . n ie ­
biescy rozpoczęli w godzinach rannych  n a ta rc ie , k ie ru jąc  
głów ny w ysiłek po osi T eterów  — Laage. W godzinach 
po łudn iow ych  u derzen ie  k ilk u  pułków  pancernych  d o p ro ­
w adziło do p rze łam an ia  pozycji czerw onych na  zachód od 
W arnkenhagen .

W działan iach  tych w ystąpiły  trzy rodzaje  czołgów: za­
sadniczy typ 4-tonow ego czołga uzbro jonego  w dwa k. m ., 
oraz cięższy typ o wadze około  8  t., uzbro jony  w działo 
i jed en  k. m. P o n ad to  rów nież jeszcze cięższy typ czołga, 
o wadze około  11 12 t., uzbro jony  w k ró tk ą  hau b icę  lub
m oździerz i przeznaczony p raw dopodobn ie  do zwalczania 
b ro n i p rzeciw pancernej w czasie na ta rc ia  czołgów. Daw­
niejszy typ 4-tonow y n ie osiągnął — zdaje się — w H isz­
panii zadaw alniających w yników  i będzie p raw dopodobn ie  
wycotany.

W ostatn im  d n iu  m anew rów  odbyło  się pokazow e na 
ta rc ie  6 0 0  czołgów na szerok im  froncie . Lasy i jeziora  
ograniczały  ru ch  czołgów do w ąskich przejść i je s t w ąt­
pliw e, czy to n a ta rc ie  udałoby  się, gdyby ob ro ń ca  zasto ­
sow ał w ielk ie ilości b ron i przeciw pancernej. R easu m u ­
jąc, trzeba stw ierdzić, że N iem cy p racu ją  in tensyw nie nad  
rozw iązaniem  zagadnień taktycznych i konstrukcy jnych  
w dziedzinie b ro n i p ancernej, w ykorzystu jąc dośw iadczenia 
w łasne i obce; odnosi się n ieo d p a rte  w rażenie, że obecnie  
w N iem czech znajdu je  się w toku  rozw oju w ielki, dobrze 
w yposażony, k o rp u s pancerny .

W zw iązku z m otoryzacją  k aw alerii n iem ieck ie j i na 
tle op isanych m anew rów , l ite ra tu ra  n iem iecka  om aw ia za­
gadn ien ie  „B roń  p an cern a  czy k aw aleria?“ .
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O piera jąc  się na dośw iadczeniach  z m anew rów , jeden  
z au to rów  staw ia py tan ie: „B roń pancerna  lu b  kaw aleria  
stra teg iczna, czy też b ro ń  p ancerna  i k aw aleria  strate- 
giczna?“

Na podstaw ie szczegółow ej analizy sposobów  działan ia 
dyw izji pancernej s tro n y  czerw onej w d n iu  2 0 .IX , au to r 
dochodzi do w niosku , że kaw aleria  stra teg iczna spełn iłaby  
to  zadan ie  w danym  te ren ie  lep iej, niż to zrob iła  dywizja 
pancerna . O to k ilk a  — na ten  tem a t — ciekaw ych uwag 
au tora:

W yznaczony d la  dywizji pancernej p rzedm io t natarcia: 
re jo n  na w schód od M alchin  — położony był w odległości 
zaledw ie 5 0  km . Dlaczego n ie o siągnęła  go b ro ń  pancerna  
w d n iu  20 .IX ? Czy przyczyną były:

— dzia łan ia  przeciw nika,
—  tru d n o śc i terenow e, lub  też
— inne okoliczności, ja k  np. trudnośc i z zaopatrze­

n iem  itd.?

S łabe  oddziały  strony  n ieb iesk ie j — p raw dopodobn ie  
„G renzschu tz1' —  n ie  w ytrzym ały gw ałtow nego uderzen ia
b ro n i p ancernej. Już w godzinach po łudniow ych  osiągnięto
re jon  G ross G iewitz, w k tó ry m  przeciw nik  zaim prow izow ał 
na p ręd ce  op ó r oddziałów  odw odow ych. B roń  p an cern a
w ym inęła tę  p rzeszkodę od  w schodu i osiągnęła  do w ie­
czora re jo n  S tavenhagen . Od po łudn ia  do w ieczora dnia 
20.1X. dyw izja pancerna  p rzeby ła  bez w alki zaledw ie 2 5 — 
3 0  km , podczas gdy w odleg łości dalszych 15 km  w abił
cel taktyczny i w ielk ie  pow odzenie pod M alchin . O pór 
przeciw nika lub  b rak  decyzji ze s trony  dow ódcy n ie  w cho­
dzą tu  w żadnym  w ypadku w rachubę.

T rudności terenow e?
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O dpow iedź na to py tan ie  daje  m apa. T eren , k tóry  
dyw izja pancerna  m u sia ła  przebyć do podstaw y wyjściowej, 
był nadzw yczaj uciążliw y. W dodatku , dzięki oberw an iu  
się chm ury  w nocy z 19 /20 .IX , po la  i d rog i g run tow e były 
p raw ie  że n ie  do przebycia. A czkolw iek z tru d em , udało  
się jed n ak  zająć podstaw ę wyjściową.

T ru d n o śc i terenow e w działan iach  w d n iu  20.1X były 
m niejsze; poza tym  nasta ła  d o b ra  pogoda. M im o to, p rzy ­
czyną n iedom agań  b ro n i pancernej w dn iu  2 0 .IX  m ogły 
być w arunk i terenow e, gdyż trudnośc i, pokonane w nocy 
z 1 9 /2 0 .IX , odbiły  się dop iero  nazajutrz; niew ątpliw ie za ­
b rak ło  czasu na oczyszczenie zabrudzonych  i g lin ą  o b le ­
p ionych  wozów bojow ych.

Inne  okoliczności ?
Zasięg działan ia  czołgów, naw et przy uw zględnieniu  

tru d n y ch  w arunków  terenow ych, p ow in ien  był bezw zględnie 
w ystarczyć do p o konan ia  od leg łości z nad — przyjętej w za­
łożen iu  — gran icy  państw a aż pod  M alchin , pod  w arunk iem , 
że czołgi uzupełn ią  m ateria ły  p ęd n e  na  podstaw ie w yjścio­
wej. N ie  w iadom o, czy w szystkie czołgi m ogły  uzu­
pełn ić  swe zapasy m ateria łów  pędnych. O koliczność ta s tan o ­
w iła n iew ątp liw ie  rów nież jed n ą  z przyczyn w spom nianych 
n iedom agań. Jest to więc zbieg przeszkód, nieprzew idyw a- 
nych  zw ykle w teo rii, lecz za to  często spo tykanych  w prak tyce.

R easum ując , w ydaje się , że przyczynę n ieosiągnięcia  
przez b ro ń  p an cern ą  pow odzenia w dn iu  2 0 .IX  stanow iły n ie  
działania, lecz w arunk i terenow e i a tm osferyczne, oraz b rak  
m ateria łów  pędnych .

Czy k aw aleria  stra teg iczna n a  m iejscu  dywizji p a n ­
cernej w ypełn iłaby  to sam o zadanie  już w d n iu  20 .IX ? Na 
p y tan ie  to należy odpow iedzieć tw ierdząco, uw zględniając 
przy tym  dwa w arunki:
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K aw alerię  należało  by już w d n iu  19 .IX  podciągnąć 
bliżej podstaw y wyjściowej. Do p o konan ia  dużych p rze­
strzen i w k ró tk im  czasie nada je  się  — oczyw iście — przede  
w szystkim  b ro ń  pancerna .

Rozw ażając n astępn ie  decyzję użycia dywizji pancernej 
już w pierw szym  dn iu  m anew rów , au to r po d k reśla , że ch o ­
ciaż akcja tej dywizji p rzyn iosła  stron ie  czerw onej n iew ątp li­
we korzyści, to jed n ak  sta ła  się przyczyną w ycofania tej 
dywizji z w alki już  w ieczorem  dn ia  2 1 .IX . Gdyby 
dow ódca strony  czerw onej rozporządzał kaw alerią  s tra te ­
giczną, zadanie  w dn iu  2 0 .IX . pod  M alchin  m ogłaby wy­
pełn ić  kaw aleria  bez pom ocy czołgów, dzięki czem u dywizję 
pancerną  m ożna by użyć nie ty lko  do uderzen ia  na 
32  dywizję p iecho ty , a le  rów nież do późniejszej w alki 
rostrzygającej.

R easum ując  w nioski z ćwiczeń n iem ieck ich , jeden  
z obserw atorów  stw ierdza, że b ro ń  p an cern a  i kaw aleria  
stra teg iczna, jak o  każda z tych b ro n i d la  sieb ie, ale  rów ­
nież jak o  b ro n ie  w spółdziałające ze sobą, stanow ią d la  wyż­
szego dow ództw a konieczny i n iezbędny in s tru m en t walki. 
W poszczególnych w ypadkach pierw szeństw o będzie m iał 
jeden  lu b  d ru g i rodzaj broni. B o leśn ie  odb ić  się  m oże — 
prędzej lu b  później w toku  w alki — b ra k  jednego  lub  
drug iego  rodzaju  b ron i. P rak ty k a  zdaje się  potw ierdzać 
w ysun iętą  o sta tn io  tezę, że n iem a tu  m iejsca na  „a lbo  — 
a lb o “ ; żądan ie  m usi brzm ieć: k aw aleria  stra teg iczna i c z o łg i ').

1) Porównaj a rtyku ł mjr. dyp l. Wincentego Iwanowskiego „Prze­
gląd Kaw aleryjski", Nr. 3/38, srona 325.
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4 . Cechy charakterystyczne związków 
pancerno motorowych. l)

M ożliw ości operacyjne.

W y d a j n o ś ć  m a r s z o w a .

S k ładow e części dywizji o róźnolite j trak c ji (czołgi, 
sam ochody p an cern e  i ciężarow e, m otocykle, działa c iągn io ­
ne) m ają oczywiście w ydajność bardzo  różną. D la ko lum n 
m ieszanych m ożem y przyjąć szybkość od 10 do 2 0  km /godz., 
przy tym  zaznaczyć trzeba, że szybkość p rak tyczna jest 
w w ysokim  stopn iu  zależna od pory  ro k u , doby, ośw ietlen ia 
i w artości dróg, np. w nocy na złych drogach , w m a r­
szu bez św iateł, m oże spaść do 5 — 6 km /godz. D rogi g run to  
we, dostępne w porze suchej, m ogą się stać w ogóle nie 
do użycia po deszczach. P odobny  wpływ m ogą m ieć obfite  
opady  śnieżne, naw et na w artość d róg  bitych. P rzy jm ując 
jako  n o rm ę dzienną: 6  do 8  godzin pracy  siln ików  i k ie ­
row ców  — m ożna o k reślić  w ielkość etapu  dziennego w p rze­
cię tnych  w arunkach , ja k  następuje:

S t a n  d r ó g
Dzienny wysiłek mar­
szowy w kilometrach

w dzień w nocy

Dobra szosa
Droga gruntowa — twardy gościniec 

„  „  —  po niedużym deszczu 
Z ła  droga: błoto, piaski itp .

120— 150 
100 —  120 

70 
40

60 — 60 
60 
40 

1 0 — 20

i) M ateriały częściowo podług artyku łów  M jrów  dypl. Iranka, 
M igu li i Rzepeckiego (Bellona, zeszyty 5 i 6/1937 i  1/1938).
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D ł u g o ś ć  k o l u m n  w m a r s z u .

D ługość k o lum n  spraw ia, że u k ry c ie  ru c h u  jest bardzo  
u tru d n io n e . D latego też operacy jne  zaskoczenie p rzeciw nika 
będzie  trudn ie jsze  niż się to w ydaje na  pierw szy rzu t oka . 
D ługość ko lum n  u tru d n ia  także szybkie w kroczenie do boju  
i zm usza do m aszerow ania k ilk u  drogam i, co, w zw iązku 
z szybkością poruszeń , u tru d n ia  znów dow odzenie.

D ługość k o lum n  w m arszu  w jednej k o lu m n ie  przy 
szybkości 15 — 2 0  km  na  godzinę — dywizji n iem ieck iej 
wynosi około 1 5 0  km  — „m iech  k o rp u su “ około  1 0 0  — 
1 2 0  km .

W r a ż l i w o ś ć  n a  n a p a d y  l o t n i c z e .

Duży stop ień  przyw iązania do d ró g  stw arza znaczną 
w rażliw ość dywizji na napady  lotnicze. P rzy  tym  w rażli­
wość ta je s t najw iększa w oddziałach, k tó re  n ie  m ogą o p u ­
ścić d rog i (a rty le ria  ciągniona) lu b  zaw ierają najw ięcej o d ­
słon iętych  celów żywych (p iechotę na  sam ochodach). N a 
pierw szy rzu t oka w ydaw ałoby się, że dywizja pancerna  
w m arszu  jest bardziej w rażliw a, niż na  posto ju . Jednak  
w edług dotychczasow ych dośw iadczeń okazuje się, że znacz­
n ie  tru d n ie j je s t sku tecznie  zaatakow ać w ąskie i szybko p o ­
ruszające się ko lum ny , niż oddziały  sk up ione  na postoju , 
gdzie dzia łan ie  bom b i karab inów  m aszynow ych m ożna p o ­
n ad to  wzm ocnić w yw ołaniem  pożarów .

W a l k a  w n o c y .

Z dolność dywizji p ancernej do w alki nocnej i w teren ie  
pokry tym  jest n iew ielka  i ściśle  zależy od ilości posiadanej 
przez n ią  p iechoty . W łaściw ie trzeba przyjąć, że dywizja 
pan cern a  w nocy n ie  walczy i sk reślić  ją  na ten  czas z r a ­
ch unku  operacyjnego . W ynika stąd  konieczność p rzystoso­
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w yw ania co w ieczór jej po łożenia  i ugrupow ania  do sąsia ­
dów, bądź też bardzo  silnego  ubezpieczania  posto ju , co znów 
w dużym  sto pn iu  będzie zużywało siły , posiadanej przez nią, 
p iechoty.

M o żliw o śc i tak tyczne

O kreślim y  teraz m ożliw ości tak tyczne dywizji pancerno- 
m otorow ej i je j w ydajność z p u n k tu  w idzenia organizow a­
n ia  boju.

P i e c h o t a .

Jeżeli w eźm iem y za podstaw ę ilość posiadanej p iecho ty  
i a rty le rii, to n acierać  ona m oże na  froncie  l 1/, do 2 Ł/2 km , 
zależnie od rodzaju  spodziew anego oporu . N a ogół m ożna 
liczyć na z łam anie  czołow ym  uderzen iem  o p o ru  około  b a ­
ta lionu  piechoty . Jest to n ie  dużo, trzeba więc przyjąć, że 
ro la  „p iecho ty  p a n c e rn e j” będzie po legała  raczej na  o tw ar­
ciu d rogi czołgom , niż na w spólnym  z n im i zniszczeniu 
n ieprzy jac iela  na  dużej g łębokości. Jeżeli p iecho ty  użyje 
się do u trzym ania  te ren u , to m ożna rozciągnąć ją  na f ro n ­
cie 6  —  10 km , zależnie od ch a rak te ru  oporu , k tó ry  d y ­
wizja zam ierza staw ić (ob rona czy ty lko  ubezpieczenie p o ­
stoju).

P iecho ta  zw iązku pancernego  m usi przed zaangażow a­
n iem  się zostać w yładow ana i po ukończonym  boju  za łado­
w ana z pow rotem . K onieczne są więc dom arsze przed 
w alką, a co najm nie j podciąganie  sam ochodów  po  boju , co 
pociągnie  za sobą n ieu n ik n io n ą  s tra tę  czasu. P iecho ta  b ę ­
dzie więc — pom im o zm otoryzow ania — oddziaływ ała h a m u ­
jąco  na  tem po działań  dywizji N ie jeden  'dow ódca będzie 
m oże chciał działania przyśpieszyć przez zaryzykow anie d o ­
jazdu  sam ochodów  bliżej lin ii tro n tu , licząc się naw et z częś­
ciow ym  ich  zniszczeniem . W arunk i terenow e, stan  d róg
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i w yczucie dążności i m ożliw ości n ieprzy jac iela  — będą tu  
d la niego jed y n ą  w skazówką. N a tle  pow yższych rozw ażań, 
jasno  w ystępuje w ielkie znaczenie spraw ności m anew row ej 
dywizji; s tąd  też rodzaj sam ochodów , przew ożących piechotę, 
odgryw a zasadniczą ro lę; zastosow anie sam ochodów  te re n o ­
wych zw iększy spraw ność dywizji w znacznym  stopniu .

C z o ł g i .

Jeżeli za podstaw ę oceny w eźm iem y ilość czołgów, to 
op ie ra jąc  się na  zgodnym  poglądzie w ojskowej lite ra tu ry  
n iem ieck ie j i sow ieckiej, że kon ieczne je s t g łębok ie  u g ru ­
pow anie czołgów i że fro n t n a ta rc ia  b a ta lionu  m oże w ynieść 
1 do l ’/2 km , o k reślim y  zw arty fro n t dywizji p ancernej 
w n a ta rc iu  p rzełam ującym  na 3 do 5  km . F ro n t m oże być 
w iększy przy u derzan iu  z k ilk u  k ierunków .

W edług gen. G u deriana , b ry g ad a  czołgów naciera  
w pasie  szerokości 2 —4  km  i 3  - 5  km  głębokości.

Z a o p a t r z e n i e .

N a zakończenie m usim y jeszcze scharak teryzow ać je d ­
nostkę  pancerną  z p u n k tu  w idzenia m ateria łow ego i p racy  
tyłów.

N ależy przyjąć, że w yposażenie w służby m usi być tak 
szerokie aby zapew niało  m ożliw ość p o kryc ia  po trzeb  m a­
teria łow ych i ew akuacyjnych w gran icach  tych zadań, jak ie  
dyw izja p an cern a  będzie zazwyczaj otrzym yw ała. M ogą to 
być zadania, p rzew ażnie w ram ach  jednego  dn ia , na g łę b o ­
kości dziennego p rzem arszu , je d n a k  w yposażenie m a te ria ­
łow e m usi objąć ponadto  pew ną rezerw ę środków  i zapa 
sów, w celu um ożliw ienia pow iązania w łasnych w ew nętrz­
nych  ogniw  zaopatryw ania i ew akuacji z ogniw am i wyższego 
szczebla, a więc arm ii.
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R easum ując, jed n o stk i pancerno-m otorow e posiadają  
następu jące  cechy:

d o d a t n i e
— duża szybkość m arszu  w odpow iedn ich  w arunkach ,
— siła  przebojow a i ogniow a,
— m ała  w rażliw ość na  ogień  p iecho ty  i a rty le rii le k ­

kiej (czołgi).

u j e m n e
— trudnośc i dow odzenia,
— w iększa niż w innych  b ron iach  zależność od dróg, 

te renu , pory  ro k u  i doby oraz pogody,
— tru d n o ść  uk ryc ia  ru ch u  ze względu na  d ługość k o ­

lum n,
— zależność od zaopatrzen ia  i napraw .

N ajw ażniejszym  jed n ak  m inusem  zw iązku pancerno- 
m otorow ego je s t jego niezdolność do sam odzielnych d łu ­
gotrw ałych działań , w ynikająca z tych w łaśnie cech sprzętu  
pancernego  i m otorow ego. T a k ró tko trw ałość  działań  — o g ra ­
nicza w ybitnie użyteczność operacy jną  jed n o stek  pancerno- 
m otorow ych. Cóż z tego bow iem , że siln ik  pozw ala na 
pokonyw anie znacznych p rzestrzen i w k ró tk im  czasie, k iedy  
szybkość ta m oże być w ykorzystana w pełn i jedyn ie  w te ­
ren ie  n ieopanow anym  przez n ieprzy jac iela  (a więc przew aż­
n ie  w łasnym ). W przeciw nym  bow iem  w ypadku, dywizja 
p ancerna , oddalona  od m asy w łasnego w ojska, znajdu je  się 
z zapadnięciem  ciem ności nocnych  w bardzo  krytycznym  
położeniu .

K ilka  tysięcy nieużytecznych w nocy wozów i ty lko 
3 —4  tysiące piechoty! Sprzęt trzeba ubezpieczyć ze w szyst­
k ich  stron . U bezpieczenia te będą zatem  — siłą  rzeczy — słabe. 
Jak ie  więc w idoki p rzetrw an ia  nocy m a związek pancerno-
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m otorow y, na k tó ry  uderzy  np. dyw izja p iechoty . W ydaje 
się, że grożą jej co najm niej bardzo  pow ażne stra ty , oraz 
u tra ta  (w dużym  stopn iu ) zdolności kontynuow ania działań 
na d ru g i dzień, spow odow ana n ie  ty lko stra tam i, lecz rów ­
nież n iem ożnością  p rzeprow adzenia  w ciągu nocy konserw acji 
i napraw y sp rzętu .

5. Z asad y  u ż y c ia  i d z ia ła n ia

Sow iecki regu lam in  służby polow ej z ro k u  1 9 3 6  (P. 
U. 36) tak  określa  zadanie jed n o stek  pan cern o  m otorow ych:

„Zw iązki pan cern o  m otorow e sk ład a ją  się z czołgów, 
a rty le rii sam ochodow ej i p iechoty  zm otoryzow anej. M ogą 
one w ykonyw ać zadania  sam odzielne lub  w spółdziałać 
z innym i rodzajam i w ojska. Związki pan cern o  m otorow e 
posiadają  dużą ruchliw ość, potężną siłę  ognia i uderzenia .

Podstaw ą działań  związków pancerno-m otorow ych  je s t 
uderzen ie  czołgów, k tó re  pow inno być w sparte ogniem  
a rty le rii" .

Jeżeli chodzi o n iem iecką in s tru k c ję  „T ru p p en fiih ru n g ", 
to określa  ona zadania  jed n o stek  pancerno-m otorow ych k ró tk o  
i ogólnikow o. S tw ierdza jedyn ie , że nadają  się one zarów no 
do fron ta lnego , b ru ta lnego  p rzełam an ia  fro n tu  n ieprzy jaciela , 
jak  i do działan ia  na  jego skrzydło  i tyły.

N ależy przypuszczać, że związki te  będą w zasadzie 
przeznaczone do działań  przeciw ko g łębiej rozm ieszczonym  
rzu tom  operacy jnego  ug rupow an ia  n ieprzy jaciela , przy tym  
m ogą im  przypaść w udziale  następu jące , typow e zadania:

— rozszerzenie w yłom u, dokonanego przez związki 
b ro n i połączonych,
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— pościg  za n ieprzy jac ielem ,

— niszczenie podciąganych  przez przeciw nika o d ­
wodów,

— uniem ożliw ien ie  ko n cen trac ji i p rzegrupow ań sił 
n ieprzy jac ielsk ich ,

— w alka z ruch liw ym i jednostkam i przeciw nika,
— niszczenie i opanow anie szczególnie w ażnych p rzed ­

m iotów  terenow ych,
— zajęcie strefy , ważnej d la  rozw inięcia sił w łasnych.

Poza tym  sam odzielne związki zm echanizow ane m ogą 
być użyte do rozpoznania  operacyjnego , p rzy czym m ogą 
otrzym ać następ  jące  zadania:

— rozpoznan ie  stra teg icznego  rozw inięcia sił n ie ­
p rzy jacielsk ich ,

— rozpoznanie  zajętych przez przeciw nika ważnych 
rejonów , s tre f  i punk tów ,

— określen ie  sk rzydeł i g łębokości ugrupow ania p rze­
ciw nika, oraz jego odw odów  operacy jnych ,

— usta len ie  re jonów  i k ie ru n k ó w  rozw inięcia nowych 
arm ii, przeznaczonych de w ykonania  natarcia , ich 
sk ładu  i ugrupow ania.

Ł atw ość osiągnięcia  przew agi taktycznej w danym  
m iejscu , pozw ala sam odzielnym  zw iązkom  zm echanizow anym  
rów nocześn ie z w ykonan iem  zadań rozpoznaw czych, n isz­
czyć — całkow icie lub  częściowo — rozpoznaw cze jednostk i, 
oraz dezorganizow ać u rządzenia  tyłow e n ieprzy jac iela  itp.

N aw iązując do powyższego, zajm iem y się obecnie  
om ów ieniem  poszczególnych fo rm  działań.

P rzestud iu jem y  kolejno:

— m arsz i postój ubezpieczony, przy tym  spo tkam y się 
z odm iennym i niż w dywizji p iecho ty  lu b  kaw a­
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le r ii m ożliw ościam i p rzechodzen ia  do b o ju  z m arszu 
lu b  posto ju ;

— bój stanow iący zakończenie  m arszu  ubezp ieczonego— 
„n a ta rc ie  z k o lu m n y “ (to  w yrażenie je s t bardziej 
odpow iedn ie  niż „bój spo tkan iow y11 gdyż nieprzy- 
ciel zw ykle przy ze tknięciu  z jed n o stk ą  pancerno- 
m otorow ą p rzyb ie ra  postaw ę obronną);

— n a ta rc ie  p rze łam ujące  celem  otw arcia d rog i na 
skrzydło  i tyły n iep rzy jac iela  (sobie lu b  innej 
jednostce);

— pościg, będący  następstw em  jednego  z dwóch p o ­
p rzedn ich  rodzajów  działania.

T e  działan ia  w yczerpują na ogół fo rm y działań dywizji 
pancernej, gdyż obejm ują  w szystkie rodzaje  operacyjnego  
jej użycia.

Do działań  obronnych  w. j. p an cern a  zasadniczo n ie  
nada je  się. Jeżeli w yjątkow o zadania te jej pow ierzono, to 
m oże je  rozw iązać jed y n ie  w fo rm ie  działań zaczepnych.

M arsze.

S tud ium  m arszu , w szczególności ubezpieczonego, n a ­
b ie ra  specjalnej wagi, poniew aż ug rupow an ie  m arszow e 
nosi w sobie w yraźne cechy zam ierzonego Użycia.

U ru ch o m ien ie  w. j. w ym aga 2 —  3 godzin czasu, ćo 
je s t kon ieczne z uw agi n a  po trzebę  technicznego  p rzy g o to ­
w ania, załadow ania sprzętu  i ludzi, oraz zebran ia  w rejonach  
zb ió rk i poszczególnych oddziałów , zazwyczaj szeroko roz­
rzuconych  na posto ju . S k ładan ie  zgrupow ań m arszow ych 
u tru d n ia  d ługość ko lum n poszczególnych części sk ła d o ­
w ych w ielkiej jed n o stk i pancerno -m oto row ej i m ała  ich 
zw rotność, szczególnie przy k ró tk ich  od leg łościach  do p u n ­
któw  wyjściowych, w razie  po trzeby  w ym ijam  i  się, a szcze-
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goln ie  przy  b rak u  dostatecznej ilości objazdów, skąpej sieci 
drożnej lu b  w nocy.

M om ent więc w yruszenia charak teryzow ać będzie p e ­
wien stan  jakby  ociężałości, zupełn ie  n a tu ra ln y , gdy się 
uw zględni czas po trzebny  na  postaw ienie  oddziałów  w stan  
pogotow ia m arszow ego i sp raw ne zorganizow anie ko lum n 
m arszow ych, w yciągniętych n a  dziesiątk i k ilom etrów .

O r g a n i z a c j a  m a r s z u .

S ta ran n a  i celow a o rganizacja  m arszu  w pływ a w z n a ­
cznej m ierze na  zw iększenie jego  szybkości. O rganizacja  
m arszów  w ielkich  jed n o stek  pan cern o  - m otorow ych, w p o ­
rów nan iu  z organizacją m arszów  w ojsk typu  no rm alnego , 
je s t bardziej skom plikow ana i d latego w ym aga w ielkiej 
uw agi i s ta rannego  przygotow ania w każdym  szczególe. D o­
bra  o rganizacja  m arszu  wym aga:

1) — starannego  w yboru i p rzygotow ania drogi (lub  
dróg) m arszu , przy Czym, o ile  w arunk i tak tyczne pozw alają, 
należy w ybierać drogę najlepszą, a n ie  najkrótszą. D latego też 
specjalną uw agę należy  zw rócić na rozpoznanie  d róg  W m a r­
szu podróżnym  w ysyła się w tym  celu oficerów  na  sam o ­
chodach  oraz w ywiadowców - m otocyklistów . W m arszu 
ubezpieczonym  rozpoznan ie  d ró g  prow adzą oddziały  roz­
poznawcze.

W ogólnych zarysach przygotow anie d róg  obejm uje:
— w ytyczenie osi m arszu  (drogow skazy na sk rzyżo­

w aniach, w osied lach  itp .),
— znakow anie pew nych części trasy  m arszu  (krzyw i­

zny, zakrę ty , spadk i, w zniesienia),
— w zm ocnienie nośności m ostów ,
— przygotow anie objazdów  i m ijanek , szczególnie 

w te ren ie  o ubogiej sieci drożnej, w zględnie przy 
opuszczaniu i zajm ow aniu  re jonów  postoju;
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2) — ścisłego i dok ładnego  regu low an ia  ru ch u . R eg u ­
lację  ru ch u  w ykonują poszczególne p o s te ru n k i k o n tro ln e , k tó re  
rozstaw ione w p u n k tach  w yjściow ych, n as tęp n ie  wzdłuż osi 
m arszu , spraw dzają  na podstaw ie d ok ładnego  rozk ładu  cza­
su przeb ieg  k o lum n  oraz ich dyscyp linę m arszu. P o s te ru n ­
ki te są ustaw ione na  osi m arszu, z regu ły  w odległości 
1 godziny m arszu  od punk tów  w yjściow ych, a n astęp n ie  
w odstępach  2-godzinnych;

3) — rozczłonkow ania ko lum n. D la stw orzenia  d o g o d ­
nych w arunków  ru ch u  konieczne je s t rozczłonkow anie k o lum n  
w głąb. O dległości m uszą być zachow ane n ie ty lko  pom iędzy  
członam i ko lum n , lecz i pom iędzy poszczególnym i w ozam i. 
O dległości te  zależą od w arunków  taktycznych i techn icz­
nych, w jak ich  odbyw a się m arsz.

W arunk i taktyczne: g łębokość ko lum n , szybkość ich 
ru ch u , u k ry c ie  i dogodne rozw inięcie  się  do boju .

W arunk i techniczne: polegają  na u ła tw ien iu  ru ch u  
przez dostosow anie go do w łaściw ości technicznych  sprzętu , 
oraz na zarządzeniach d la  zachow ania dobrego  stan u  w o­
zów i zapobiegania  katastro fom .

O dległość pom iędzy poszczególnym i członam i k o lu m n  
je s t kon ieczna rów nież ze w zględu na  u trzy m an ie  ró w n o ­
m ierności ru ch u ; w ynosi ona od 2 0 0  do 1000  m  (w edług
sow ieckiego reg. sł. poi. od 2 0 0  do 500  m).

Przy o k reś lan iu  od leg łości pom iędzy wozam i należy 
b rać  pod uw agę p rzede  w szystkim  tzw. „od leg łość h am u l­
cow ą", zależną od szybkości ruchu ; zapobiega to najeżdżaniu  
wozów na  sieb ie . O dleg łość pom iędzy  poszczególnym i sam o ­
chodam i w aha się, zależnie od szybkości z jaką  porusza się
dana  k o lu m n a  — od 10 do 45  m.

Z bytn ie  zw iększenie tych odleg łości pog łęb ia  ko lum ny 
i przedłuża czas ro zw in ięc ia  się do bitw y, zbytnie zm n ie j­
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szenie zw alnia znów szybkość m arszu, w zględnie pow oduje 
zderzenia.

O gólne zw iększenie szybkości ru ch u  i rozw inięcia  się 
do bitw y w ym aga rów nież rozczłonkow ania w ielk iej je d n o ­
stki wszerz, to je s t m arszu  w k ilk u  ko lum nach ;

4) — surow ej dyscypliny m arszu, k tó rą  się osiąga przez 
ruch  ty lko  po praw ej stro n ie  drog i, u trzym an ie  określonych  
odleg łośc i pom iędzy  wozam i, pododdzia łam i i członam i k o ­
lum n, obserw ację  i w ykonyw anie podaw anych  sygnałów , 
zab ron ien ie  pa len ia  ty ton iu  i rozm ów  z k ierow cam i. 
N a przystankach  załoga i obsługa w ychodzi z wozów ty lko  
na rozkaz i ty lko  na praw ą s tro n ę  drogi;

5) — zarządzenia co pew ien czas odpoczynków . D la 
spraw dzenia stanu  sp rzętu  zarządza się po pierw szej V2 g o ­
dzinie m arszu  za trzym anie  się na 15  — 20  m inu t. Zw ykłe 
odpoczynki zarządza się  co 2  godziny na  1 5 —2 0  m inu t. 
W m arszach, trw ających dłużej niż 6  godzin, n iezbędne 
jest za trzym anie się po 4  godzinach na 2 5 -  3 0  m in u t d la  
częściowej zm iany wody w ch łodn icach , spraw dzenia  s iln i­
ków  itp  Jeżeli przed w yruszeniem  dokonano  dok ładnego  
p rzeg lądu  sp rzętu , to k ró tk ie  za trzym anie się  po pierw szej 
Va godzinie n ie  je s t po trzebne. D ługi odpoczynek  trw a 
3 — 4  godziny.

W y k o n a n i e  m a r s z u .

C z y n n o ś c i  p r z y g o t o w a w c z e  przed  w y­
m arszem  po legają  na:

—  technicznym  przygotow aniu  wozów bojow ych i tra n s­
portow ych,

— rozpoznaniu  d ró g  do p u n k tu  wyjściowego i u su ­
n ięc iu  ew entualnych  przeszkód na  nich;

— obliczeniu  czasu potrzebnego na dom arsz poszcze­
gólnych oddziałów  do p u n k tu  wyjściowego;
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— organizacji k o n tro li w ym arszu poszczególnych od ­
działów  z m iejsc  postojów  i p rzekroczen ia  przez 
n ie  p u n k tu  w yjściowego;

— spraw dzen iu  gotow ości m arszow ej oddziałów .

W y r u s z e n i e  i p u n k t  w y j ś c i o w y .  W y­
ruszen ie  i w yciąganie k o lu m n  z m iejsc postojów  oraz 
p rzejście  ich  przez p u n k t wyjściowy, ściśle w edług o k re ­
ślonego w rozkazie  czasu, reg u lu ją  specja lne  p o ste ru n k i 
ko n tro lne .

P u n k t w yjściowy pow inien  odpow iadać następu jącym  
w arunkom :

— być odległym  od re jo n u  posto ju  o 10 — 15 
km , co da w szystkim  oddziałom  m ożność sw obod­
nego w yciągnięcia ko lum n w m om encie  p rzek ra ­
czania;

— posiadać dostateczną ilość  d ró g  dobiegow ych;
—  posiadać, o ile  m ożności, u k ry c ie  od obserw acji 

pow ietrznej, oraz
— być łatw ym  do odszukania  w teren ie .

P r z e k r a c z a n i e  c i a ś n i n .  Is tn ien ie  na  d rogach  
m arszu  ciaśn in  m usi być b ran e  pod  uw agę jeszcze przy o rg an i­
zacji m arszu. W celu usp raw n ien ia  m arszu  w ysyła się (n a j­
lepiej razem  z oddziałem  rozpoznaw czym ) specjalny oddział 
sk ładający  się z saperów , środków  obrony  przeciw lotniczej 
czynnej i posterunków  regu lu jących  ruch . D ow ódca tego o d ­
działu  pow inien  zorganizow ać szybkie i p lanow e p rzekraczan ie  
ciaśniny. Jest on odpow iedzialny  za porządek  podczas p rze ­
m arszu przez c iaśn inę . O ddziały  pow inny przekraczać ciaś- 
n in ę  g rupam i, po 10  — 15  wozów, lu b  jeszcze lepiej — 
całym i pododdzia łam i (kom pania, b a teria) i w n iew ielk ich  
odstępach czasu. O dległość pom iędzy  wozami pow inna o d p o ­
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w iadać d ługości c ia ś n in y x), to znaczy, k iedy  jed en  wóz 
m ija c iaśn inę, następny  do n iej się zbliża.

P r z e k r a c z a n i e  z ł y c h  o d c i n k ó w  d r ó g .  M arsz 
m oże często odbyw ać się po d rogach  bocznych, w ąskich 
i w yboistych. Z łe odcink i d ró g  przebyw a się  przez:

— przetaczan ie  wozów przy pom ocy sił załogi lub  
przew ożonej jednostk i;

— nap raw ę  d rogi lub
— objazd złego odcinka.
P ierw szy sposób stosu je  się przy przezw yciężaniu n ie ­

znacznych przeszkód . W obec trudn ie jszych  przeszkód należy 
stosow ać — o ile  m ożności — objazdy. D la zyskania  na  
czasie po leca  się rozpoczynać rów nocześn ie  nap raw ę drogi 
i rozpoznanie  d ró g  objazdu. O ile  rozpoznanie  da  pozy­
tyw ne w yniki, nap raw ę drogi p rzeryw a się. Z asadą je s t w y­
b ie ran ie  d rog i dłuższej, lecz lepszej.

O b r o n a  p r z e c i w l o t n i c z a .

Jednym  z najtrudn ie jszych  zagadnień, w ystępujących 
w poruszen iach  związków pancerno-m otorow ych, je s t zagad­
n ien ie  obrony  przeciw lotniczej na całej p rzestrzen i; siłą 
fak tu  trzeba ograniczyć się do ob rony  przeciw lotniczej 
czynnej ty lko  najw ażniejszych rejonów  (m ostów , c iaśn in  itp.). 
Poza tym  d ług ie  k o lum ny  i zazwyczaj duże etapy  m arszu  
n ie  pozw alają n a  sk ry te  p rzesun ięc ie  się jednostk i pancernej 
w ciągu jednej nocy, a stąd  i zakończenie  m arszów  za dn ia  
będzie zjaw iskiem  dość częstym . C zynnik  więc zaskoczenia, 
tak  ważny w działan iu  zw iązku pancernego , osiągnie  się 
g łów nie przez szybkość poruszeń , rzadziej n a tom iast —  i tylko 
w dogodnych  w arunkach (k ró tk ie  p rzem arsze)— przez ukrycie  
ruchów .

*) co oczywiście nie zawsze jest wykonalne.
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D la celów ob rony  przeciw lotniczej, tak  ważnej w związ­
kach  p ancernych  ze w zględu na  is tn ie jące  tru d n o śc i m a ­
skow ania ru ch u  d ług ich  jej ko lum n, związki te  posiadają 
przew ażnie dość liczny sp rzęt przeciw lotniczy. M ogą to być
1 —2 dyw izjony a rty le rii p rzeciw lo tn iczej, będące  w d y sp o ­
zycji dow ódcy w ielkiej jed n o stk i pan ce rn e j, a poza tym  p lu ­
tony k. m  przeciw lo tn icze w b rygadach  lub  p u łk ach  s trze l­
ców, a czasem  naw et i w b rygadach  i w p u łk ach  czołgów.

K onieczna jest osłona działań  przez lo tnictw o. W  o d ­
n iesien iu  do tego zagadnienia, regu lam iny  w szystkich arm ii 
są całkow icie zgodne.

M a r s z  p o d r ó ż n y  d z i e n n y  i n o c n y .

W m arszu podróżnym  dziennym  zasadą będzie, p o ­
dobn ie  ja k  i w innych  b ron iach , zapew nienie jak  najw iększej 
wygody oddziałom , a ponad to  oszczędzanie drogocennego 
sp rzętu .

Zatem  przy organizow aniu  m arszu  podróżnego  będziem y 
tw orzyć zgrupow ania m arszow e, w zależności od techn icz­
nych  a n ie  taktycznych właściwości sprzętu . R egułą w ięc 
będzie, aby ko lum ny były sk ładane  z wozów o jednakow ej 
szybkości poruszeń.

W ram ach  w. j. pancerno -m oto row ej odróżn iam y trzy 
zasadnicze i odm ien n e  g ru p y  sprzętu:

— m otocykle  i sam ochody  p an cern e  (lekkie) a więc 
sprzęt o dużej szybkości; ś red n ią  szybkość m arszu  
m ożna przyjąć na 2 0  — 25  km  na  godz. W y m a­
gają one  dobrych  dróg,

— sam ochody kołow e i gąsienicow e; służą one do 
przew ozu ludzi i sprzętu , są w olniejsze od pop rzed ­
n ich  i w ym agają dob rych  d róg  o tw ardej n a ­
w ierzchni. Ś redn ia  szybkość: 15 km  na  godzinę.
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— czołgi n ie  w ym agają d róg  b itych . N ajlepsze w a­
ru n k i m arszu  d la  tej grupy stw arzają trak ty  i drogi 
w iejskie. Czołgi m ogą w praw dzie rozw ijać obecnie 
dużą szybkość, jed n ak  ze w zględu na  oszczędzanie 
m ateria łów  pędnych  i sprzętu , będą w m a r­
szach podróżnych  poruszać się w olniej niż p o ­
przedn ie  g rupy  wozów. Ś redn ią  szybkość tej g rupy  
m ożna przyjąć na 1 0 — 15 km  na godzinę.

W m arszu  podróżnym  nocnym  należy przyjąć szyb­
kości o 30  — 5 0  & m niejsze. P onad to  w m arszu  nocnym  
zachodzi tru d n o ść  u trzym an ia  reg u la rn o śc i tem pa poszcze­
gólnych wozów, a więc i stałych odległości pom iędzy w o­
zam i i pododdziałam i. Przyczyną tego zjaw iska jest p o g o r­
szenie się  w arunków  pracy  kierow ców  z pow odu b rak u  
dostatecznego ośw ietlenia. W m arszach  podróżnych  nocnych, 
odbyw ających się naw et daleko  za fron tem , użycie pełnych  
św iateł zdem asku je  zawsze w j. p ancerną . D latego zasad 
niczo używa się św iateł p rzyćm ionych , co zm usza k ie ro w ­
ców do stałej i nap iętej uwagi.

P o s t ó j  p o d r ó ż n y .

W  posto ju  podróżnym  chodzić będzie przede w szyst­
kim  o uk ryc ie  posto ju , co będzie zadaniem  tru d n y m  wobec 
stanów  liczebnych w. j. pancerno-m otorow ej.

S zerokie  i g łębok ie  rozm ieszczenie kw ater będzie za­
tem  regu łą , przy czym w ybrany obszar pow inien  m ieć licz­
ne i dob re  drogi. W ym agają tego zarów no w zględy o b ro ­
ny przeciw lotniczej (w zniecenie pożarów ), ja k  i w ygoda 
zakw aterow anych oddziałów  oraz m ożność sprow adzenia 
z drogi i uk ry c ia  licznego sprzętu .

Zawsze zatem , rozm ieszczając oddziały  na posto ju , 
należy zw rócić baczną uw agę na  dogodne dojazdy i zjazdy
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z dróg , co daje  podstaw ow y w arunek  szybkiego przejścia  
na postój lub  z posto ju  do m arszu.

P rzed  rozpoczęciem  posto ju  należy w ykonać w szelkie 
p race  techniczne, po trzeb n e  do szybkiego rozprow adzen ia  
oddziałów  na  w yznaczone m iejsca (napraw a dróg, w zm oc­
n ien ie  m ostów , przygotow anie placów , przygotow anie m a ­
skow ania itp .). N ależy przy tym  un ik ać  um ieszczania sprzętu  
w osiedlach, ze w zględu na ew entualność łatw ego w zniecenia 
pożaru  i tru d n o ść  m anew row an ia  w u licach .

Przy dłużej trw ających posto jach  należy wozy bojow e 
i sam ochody rozm ieszczać m ałym i g rupkam i dla ła tw ie j­
szego u k ry c ia  posto ju  przed  obserw acją  lotniczą. N a k ró t­
k ich  posto jach  wozy i sam ochody należy rozm ieszczać m a ­
łym i g rupam i w teren ie .

W szystkie w ybrane m iejsca posto ju  pow inny m ieć 
łatw y i b lisk i dostęp  do wody, co je s t jed n y m  z podstaw o­
wych w arunków  dobrego  postoju.

W reszcie — zm otoryzow ane oddziały  p iechoty  pow inny 
kw aterow ać w m iastach  lub  w siach, p o d  w arunk iem  jed n ak , 
że w pobliżu  znajdzie się odpow iedn ie  m iejsce d la  u sta ­
w ienia tab o ru  sam ochodow ego. Inne  oddziały , p rzede  w szyst­
k im  czołgi, po trzebu ją  uk ry tego  rozm ieszczenia.

M a r s z  ubezpieczony.

W  m arszu  ubezpieczonym  m usim y  rozpatrzyć najw aż­
niejsze czynniki ubezpieczenia go, a m ianow icie:

— zb ieran ie  w iadom ości o n iep rzy jac ielu  i te ren ie , 
czyli rozpoznanie;

—  użycie i sk ład  straży;
—  ugrupow anie  sił g łów nych, tj. podzia ł na ko lum ny  

i ich  sk ład
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R o z p o z n a n i e .

Z nam ienne cechy w ielkich jed n o stek  pancernych , tj. 
duża szybkość poruszeń  i zw iązana z tym  sztyw ność ko lum n  
w yw ierają zasadniczy wpływ na tech n ik ę  p racy  i zadan ie  
rozpoznania. T e  czynniki pow odują, że aby zachow ać sw o­
bodę działan ia  i czas potrzebny na  pow zięcie decyzji oraz 
jej w prow adzenie w życie, dow ódca w. j. p an cern e j m usi 
otrzym ać w iadom ości o n ieprzy jac ielu  i te ren ie  znacznie 
wcześniej niż to  naogó ł je s t o bow iązu jące  w w ielkich je d ­
nostkach  w ojska typu  norm alnego .

P rzy  tym  należy wziąć rów nież pod uw agę fak t, że 
związki pancerno  - m otorow e działają przew ażnie z g łęb i 
ugrupow ania  w łasnych wojsk, i że w ątpliw ym  jest, aby przed  
w yruszeniem  były już dostateczne dane o m iejscu  i czasie 
zam ierzonego uderzen ia . P rócz tego trzeba  uw zględnić  
rów nież sam  ch a rak te r w alki i odm ienny , niż w innych  
b ron iach , sposób w kraczania do akcji. To też w yraźnie 
należy  zdać sobie  spraw ę n ie  ty lko z ro li, jak ą  m a spełn iać  
rozpoznanie, lecz rów nież i z zadań oraz zakresu  pracy  
rozpoznania naziem nego i lotniczego.

Z adanie  to będzie następujące:

R ozpoznanie lo tnicze m usi znaleźć n ieprzy jac iela  
i ok reślić  re jon  (lub k ie ru n ek  m arszu) jego sił głów nych. 
R ozpoznanie naziem ne (w spółpracujące ściśle  z lo tniczym , 
k tó re  naprow adza oddziały  rozpoznaw cze na  w ykrytego n ie ­
przyjaciela) m usi przez w alkę w yjaśnić ugrupow anie  oraz c h a ­
ra k te r  działań  i u sta lić  sk rzyd ła  (styk i), a ponadto  o k reślić  
najk ró tsze  d rogi (co do czasu) prow adzące do obszaru  sił 
g łów nych n iep rzy jac iela  oraz zbadać najdogodniejsze re jony  
d la  rozw in ięcia  (w kroczenia) do bitw y w łasnych sił g łów ­
nych
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Poza tym  oddziały  rozpoznaw cze m ogą otrzym ać zada­
n ie  uchw ycenia ok reślonych  rejonów  lu b  punktów .

R o z p o z n a n i e  n a z i e m n e .  B iorąc  pod  uw agę 
powyższe p rzesłank i, należy przyjąć, że rozpoznanie  n az iem ­
ne pow inno w yprzedzać siły  głów ne na od leg łość 2  do 3 
godzin m arszu.

Czas ten , w sto su n k u  do m ożliw ości w łasnych, pozw ala 
na rozw inięcie się z g łębokiego  ugrupow ania m arszow ego. 
P rzestrzeń , k tó rą  zapew nia w cześniejsze w ysłanie rozpoznania  
(na 2  do 3 godzin) przed  siłam i g łów nym i (3 0 — 50  km ), 
pozw ala na  sw obodne sk ierow anie k o lum n  na  każdy w y b ra ­
ny punk t, w szczególności zaś na w ykonanie przygotow ań 
do u derzen ia  m asy czołgów. Jeżeli chodzi o odległość, na 
jąką  m a być w ysłane rozpoznanie , jasnym  jest, że odegra 
tutaj rów nież ro lę  rodzaj b ro n i i zachow anie się p rzec iw ­
n ika .

S trefa  rozpoznan ia  m oże być jeszcze pog łęb iona, p o n ie ­
waż techn iczne u d o sk o n a len ia  idą  obecn ie  w k ie ru n k u  p o ­
w iększenia szybkości sp rzę tu  rozpoznaw czego. S taw iane są 
tu  w ym agania, aby śp rzęt ten  by ł zdolny do 3 —4  k ro tn ie  
szybszego poruszan ia  się  —od sprzętu , przeznaczonego do w al­
ki i przew ożenia p iechoty.

O becnie ś red n ie  szybkości m arszow e oddziałów  rozpo­
znawczych są następujące:

P a tro le , pod jazdy  
i oddz. rozpozn.

D obra droga Sredn . d roga Zła droga

P atro le  

Podjazdy 

O ddz. rozpozn.

2 5 —4 0  km  

2 0 - 2 5  

1 5 - 2 0  „

2 0 —30  km  

1 5 - 2 0  „ 

1 0 - 1 3  „

1 0 - 2 0  km  

8 - 1 0  „ 

5 - 1 0  „
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Z adania  i sposoby pracy  oddziałów  rozpoznaw czych 
będą odm ienne  niż w innych  rodzajach b ron i.

C hodzi o to, że w łaściw ości techn iczne sp rzętu  n ie  
pozw alają na  m etodyczne rozpoznaw anie n iep rzy jac iela  i na 
pozostaw anie z n im  w ścisłej styczności, lecz zm uszają do 
szybkich i g łębok ich  sondow ań jego rozm ieszczenia , na  n ie ­
k tó rych  ty lko, z góry  w ybranych  k ie ru n k ach . Często na 
w ybór tych k ie runków  w płynie u k ład  drożni.

N ie m oże być tu  zatem  mowy o sta łe  i w olno zagę­
szczającym  się system ie d ok ładnego  rozpoznan ia , o m e to ­
dycznym  u zu p e łn ian iu  w iadom ości. Chodzi o szybkie do- 
padn ięc ie  n iep rzy jac iela  i rozpoznan ie  ogólnego zarysu  jego 
ugrupow ania, aby ok reślić  p rzede  w szystkim  m iejsce do u d e ­
rzen ia  sił g łów nych. P rzy  tym, w w iększym  s to p n iu  niż 
w p iechocie  lu b  kaw alerii, w ystępuje  konieczność zeb ran ia  
przez organy  rozpoznania bardzo dok ładnych  danych  o te re ­
n ie  i stan ie  kom unikacji (dróg, m ostów  itp .), tj. o w aru n ­
kach  w kroczenia w ielkiej jed n o stk i pancernej.

P rzy  tym , ja k  w iadom o, w arunk i terenow e w yw ierają 
przem ożny wpływ na  m ożliw ości działan ia jed n o stek  p a n c e r­
nych. W chodzą one do w ałki jak b y  na  ślepo , to też tym- 
bardziej m uszą być znane i dok ład n ie  zbadane w szelkie 
m ożliw ości terenow e, stw arzające o k reślo n e  w arunki działa­
nia.

S tosu je  się rozpoznan ie  pasa  lu b  poszczególnych k ie ­
runków . W  w ypadku pierw szym  w ysyła się  oddział ro z p o ­
znawczy, w d rug im  — podjazdy lu b  pa tro le .

O d d z i a ł y  r o z p o z n a w c z e  są zdolne do p ro w a­
dzenia rozpoznania  przez w alkę, poniew aż p osiadają  p iecho . 
tę  i czołgi, w zględnie sam ochody pan cern e , a często rów ­
nież a rty le rię  i p iecho tę  zm otoryzow aną.
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P o d j a z d y  sk łada ją  się z m otocyk listów  i sam ocho­
dów p ancernych  (czołgów). Są one zdo lne rów nież do p ro ­
w adzenia walki.

P a t r o l e  sk ład a ją  się z m otocyklistów  lu b  też z sa­
m ochodów  p ancernych  (czołgów). R ozpoznają przez o b se r­
wację.

T echn ika  p racy  oddziału  rozpoznaw czego m oże być 
dw ojaka.

Jeżeli o trzym uje on do rozpoznania  pas, wówczas wy­
syła pod jazdy  i p a tro le  gros sił zaś zachow uje w ręk u  
i używa ich do w alki. T en  sposób je s t m ożliwy wówczas, 
gdy pas dzia łan ia  je s t dość w ąski i is tn ie je  m ożliw ość, za­
rów no ze w zględu na położenie, jak  i w a ru n k i drogow e 
oraz rozporządzalny  czas, p rzerzucen ia  gros podjazdu  w k ie ­
ru n k u  skrzydłow ych podjazdów  lu b  p a tro li.

N orm alnym  sposobem  rozpoznan ia  będzie w ysyłanie 
podjazdów  i p a tro li, tj. podzia ł oddziału  rozpoznaw czego 
przez dow ódcę w .j .  oraz sk ierow an ie  p a tro li na  poszczególne 
osie m arszu.

Isto tne  znaczenie w spółpracy lo tn ik a  d la  spraw ności 
działań  dyw izji — p ancernej w ynika z n iedoskona łośc i p racy  
rozpoznan ia  naziem nego oraz kon ieczności p rzed łużen ia  za­
sięgu  tego rozpoznan ia .

S tąd  też w sk ład  organiczny  związków p an cern o  —m o ­
torow ych w chodzą zawsze jed n o stk i lo tn ictw a.

R ozw ażanie dotyczące rozpoznan ia  byłoby  n iezupełne , 
gdybyśm y n ie  uzm ysłow ili sobie, że znaczenie rozpoznania 
w jedn o stk ach  p an ce rn o  m otorow ych je s t spotęgow ane ko sz­
tow nością tej b roni. Dywizja zaangażow ana p o n iesie  zawsze 
duże s tra ty  w sprzęcie, zarów no w w alce, ja k  i w m arszu. 
T o  też w prow adzenie jej do akcji m usi być rozw ażone 
w szechstronnie  „na  z im no“ . N a stra ty  m ożna i należy się 
decydow ać w tedy, gdy dzia łan ie  się opłaca. Dywizja p a n ­
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cerna  je s t in stru m en tem  kosztow nym  i n ie  pow inna być 
używ ana n a  codzień. W  przeciw nym  w ypadku szybko u le ­
gnie  dezorganizacji i u tra c i zdo lność do walki.

R o z p o z n a n i e  l o t n i c z e .
R ozpoznanie lo tn icze będzie w szczególności czynne:
— w o k resie  czasu zanim  rozpoznan ie  naz iem ne n a ­

wiąże styczność z n ieprzy jac ielem . B ędzie w tedy 
chodziło  o sk ierow anie w. j. pan cern o  m otorow ej na 
właściwy cel;

— w m om encie  poprzedzającym  w kroczenie sił g łów ­
nych  dyw izji do walki.

S t r a ż e .
R ozpatru jąc  z ko le i ro lę  i zadan ia  ubezpieczeń m ar 

szowych, je s t rzeczą w skazaną zdać sob ie  spraw ę n ajp ierw  
z różnic, jak ie  pod  tym  w zględem  zachodzą pom iędzy 
ubezpieczeniam i w w ielkich  jed n o stk ach  p ancernych  a ubez 
p ieczeniam i m arszow ym i w innych  rodzajach  bron i.

W zasadzie isto ta  zadań, ustalonych  ogóln ie d la  ubez­
p ieczeń m arszow ych, pozostan ie  bez zm ian, n a tom iast 
w szczegółach trzeba  będzie  w prow adzić pew ne odchylen ia , 
w ynik łe z sam ego ch a rak te ru  b ro n i p ancerne j i jej sposo­
bów  w alki.

M ożna przyjąć, że duża gotow ość do walki, będąca 
jed n ą  z zasadnie?,, -n i znam iennych  cech zw iązku p a n c e r­
nego, pozw ala p rzede  w szystkim  na znaczne ogran iczenie  
sił przeznaczonych do w szelkiego rodza ju  ubezpieczeń. 
W o d ró żn ien iu  więc od innych  rodzajów  b ro n i, czas w alki 
straży w o d o sobn ien iu  będzie  znacznie kró tszy , a w ięc 
zm niejszy się też sam odzie lność  tych straży.

T o zm niejszen ie  sił straży je s t jeszcze uzasadn ione 
sposobem  m arszu . W ielk ie  jed n o stk i p ancerno -m oto row e 
m uszą się  posuw ać w k ilk u  k o lum nach , d la  k tó ry ch  ubez­
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pieczenia potrzeba w przecię tnych  w arunkach  2 — 3 straży 
przednich  oraz pew nej ilości s ił na ubezpieczenia  boczne. 
W sum ie pow oduje to znaczny rozchód  sił, zm usza w ięc do 
tym  bardziej oszczędnego ich  w ydzielan ia .

T rzeba tu  w spom nieć o jeszcze jednej znam iennej ce ­
sze dzia łan ia  jedno stk i pan cern e j, w pływ ającej w sposób 
zasadniczy na ro lę  i zadania  w szystkich straży. Związek 
pancerny  w w alce pokryw a zazwyczaj g łębok i pas te ren u , 
z dużą szybkością sięga g łęboko  swymi uderzen iam i, szybko 
pokonyw a przestrzeń , walcząc g łów nie ogniem  b ezpośred ­
nim  z wozów bojow ych. W obec tego zm niejsza się w artość 
w szelkich punktów  obserw acyjnych naziem nych, wzrasta n a ­
tom iast n iew spó łm iern ie  ro la  obserw acji pow ietrznej, a p rzede 
w szystkim  konieczność posiadan ia  pew nych stre f w teren ie , 
aby jed n o stk a  p an cern o  m otorow a m ogła  wyjść z różnych 
ciaśn in  i p rzeszkód przeciw pancernych

S traże będą więc dążyły nie ty le  do opanow ania 
i u trzym an ia  dogodnych  punktów  obserw acyjnych, ile  g łów nie 
do szybkiego uchw ycenia, i to w szerokim  pasie, w szelkiego 
rodzaju  wyjść, po trzebnych  d la  p łynnego  i n iesk rępow anego  
ruchu . W ym aga to p rzed e  w szystkim  straży m ożliw ie r u ­
chliw ych, k tó rych  zdolność u trzym ania  te ren u  n ie  m usi być 
zbyt w ielka.

S k ład  straży przedniej: m otocykliści, p iecho ta , czołgi 
i a rty leria , lecz jeśli chodzi o arty le rię , to udzia ł jej n ie stanow i 
n iew zruszonej zasady W sk ład  czołow ych oddziałów  ubez­
pieczających m ogą (lecz n ie  m uszą) w chodzić oddziały  p ie ­
choty lub  m otocykliści. W chw ili spo tkan ia  się z n iep rzy ­
jac ie lem , zadan iem  oddziałów  p iechoty  będzie  uchw ycić 
i u trzym ać te części te ren u , k tó re  są po trzebne jak o  p rzy ­
puszczalne p rzykrycie , z poza k tó rego  rozw inie się w łaściwe 
u derzen ie  czynnika siły  straży przednich : c z o ł g ó w .
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S t r a ż e  b o c z n e .
Na ro lę  i sk ład  straży bocznych będą w pływ ały te 

sam e czynniki, k tó re  zostały w ym ienione w rozw ażaniach 
ogólnych. Skład: sam ochody pan cern e , czołgi; m ogą być 
rów nież m otocykliści. O dległość: 7 — 15 km .

Ze w zględu na szybkość p o ruszeń  jed n o stk i p ancernej 
i przyw iązanie do istn iejących  d ró g  straże boczne nab io rą  
w łaściw ie c h a ra k te ru  rozpoznania  i osłony  pew nych tylko, 
ściśle  ok reślonych  k ierunków .

N ie będzie to  zam knię ta  w sobie sieć ubezpieczeń, 
posuw ająca się m etodycznie  i p rzetrząsająca w szystkie z a ­
k am ark i terenow e, lecz b ęd ą  to  raczej „m ack i“ działające 
w ielk im i skokam i od jednego  obszaru  do d rug iego  i s trz e ­
gące ty lko  zasadniczych k ierunków .

U g r u p o w a n i e  s i ł  g ł ó w n y c h .
P odzia ł na k ilk a  k o lu m n  będzie w m arszu  ub ezp ie­

czonym  zasadą, przy czym usta len ie  ilości tych k o lum n  
i ich  sk ład u  będzie zależało przede w szystkim  od zadania 
czekającego jed n o stk ę  p an cern ą  oraz od m ożliw ości m an e ­
w row ania, więc i uk ład u  dróg. K olum na głów na nie m usi 
być już z góry utw orzona, gdyż istn ie ją  zawsze m ożliw ości 
szybkiego sku p ien ia  sił na każdym  z k ierunków , pod wa 
ru n k iem  is tn ien ia  dogodnej sieci drożnej i ograniczonego 
rozciągn ięcia  sił wszerz i w głąb.

W  m ia rę  zb liżan ia się do n ieprzy jaciela , rozłożenie sił 
m usi um ożliw ić sku p ien ie  głów nych sił na jed n y m  z k ie ­
runków  działań  w przeciągu (najwyżej) około  dw óch godzin, 
co — w p rzecię tnych  w arunkach  terenow ych — da je  szero 
kość  ugrupow ania , w ahającą się w gran icach  12  — 2 0  km , 
a g łębokość od 3 0  — 5 0  km .

W  każdym  razie, rozplanow anie  tych  k o lu m n  i u s ta ­
len ie  ich sk ład u  będzie jed n ą  z n a jtrudn ie jszych  czynności,
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gdyż m usi się odbyw ać na  podstaw ie daleko  idących  p rz e ­
widyw ań.

N a sk ład  k o lu m n  i ko lejność rozm ieszczenia w n ich  
poszczególnych b ron i będą w pływ ały p rzede  w szystkim  p rze­
w idyw ane zadania tych kolum n. M ożna przyjąć tu  n a s tę ­
pu jące  zasady:

N a czoło k o lum ny  zostanie w ysunięta p iecho ta  z częścią 
saperów  i środków  przeciw pancernych . Jest ona  po trzebna 
do w sparcia straży p rzedn ich  i do zapoczątkow ania m an e ­
w ru sił głów nych. Z sił głów nych, ona przew ażnie w chodzi 
do walki pierw sza, a tem po jej poruszeń  je s t w olniejsze od 
czołgów, k tó re  prócz tego n ie  są przyw iązane do d róg  i m ogą 
ją  w ym inąć w każdej chw ili. Za p iecho tą  należy um ieścić  
część środków  p rzeciw pancernych , a rty le rię  i resz tę  n ie  w y­
dzielonych sił sapersk ich  (zazwyczaj ty lko  k o lu m n ę  m ostow ą).

U w zględniając d ługość ko lu m n y  całej np . b rygady  
strzelców  m ożna też przepleść  p iech o tę  z a rty le rią , stw a­
rzając sob ie  przez to w arunk i do szybszego je j w ejścia 
w akcję.

Jeżeli chodzi o odległości pom iędzy członam i ko lum n, 
to  ogólnym  dążeniem  pow inno tu  być sk ró cen ie  ko lum n, 
tym  sam ym  zaś także zm niejszenie od leg łości. M ogą one 
wynosić od V2 do 1 km . 1'empo m arszu  sił głów nych 
trzeba  dostosow ać do sp rzę tu  najw olniejszego, co — przy p rzy ­
ję tych  szybkościach poruszeń  —daje  p rzecię tną  szybkość m a r­
szu 12 km /g.

B ) Postoje

Przy rozpatrzen iu  w arunków  posto ju  trzeba  uw zględnić 
następu jące  ogólne w ym agania:

Postój m usi być w ybrany ty lko  w tak im  re jo n ie , k tó ­
ry  um ożliw ia łatw e zejście z d ró g  i szybkie sform ow anie
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k o lum n  po opuszczeniu  re jo n u  posto ju  — ponad to  m usi 
on zapew nić rozm ieszczenie dużej ilości sp rzę tu , wozów b o ­
jow ych i sam ochodów . B rygada strzelców  będzie w ym agała 
o sied li i wsi, dających do b re  pom ieszczenie d la  ludzi, je d ­
n ak  pod  w arunk iem  istn ien ia  rów nocześn ie  dobrych  w arun­
ków  dla  ustaw ienia  dużej ilości sp rzę tu  sam ochodow ego. 
N atom iast dla b rygady czołgów należy w ybierać z regu ły  
m iejsce posto ju  oddalone  od w szelkich w iększych skup ień  
budynków , u trudn ia jących  p o ruszen ia  wozów w w ąskich za­
zwyczaj u licach  i przejściach i łatw o u legających  pożarom .

Jednostka  p an cern a  posiadająca  duże ilości m ateria łów  
pędnych  je s t szczególnie w rażliw a na  pożary; w zniecenie ich  
je s t dziś na  ogół łatw e w obec szerokiego  zastosow ania przez 
lo tn ictw o bom b zapalających.

O góln ie b io rąc , postój m usi być rozm ieszczony sz e ro ­
ko, wszerz i w głąb , by ułatw ić w arunk i obrony  p rzeciw lo t­
n iczej b ie rn e j i sw obodne oraz sk ry te  rozm ieszczenie dużej 
m asy sprzętu , wozów bojow ych i sam ochodów .

N a koniec, w re jo n ie  p o sto ju  m uszą istn ieć  d o b re  w a­
ru n k i zaopatryw ania się oddziałów  w czystą w odę, po trzebną 
dla konserw acji sp rzę tu  i n ap e łn ian ia  chłodnic.

Jeśli chodzi o postój ubezpieczony, to w rażliw ość j e d ­
nostk i pancernej na dzia łan ia  nocne n iep rzy jac iela  oraz 
szczupłość dyspozycyjnych s ił p iechoty , nakazu ją  odsun ięc ie  
posto ju  dość daleko  poza fro n t w łasny (przynajm niej 15 km ), 
w zględnie odpow iedn ie  przystosow anie go do po łożenia  
i ug rupow an ia  sąsiadów . U bezpieczenie posto ju  przez b ry ­
gadę strzelców  m oże objąć odcinek  te ren u  do 10  km  sze­
ro k o śc i, przy czym ubezpieczenie  to po legać będzie na zam -. 
k n ięc iu  w ażniejszych przejść i dróg. Na pew nych k ie ru n k ach  
m ożna um ieścić poza p iechotą  m ałe  zgrupow ania sam ocho 
dów pancernych  lu b  czołgów rozpoznaw czych, k tó re  przez k ró t.
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k ie  w ypady wzdłuż istn iejących  d róg  będą  rozpoznaw ać, 
a n astępn ie  u tru d n iać  podejście  n iep rzy jac ielsk ich  oddziałów , 
w zględnie będą m ogły naw et w spierać bezpośredn io  w łasne 
b ron iące  się oddziały  p iechoty . B rygadę czołgów w nocy 
trzeba będzie rozm ieścić, tw orząc m ałe  zg rupow ania, z k tó  
rych każde, w razie  w darcia  się  n ięp rzy jac ie la  będzie 
w stan ie  ob ron ić  się  na  m iejscu. D latego też część obsług  
m usi się znajdow ać w wozach bojow ych, reszta  m usi od p o ­
czywać w pobliżu  swego sprzętu . Za dnia, jeśli n ieprzy jaciel 
p rze łam ał lin ię  ubezpieczeń, ty lko  przeciw m /a rc ic  brygady  
czołgów zd< Ine je s t do pow strzym ania lu b  likw idac ji ew en­
tualnego  dalszego pow odzenia n iep rzy jac iela .

C) W alka .

N a t a r c i e .

Z aangażow anie się do w alki jed n o stk i pancernej m usi 
być poprzedzone bardzo  s ta rannym  i wczesnym  rozpoznaniem  
lotniczym  i naziem nym . Znaczenie rozpoznania  podkreśla ją ; 
szybkość ru c h u  jed n o stk i p an cern o  - m otorow ej i tru dnośc i, 
jak ie  w ynikają z k ierow an ia  i d y sp o n o i.r  nia jej d ług im i 
ko lum nam i. W  zasadzie lo tn ictw o napr< ,radża dyw izję p an ­
cerną na  cel działania, n a to m iast rozpoznanie  naziem ne 
p recyzu je  m o m en t i m iejsce u derzen ia . R ozpoznanie  n a ­
z iem ne  m usi w yprzedzić ru ch  sił g łów nych o 2 — 3 godziny 
(około 3 0 —50 km ), by um ożliw ić w ykorzystanie w iadom o­
ści. Sam  oddział rozpoznaw czy działa jako  całość (w wy­
p ad k u  gdy pas działania jest ograniczony), bądź też czę­
ściam i (norm aln ie) wzdłuż osi m arszu. W zasadzie, sk łada  
się  on z ciężkich  sam ochodów  p ancernych  oraz z sam ochodów  
pancernych  lekk ich , w zględnie m otocyklistów , rozpoznając 
przez obserw ację. Poza rozpoznan iem , O. R. m oże ró w ­
nież otrzym ać zadan ie  uchw ycenia pew nych party j te ren u
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do czasu podejścia  straży przedn ich . W tym  w ypadku k o ­
niecznym  jes t jed n ak  w zm ocnienie oddzia łu  rozpoznaw czego 
p iecho tą  lub  dodatkow ym i oddzia łam i m otocyklistów .

O  ile  n a ta rc ie  w yrusza na p rzeciw nika, p rzygo tow a­
nego do ob rony , wówczas rozpoznan ie  m usi objąć dok ładne  
u sta len ie  d ró g  do m arszów  do re jonów  lu b  podstaw  wyj 
ściow ych, rozpoznan ie  przyszłego po la  w alki, w arunków  
działan ia  czołgów i p rzydzielonych  b ro n i. W rozpoznan iu  
tym  b ie rze  udział rów nież lo tn ictw o.

Sam o n a ta rc ie  m oże być przeprow adzone w prost z ko 
lum ny , bądź też po zajęciu re jonów  lu b  podstaw  w yjścio­
wych.

R ejony  wyjściowe są to m iejsca leżące poza zasięgiem  
ognia a rty le rii n iep rzy jac ielsk iej, z k tó rych  jed n o stk a  p a n ­
cerna w yrusza w ugrupow aniu  do w łaściw ego n atarc ia , przy 
czym jed n ak  poszczególne jed n o stk i n ie  rozw ijają swoich 
w łaściwych szyków bojow ych, lecz poruszają  się w zw artych 
form acjach  m arszow ych, w ykorzystując przy tym  w szystkie 
is tn ie jące  drogi. Je st to więc jakby  m arsz zbliżania.

D opiero  bezpośrednio  przed w łaściwą w alką następu je  
rozw inięcie oddziałów  w szyki bojowe.

Z podstaw  wyjściowych (więc b lisko  nieprzy jaciela) 
m oże w yruszyć n a ta rc ie  jed n o stk i pancernej ty lko  w tedy, 
gdy podstaw y te m ożna zająć sk ry c ie  w nocy i gdy sam o 
n a ta rc ie  w yrusza o św icie. B ędzie to  m iało  m iejsce z r e ­
guły  przy p rzełam ani ach fro n tu , w w ypadku ścisłego w spół­
dzia łan ia  z innym i w ielk im i jedn o stk am i. U trzym anie  
i zabezpieczenie re jonów  (czy podstaw  w yjściow ych) prze 
prow adzi b rygada strzelców  oraz a rty le ria , tw orząc rzu t 
u trzym ania te ren u , w zględnie rzu t p rzesłony , z poza k tó rego  
rozw ija się  n a ta rc ie  czołgów. W pew nych w ypadkach 
w spółdziałan ia z w. j. p iecho ty  czy k aw a le rii— te osta tn ie
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m ogą zapew nić u trzym anie  re jonów  lu b  podstaw  wyjścio 
wych a p iecho ta  zw iązku p ancernego  może być przezna­
czona do zabezpieczenia i u trzym ania  te ren u , opanow anego 
przez czołgi w ciągu sam ego natarcia .

Z chw ilą w kroczenia do w alki, poszczególne oddziały 
p rzy jm ują sw oje w łaściw e szyki bojow e, w ykorzystując przy 
tym  d la  sw oich poruszeń  najw iększą szybkość, oraz d la  
u k ry c ia  ru ch u  —  w szystkie n adające  się zasłony terenow e. 
Każdy oddział lub  rzut- n a ta rc ia  dąży bezpośredn io  do 
osiągnięcia  nakazanego  m u celu, przy czym zadanie, p rzy ­
padające m u do w ykonania, n ie  m oże być złożone; m usi 
być p roste  i d ok ładn ie  określone.

Sam o n a ta rc ie  przedstaw ia m asę czołgów, u g ru p o w a­
nych  w głąb. Zw alczanie n ieprzy jac iela  przeprow adza się 
ogniem  oraz m iażdżeniem  napo tykanych  gniazd k. m „ 
działek  i dział, przy czym k. m o tw ierają ogień z odległości 
4 0 0  m, działka lub  działa wozów bojow ych z odległości 
1 0 0 0  m . W zasadzie ogień  je s t prow adzony w ru ch u  P o ­
tęga na ta rc ia  b ro n i pancerne j polega na  szybkości i gw ał­
tow ności jej uderzen ia  oraz na  m asow ym  użyciu czołgów; 
chodzi o to, by p rze łam ując  opory  n iep rzy jac iela  w targnąć 
ja k  najbardziej w głąb  jego  ugrupow ania.

W obec rozw oju b ro n i p rzeciw pancernej, n a ta rc ie  czoł­
gów m usi być w ykonane z m aksym alną szybkością, na  jaką  
pozw ala te ren  W obec tego m asa ta, raz u ruchom iona  
i nastaw iona w pew nym  k ie ru n k u , z tru d n o śc ią  ty lko  będzie 
m ogła zm ienić ten  k ie ru n ek , tracąc przy tym  szybkość 
i czas — a więc swe w alory zasadnicze.

W edług  gen. G u deriana , b ry g ad a  czołgów nac ie ra  
w pasie  2 — 4  km  szerokości i 3 — 5  km  g łębokości. 
P u łk i czołgów (w  ram ach  brygady) m ogą być uszykow ane 
n a  jednej w ysokości, p u łk  g ru p u je  ba ta liony  w głąb, przy
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ugrupow aniu  jed en  za d ru g im  — b a ta liony  w pu łkach  zn a j­
du ją  się  przew ażnie w jednej lin ii obok  siebie.

W ydaje m i się, że b rygada m oże m ieć rów nież pu łk i 
uszykow ane w schodach , w k ie ru n k u  otw artego skrzydła, 
co ułatw ia m anew r. Szerokość pasa  n a ta rc ia  brygady, 
podana wyżej, odpow iada w przybliżen iu  szerokości pasa n a ­
ta rc ia  jed n o stk i pancernej na pozycję um ocnioną. W wa­
runkach  w alk  ruchow ych, fro n t n a ta rc ia  b rygady  czołgów 
rozszerzy się 2  do 3 razy (4  — 8  km ). Poniew aż jedyn ie  
w rzadk ich  w ypadkach  n a ta rc ie  czołgów będzie  m ogło  c a ł­
kow icie zniszczyć przeciw nika, p rzeto  bezpośredn io  za czoł­
gam i, lu b  naw et częściowo w ug rupow aniu  czołgów, gdy 
te ren  je s t odpow iedn i, posuw a się w szykach luźnych p ie ­
chota na  lekko  opancerzonych  sam ochodach  terenow ych. 
C hodzi o to , ażeby p iecho ta  m ogła jak  najszybciej objąć 
w posiadan ie  i do k ład n ie  oczyścić te ren  zdobyty przez 
czołgi. Za p iecho tą  posuw a się zm echanizow ana a rty le ria  
(działa na law etach gąsienicow ych), w spierając natarc ie  
czołgów.

Oczywiście, że sposób w spółdziałania p iechoty  z czoł­
gam i m oże być różny, zależnie od te ren u  oraz w zajem nego 
czasu w yruszenia do n a ta rc ia  czołgów i p iechoty  (jed n o ­
cześnie p rzed  p iecho tą , lu b  w jak iś  czas po w yruszeniu  n a ­
ta rc ia  piechoty: — oczyw iście w pierw szym  i o sta tn im  w y­
p adku , p iecho ta  działa  „sp ieszona14).

P rzeb ieg  sam ej walki je s t bardzo k ró tk i. Z chw ilą jej 
zakończenia  n astęp u je  w re jonach  zb ió rk i, w yznaczonych 
z góry (lub też w ciągu  n a ta rc ia ), zeb ran ie  rozrzuconych  
zazwyczaj oddziałów  i upo rządkow anie  pom ieszanych  zw ią­
zków organizacyjnych. O słonę re jonów  zb ió rk i zapew nia 
p iecho ta  i a r ty le ria  dywizji. M iejsca zb ió rk i m uszą być 
w ybrane w ten  sposób, by n ie były zagrożone przez ogień 
a rty le rii n ieprzy jac ielsk iej, daw ały do b re  w arunki ukrycia
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przed  obserw acją  lo tn iczą i u łatw iały  szybkie w yjście w k ie ­
ru n k ach  m ożliw ej, now ej akcji.

G dy uw zględnim y tru d n e  w arunk i rozw in ięcia  w. j. 
pan cern e j, ch a rak te r  jej w alki, w ym agający w ielkiej o d p o r­
ności fizycznej i psychicznej obsług , ich ciężką i uciążliw ą 
p racę w b o ju , tru d n o śc i, jak ie  is tn ie ją  w u trzym aniu  
sprzętu  w stan ie  dobre j używ alności, oraz trudności, jak ie  
is tn ie ją  w szybkim  zebran iu  oddziałów  po walce — jasnym  
się staje, że od w. j. p ancernej m ożna żądać w ciągu dnia  
najwyżej d w ó c h  w i ę k s z y c h  d z i a ł a ń  Raz zaangażo­
wana, jest ona, m im o swych m ożliw ości poruszeń, tru d n a  
do uchw ycenia  i do sk ierow ania  w innym  k ie ru n k u .

Jej, og ran iczone w czasie, m ożliw ości w alki dyktu ją  
poza tym  w arunk i uzu p ełn ian ia  m ateria łów  pędnych . P onad to  
po każdej w iększej akcji bojow ej trzeba się liczyć z w ielkim  
zużyciem  sprzętu  oraz z koniecznością  licznych napraw .

W ram ach  om ów ienia na ta rc ia  w. j p an ce rn o -m o to ro ­
wej ok reśliłem  ro lę  brygady  strzelców . Stanow i ona bądź p rze­
s ło n ę  dla u d e rzen ia  czołgów, bądź też posuw ając się w ślad 
za ich na ta rc iem , u trzym uje zdobyty te ren , w reszcie po 
w alce zapew nia bezpieczeństw o zeb ran ia  się  oddziałów  
czołgów.

Pozostają jeszcze do  om ów ienia  in n e  b ron ie .
G łów nym  zadaniem  a rty le rii będzie zw alczanie a rty le rii 

n iep rzy jac ielsk iej, w sp ieran ie  swym  ogniem  ru ch u  czołgów, 
poza tym  osłona boków  n a ta rc ia  i zw alczanie w ciągu n a ­
ta rc ia  celów , k tó ry ch  czołgi n ie  m ogą sam e zniszczyć. 
Z chw ilą zag łęb ien ia  się na ta rc ia  czołgów, m ożliwości 
w spółdziałan ia  z n im  ogniem , z n a tu ry  rzeczy, będą  m ocno 
ogran iczone i zadania  a rty le rii m usi przejąć lo tn ictw o b o m ­
bardu jące .

W sow ieckim  „m iech - k o rp u s ie 0 przew iduje się  — 
ja k  w spom niałem  — w yposażenie części a rty le rii w działa
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zm ontow ane na  sta łe  na opancerzonych  sam ochodach , by 
uzdolnić ją  do tow arzyszenia n a ta rc iu  czołgów.

Z adan ie  saperów  będzie po legało  g łów nie na usuw aniu  
w szelkich przeszkód, na u łatw ian iu  jed n o stk o m  czołgów ich 
ru ch u  oraz um ożliw ian iu  im  szybkiego przekraczan ia  prze 
szkód n a tu ra ln y ch  i sztucznych, p rzy  szerokim  zasto so ­
w aniu specjalnego  sp rzętu  (czołgów  sapersk ich).

N ajtrudn ie jszym  p ro b lem em  w n a ta rc iu  będz ie  spraw a 
łączności i dow odzenia. T rzeba  przyjąć, że łączność może 
się op ierać  jedyn ie  na  po rozum ien iu  rad iow ym  (om ów ione 
z góry  znaki i sygnały) oraz na ścisłej w spółpracy oddzia­
łów  z lo tn ik iem , co ogran icza tym  sam ym  m ożliw ości c zę ­
stej in terw encji dowództw  w szystkich szczebli.

N ależy sobie zdać dok ład n ie  sp raw ę z różnorak ich  
stron  u jem nych  i w ielu trudności, k tó re  m oże m ieć do 
przezw yciężenia dywizja p ancerno -m oto row a W szystkie 
cechy u jem ne wozów p ancernych  i sam ochodów  w ystąpią 
tu  ze szczególną w yrazistością, spo tęgow ane m asą. Do tego 
do jdą  ponad to  w ie lk ie  trudnośc i w dow odzeniu i k ierow aniu  
ru ch em  i działan iem  oraz zaopatrzen iem  tak  w ielkiej 
i skom plikow anej m aszyny.

Bez p rzesady  m ożna pow iedzieć, że dzisiejsze środk i 
łączności, w obec szybkości poruszeń  i częstotliw ych zm ian 
położenia  bojow ego, tu  już nie w ystarczą. M oże dop iero  
w prow adzenie telew izji, jak o  śro d k a  łączności, da  m ożność 
dow ódcy dywizji osobistego obserw ow ania p o la  w alki i n a ­
tychm iastow ego reagow ania  n a  p rzeb ieg  działań.

Pom im o tych n iew ątpliw ie, jeszcze obecnie, pow ażnych 
tru dnośc i, k tó re  zapew ne będą m ala ły  z b ieg iem  czasu wraz 
z postępem  techn ik i i na rastan iem  dośw iadczeń, oraz p o ­
m im o b rak u  spraw dzianu w ojennego ich rzeczyw istej 
w artości, zdaje się  n ie  u legać  w ątpliw ości, że dyw izje
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pancerno-m otorow e staną  się w ażnym  atu tem  w rę k u  wyż­
szych dow ódców .

P o ś c i g .

P e łne  i najlepsze w arunk i w ykorzystania w artości je d ­
nostk i pancerne j istn ieć będą w działan iach  pościgow ych. 
C harak terystyczną  cechą tych działań będzie szeroki fron t 
zaangażow ania się jed n o stk i pancern o -m o to ro w ej, dz iałan ia  
sam odzielnym i zgrupow aniam i z dążeniem  do w ykorzysta­
n ia  w pełn i sw oich m ożliw ości ru ch u , u d e rzen ia  i zasięgu 
działan ia . W w ykonan iu , będzie  to sta ła  kom binacja  
m arszu  i k ró tk ich  lecz gw ałtow nych uderzeń , przy czym 
b rygada czołgów będzie działać daleko  w ysunięta przed 
b rygadę p iecho ty  i na  sk rzyd le  zew nętrznym  w łasnego u g ru ­
pow ania. Często będzie  stosow any rów nież pościg  w yprze­
dzający, w k tó rym , działając po d rogach  rów noległych, cho 
dzić będzie o w yprzedzenie  cofającego się n iep rzy jac ie la , 
aby zagrodzić m u  d ro g ę  odw rotu .

O b r o n a .

Skład  i ch a rak te r je d n o s tk i pancernej n ie  pozwala jej 
na  przeprow adzen ie  działań  ob ronnych . Jej zdolności u trzy ­
m an ia  te ren u  są b a rd zo  ogran iczone. W w ypadkach w yjąt­
kow ych w ykonyw ać ona będzie  zadan ie  o b ro n n e  ty lko  przez 
o b ro n ę  ruchow ą.

T akże ew en tualne  zadan ie  opóźn ia jące  rozw iąże je d ­
nostka  pan cern o -m o to ro w a p rzede  w szystkim  zaczepnie, przy 
czym oderw an ie  się je j od n iep rzy jac iela  n ie  na tra fi na 
w iększe tru d n o śc i, a to dzięk i jej op an ce rzen iu  i w ielkiej 
ruchliw ości.

Zakończenie.
Streszczając zasady działan ia  związków p an cern o  m o ­

torow ych, s tara łem  się zagadn ien ie  to  u jąć  m ożliw ie w yczer­
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pująco, jeżeli chodzi o głów ne p rob lem y  w alki. N a to m iast 
sp raw ę zaopatrzen ia  u ją łem  w m ojej p racy  dość pobieżnie. 
Ze w zględu na  jej doniosłość, w ym aga ona specjalnego  
stud ium .

¥
* *

N iem cy — jak  w yn ika  z głosów  prasy  — tw orzą 
dalsze dyw izje pan cern o  m otorow e. O gółem  m a być sfo r­
m ow anych 8  dywizyj p ancernych  Będzie to  więc potężna 
a rm ia  pancerna . N iem cy n ie  p osiadają  przy  tym  kaw alerii 
strategicznej (poza jed n ą  w. j.).

Z. S. R. R. posiada k ilk a  „m iech -k o rp u só w “ , dalsze — 
zapew ne tw orzy. Znów zatem  arm ia  pan cern a . P onad to  
Z.S R R posiada najliczniejszą na  św iecie kaw alerię.

A więc a rm ia  konna i a rm ia  p an cern a  — oto w ielkie 
zagadn ien ie, nąd  k tó ry m  w arto  się zastanow ić, pom im o ta ­
kich  czy innych  cech u jem nych, p rzypisyw anych  b ro n i p a n ­
cernej, i głosów, p ro ro k u jący ch  przeżycie się  k aw alerii.



KAPITAN STANISŁAW TYKSIŃSKI.

O R G A N IZ A C JA  W Y SZ K O L E N IA  ST R Z E L E C K IE G O  

W  O D D ZIA ŁA C H  PA N C E R N Y C H .

W szyscy strzelcy  p an cern i chcieliby , żeby każdy strzał 
oddany  z wozu p ancernego  w ru ch u  —  by ł celny.

G dyby to zależało ty lko  od Strzelca —  życzenie to 
łatw o m ożna by urzeczyw istnić. N iestety , w iem y jed n ak  
dobrze, że, poza strzelcem , duży wpływ na  celność strza łu  
m a ją :

— stan  b ro n i i am unicji,
— optyczne p rzyrządy  celow nicze,
—  ko łysan ie  się  i w strząsy czołga,
— szybkość ru c h u  czołga,
— te ren  itp .

T ych  czynników , w pływ ających u jem n ie  na celność 
strzału , u sunąć  zupełn ie  n ie  m ożem y, a le  n ie  pow inniśm y 
rów nież dopuścić  do tego, by tę dość pokaźną liczbę złych 
w arunków  strze lan ia , pow iększył jeszcze strzelec przez n ie ­
um ie ję tn e  obsługiw anie  broni. O dw rotn ie, dobrze w yszko­
lony strzelec, a w łaściw ie załoga, w dużej m ierze zm niejsza 
złe w arunk i strzału , w ynikające ze w spom nianych przyczyn.

M usim y więc dążyć w szelkim i sposobam i do o siągn ię ­
cia jak  najlepszych  w yników  w w yszkoleniu  strzeleck im .
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A le ileż to  tru d n o śc i trzeba  pokonać, by szko len ie  odbyw ało 
się  na odpow iedn im  poziom ie i w m yśl p rzy jętych  zasad! 
N ie  sposób wyliczyć w szystkich bolączek . Do pow ażniej­
szych zaliczam  dwie:

— b rak  odpow iedniego  te renu  do ćwiczeń i strzelań  w p o ­
bliżu  garn izonu ,

— m ałą ilość  czasu.

B rak  odpow iedniego  te ren u  stanow i dużą przeszkodę, 
szczególnie jeśli chodzi o ciągłość szkolen ia  strze leck iego , 
k tó re  — m oim  zdan iem  — jest podstaw ą całego w yszkole­
nia  strzeleck iego . W oddziałach , k tó re  strze lan ia  szkolne 
i szkolno-bojow e m ogą odbyw ać dop iero  w obozie, o ciągłości 
w yszkolenia m ow y być n ie  może. W tedy s trze lan ia , k tó re  
pow inny być rozłożone na  3 4  m iesiące — przeprow adza
się  w obozie w czasie jednego  m iesiąca. M ija się to  zupełn ie  
z celem  w yszkolenia strzeleck iego

Poza tym , m ając m ało  czasu na  strze lan ie  w obozie, 
p rzygotow uje się  w szystkie strze lan ia  w garn izon ie , a p rze­
cież in tenc ją  każdego przygotow ania strze lan ia  ślepą  a m u n i­
c ją—jes t bezpośredn ia  zapraw a i przećw iczenie w aru n k ó w — 
w jak ich  na d rugi dzień pow inno się odbyć strze lan ie  ostre. 
Jeżeli n ie  da się przeprow adzić  przygotow ania w dzień po- 
poprzedzający  strze lan ie , to  m ożna to zrobić  w cześniej, 
najw yżej n a  2  — 3  dn i przed strze lan iem , a le  n ie  na  m iesiąc 
lu b  dwa p rzed tem .

P o siadan ie  w pobliżu  garn izonu  (w p ro m ien iu  2 0  km ) 
s trzeln icy  bojow ej pozw oli na  ciągłość szko len ia  i ró w n o ­
m ie rn e  rozłożen ie  strze lań  w czasie całego w yszkolenia 
s trzeleck iego , bez w zględu na  p o rę  ro k u  i o k res  szkolen ia .

D rugą bolączką, n iem nie j g roźną w sku tkach , je s t s to ­
sunkow o m ała  ilość  czasu na opanow anie tak  obszernego 
m ate ria łu



W z ó r  p r o g r a m u  l e k c y j n e g o .

1 r o k  s ł u ż b y .  
U c z n i o w i e  k o m p a  

s z k o l n e j Ilość lekcji: 
Ilość godzin:

Z a łą c z n ik  N r

P R O G R A M  L E K C Y J N Y :

Dział (przedmiot) wyszkolenia: 
Cel:

wyszkolenie, strzeleckie pancerne.
nauczyć prowadzenia celnego ognia z czołga w warun­
kach szkolnych, samodzielnego obsługiwania broni oraz 
instruowania wszystkich ćwiczeń strzeleckich.

Zakres: ćwiczenia wstępne z c.k.m., strzelania szkolne, ćwiczenia
szkolno-bojowe, strzelania szkolno-bojowe z c .k .m . 
Ćwiczenia wstępne do strzelań przeciwlotniczych z c.k.m. 
Strzelanie przeciwlotnicze. Ćwiczenia wstępne z pistole­
tem. Strzelanie szkolne i szkolno-bojowe z pistoletu. 
Strzelania bojowe.

Podstawa (podręcznik): Wytyczne wyszkolenia, Instrukcja strzelecka, Programy 
strzelań.

L. p. 
lekcji

Czas
trw a­

nia
lekcji
godz.

Skró­
cony
czas

lekcji
godz.

T R E S C L E K C J I
I lo ś ć
in .

struk.
torów

P o t r z e b n y
s p r z ę t U w a  g  i

a) pokaz ognia ciągłego c.k.m. na podstawie. Postawa 
strzelecka i trzymanie c.k.m. na podstawie,

b) opis przyrządów celowniczych,
c) nauka wodzenia karabinem po liniach prostych po­

ziomych i pionowych — c.k.m na podstawie,
d) ładowanie i rozładowanie c.k.m. na podstawie.

4 c.k.m., 4 podstawy. 
Taśma z 50 nb. ostrymi 
względnie ślepymi *) 
Tarcza z naklejonym i 
pionowo i poziomo l i ­
niami prostymi. 2 taś- 
my z nabojami szkol­
nymi.

*) Jeżeli nie można po­
kazać ognia ciągłego 
amunicją ostrą, to użyć 
do pokazu amunicji śle­
pej. Pokaz przeprowa­
dzić dla całej kompanii.

a) nastawianie celownika —  c.k.m. na podstawie,
b) nauka wodzenia karabinem po lin iach skośnych — 

c.k.m. na podstawie odwróconej,
c) wiadomości z teorii strzału (kąt celownika, kąt po­

łożenia, kąt strzału),
d) nauka celowania z podstawy (przyrządu) przez szczer­

binę cel nieruchomy.

a) nauka wodzenia karabinem po lin iach łamanych i 
krzywych — c.k.m. na podstawie odwróconej,

b) nauka celowania z podstawy (przyrządu.) przez lu ­
netę — cel nieruchomy,

c) ładowanie i rozładowanie c.k.m. |na podstawie,
d) podstawa strzelecka i trzymanie clk.m. w czołgu nie­

ruchomym.

3 c.k.m. na podstawach, 
2 tarcze z figurkami 
do strzelań szkolnych, 
I z narysowanymi l i ­
niami skośnymi, tab li­
ca, kreda.

I czołg z c.km.. 3 c.k.m. 
na podstawach, I tar­
cza z naklejonymi l i ­
mami łamanymi i krzy­
wymi, 1 tarcza z figu r­
kami do strzelań szkol­
nych, 1 taśma z nabo­
jami szkolnymi.

a) nauka celowania z czołga nieruchomego do celu nie­
ruchomego,

b) nastawianie celownika w czołgu nieruchomym,

nych, łamanych i krzywych z cz
b) nauka celowania z czołga nieruch 

ruchomego w masce przeciwgazc
c) ściąganie spustu — c. k. m. na ;
d) tró jką t b łędów na 25 m — c. k.

ołga nieruchomego, 
amego do celu nie- 
wej,

sodstawie, 
m. na podstawie.

a) dawanie strzału pojedyńczego nabojem szkolnym 
c. k. m. na podstawie,

b) nauka wodzenia karabinem po lin iach prostych, sko­
śnych, łamanych i krzywych z cźołga nieruchomego, 
w masce przeciwgazowej,

c) dalszy ciąg trójkąta błędów na 25 m, c. k. m. na pod­
stawie,

d) wiadomości z teorji strzału, skuteczność ognia, cha­
ra k te ry s ty k  ognia c. k. m. w sprzęcie pancernym.

a) dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym c. k. m. 
na podstawie,

b) ładowanie i rozładowanie w czołgu nieruchomym, 
w masce przeciwgazowej,

c) zakładanie i regulowanie lunety celowniczej c. k. m. 
na podstawie,

d) rozkładanie i składanie c. k. m. w czołgu nieruchomym.

3 czołgi z c.k.m. 1 tar­
cza z figurkam i do 
strzelań szkolnych, I 

7 n a b o j a m i

 h . .. ,n .  i  i a i -
cze z figurkami do ce­
lowania i ściągania spu­
stu, I tarcza z lin iam i 
do nauki wodzenia, | 
komplet przyrządów 
do trójkąta błędów.

1 czołg z c.k.m. 2 c.k.m. 
na podstawie, 1 tarcza 
z lin iam i do nauki wo­
dzenia, I komplet przy­
rządów do trójkąta 
błędów, 1 tarcza z ce­
lami do nauki dawa­
nia strzału pojedyń­
czego, tablica, kreda,
1 taśma z nabojami 
szkolnymi.

2 czołgi z c.k.m., 2 c.k.m. 
na podstawie, 1 tarcza 
zcelownikiem, 1 tarcza 
i przyrządy do regu­
lowania lunet, 1 taśma 
z nabojami ślepymi.

Przygotowanie amunicją ślepą l . i  2. strzelania szkol­
nego z c. k. m.

1. i 2. strzelanie szkolne z c. k. m.

4 czołgi z c.k.m, i taś­
mami z amunicją ślepą.

amunicja ostra, 4 c.k.m. 
na podstawach. Przy- 
bory do czyszczenia itp.

10 a) nauka wodzenia karabinem po liniach prostych, sko­
śnych, łamanych i krzywych z czołga ruchomego 
do tarczy nieruchomej. Czołg na I, szybkości,

b) ściąganie spuslu w czołgu nieruchomym,
c) ładowanie i rozładowanie w czołgu ruchomym (1. bieg),
d) nauka celowania z czołga nieruchomego do celu 

w ruchu poziomym.

4 czołgi z c.k.m., 1 tar­
cza z liniam i do nauki 
wodzenia, I tarcza ru­
chomego poziomu, 2 
taśmy z n a b o j a m i  
szkolnymi, 1 tarcza z 
celami do nauki ścią­
gania spustu.

Wykaz wszystkich ćw i­
czeń wyszkolenia wstę­
pnego z c. k. m., ćwicz, 
wstępnych do strzelań 
plotn., ćwiczeń szkolno- 
bojowych, ć w i c z e ń  
wstępnych z p isto letu- 
podaje załączony .w y ­
kaz ćwiczeń z karabi­
nem maszynowym".
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R ozpatrzm y na  p rzyk ład  m ateria ł, k tó ry  pow inni p rze ro ­
bić w ciągu 2 la t służby dow ódcy (strzelcy) sprzętu  p an ce r­
nego.

W pierw szym  ro k u  służby w yszkolenie s trze leck ie  p a n ­
cern e  pow inno obejm ow ać:

— ćw iczenia w stępne z c. k. m ,,

— część strzelań  szkolnych z c. k. m . , 1)
— ćw iczenia szkolno-bojow e,
-  cześć strze lań  szkolno-bojow ych z c. k. m .,

— ćw iczenia w stępne do strze lań  przeciw lotniczych z c. k. m.,
— część strze lań  przeciw lo tn iczych  z c. k. m .,
— ćw iczenia w stępne z p isto le tem ,

— część strze lań  szkolnych z p isto le tu ,
— część strze lań  szkolno-bojow ych z p is to le tu ,
— strze lan ia  bojow e.

W d ru g im  ro k u  służby strzelcy  (dow ódcy) doskonalą  
się  w nabytej spraw ności s trzeleck iej oraz odbyw ają:

— dalsze strze lan ia  szkolne z c. k. m.
— dalsze ćw iczenia szkolno-bojow e,
— dalsze strze lan ia  szkolno-bojow e z c. k. m .,
—  dalsze strze lan ia  przeciw lotnicze,
— dalsze strze lan ia  z p isto le tu ,
— dalsze strze lan ia  szkolno bojow e z p isto le tu ,
— strze lan ia  bojow e.

M ając tak  podzie lony  m ateria ł, m ożem y przystąp ić  do 
opracow ania  szczegółow ych p rogram ów  lek cy jn y ch 2) na p ie rw ­
szy i d ru g i ro k  szkolen ia  strzeleckiego. P ro g ram y  te  będą 
stanow iły  podstaw ę do obliczenia  czasu.

')  Ilość strzelań w pierwszym i w drugim roku służby ustalają 
wykazy strzelań.

!) W zór programu: załącznik n r 1.
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Przy u k ła d a n iu  p rog ram u  m usim y określić :
—  czas każdej lekcji,
— ilość  ćw iczeń (g rup  ćw iczących) w każdej lekcji,
— ilość in stru k to ró w ,
—  ilość sp rzę tu  w yszkoleniow ego i pancernego .

Czas lekcji je s t zależny od:
— ilości m a te ria łu , jak i chcem y w danej lekcji p rzerobić ,
— ilości uczni,
—  ilości p osiadanego  sprzętu  w yszkoleniow ego,
— ilości sp rzę tu  pancernego , jak i będziem y m ogli p rze ­

znaczyć do szko len ia  uczni.
M ożem y sobie  to łatw o obliczyć, na  przykład:
M am y 4 0  uczni i 4  czołgi. P ro g ram  lekcji zaw iera 

cztery  ćw iczenia. L icząc m in im u m  na ucznia 5 m in u t na 
każde  ćw iczenie, o trzym am y:

4 0  uczni x 2 0  m in u t = 8 0 0  m inut: 4 czołgi =  2 0 0  m in u t 
na 1 czołg.

2 0 0  m in u t : 5 0  m in u t (przerw y 1 0 -m inutow e) — 4  g o ­
dziny.

W  p rak ty ce  n ie  p rze rab iam y  jed n ak  każdego ćw icze­
n ia  na  4  czołgach, a dzielim y uczni na  4  g rupy  i każda 
z n ich  rozpoczyna in n e  ćw iczenie. W ten  sposób  n ie  tr a ­
cim y czasu na o rgan izację  każdego ćw iczenia w czasie le k ­
cji, o rgan izu jąc  w szystkie cztery  ćw iczenia przed lekcją .

T ak  opracow any p ro g ram  lekcy jny  w ykaże nam , ile 
czasu potrzeba  na p rze ro b ien ie  całego m a te ria łu  w yszkole­
n ia  strzeleck iego  (p an ce rn eg o 1)- M oże okazać się, że czas 
w opracow anym  p ro g ram ie  p rzekracza  d w u k ro tn ie  czas, 
k tó ry m  dysponujem y na  ten  dział w yszkolenia.

') Szczegółowy wykaz ćwiczeń wyszkolenia wstępnego z c. k. m., 
pisto le tu , ćwiczeń wstępnych do strzelań przeciw lotn iczych i ćw i­
czeń szkolno-bojowych — zawiera załącznik nr 2.
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P ro g ram  je d n a k  m usim y p rzero b ić , jeśli uczniow ie 
m ają  opanow ać ten  p rzed m io t w yszkolenia. Jak  w obec tego 
o rgan izow ać ćw iczenia, by p ro g ram , w ym agający 1 0 0  czy 
2 0 0  godzin , p rzerob ić  w czasie o 5 0 $  kró tszym , bez 
uszczerbku  na  stop n iu  w yszkolenia. M ożna uzyskać to przez 
prow adzen ie  w yszkolenia strzeleck iego  rów noleg le  z inn y m i 
p rzedm io tam i. M am y np.:

2 -go d zin n ą  lekcję  w yszkolenia s trze leck iego  i
2-godzinną  lekcję  n au k i k ierow ania  sp rzę tem  sa m o ­

chodow ym .
U kładam y  w obec tego p ro g ram  dzienny n astęp u jąco  :

7 — 9 9 — 11

W yszkolenie strzeleckie Nauka kierowania sprzę­
tem samochodowym

Nauka kierowania sprzę­
tem samochodowym

W yszkolenie strzeleckie

M ożna też 2-godziną lek c ję  prow adzić  rów nocześnie 
z dw om a lekcjam i jednogodzinnym i, na przykład:

7 - 8 8 - 9 9— 10 10— 11

W yszkolenie strzeleckie Wychowanie
fizyczne

Nauka służby 
wewnętrznej

Wychowanie
fizyczne

Nauka służby 
wewnętrznej

W yszkolenie strzeleckie

P rzy  u k ład an iu  w spólnych lekcji (jak iegoś p rzed m io tu  
z  w yszkoleniem  strze leck im ), pow inno się  w ybierać p rz e d ­
m ioty  n ie  w ym agające w danej lekcji sp rzę tu  pancernego . 
W  ten  sposób m ożem y w ięcej sp rzę tu  p an cern eg o  p rzezn a­
czyć na  w yszkolenie strze leck ie .

Z pow yższego p rzy k ład u  w idzim y, że każda  2-godzinna 
ek c ja  m oże trw ać 4  godziny. M ożem y więc czas w szystkich
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lekcji, w opracow anym  p ro g ra m ie  lekcy jnym , p rzek racza ją ­
cym  nasze m ożliw ości, zm niejszyć o 5 0 % . P rzez o d p o w ied ­
n ie  u k ład an ie  tygodniow ych i dziennych  rozk ładów  zajęć, 
lek c je  4 -g o d z in n e , zm niejszone w p ro g ram ie  do 2  godzin, 
będą w rzeczyw istości trw ały  4  godziny. Czas trw an ia  
poszczególnych lekc ji pow inien  być tak  obliczony, by m ożna 
było prow adzić w yszkolen ie s trze leck ie  rów no leg le  z innym i 
p rzedm io tam i.

Jestem  zdania , że najw ygodniejsze są lek c je  dw u, trzy  
i cz terogodzinne.

W  o k resie  ćw iczeń w stępnych  w ystarczą lek c je  dw u­
godzinne, zw iększone przez u k ład  p rog ram ów  dziennych , do 
czterech  godzin.

W yszkolen ie  w tym  czasie pow inno odbyw ać się li ty lko  
w godzinach  p rzedpo łudn iow ych , ze w zględu na św iatło , 
a poza tym  dw ugodzinnych  lekcyj w trzygodzinnych  za ję­
ciach popo łudn iow ych  n ie  dało  by się p row adzić  rów noleg le  
z inn y m i p rzedm io tam i.

W  o k resie  ćwiczeń i s trze lań  szkolno-bojow ych, ze 
w zględu na  ch a ra k te r  ćwiczeń, czas trw an ia  lekcji p ow in ien  być 
dłuższy. M ożna stosow ać lekc je  trzy i czterogodzinne. L ekcje  
te  m ożem y rów nież prow adzić rów nocześn ie  z in n y m i 
p rzedm io tam i w yszkolen ia , ty lko  m uszą być one  rozłożone 
na  dw a dn i, na  p rzyk ład :

godz.
Dni

14 —  15 15 —  16 16 — 17

W t o r e k
W yszkolenie strzeleckie szkolno-bojowe

Terenoznawstwo

Ś r o d a
Terenoznawstwo

W yszkolenie strzeleckie szkolno-bojowe
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W podobny  sposób  m ożem y u k ład ać  w tygodniow ych 
rozk ład ach  zajęć lek c je  4  godzinne w czasie p rzed p o łu d n io ­
wym , uzyskując z lekcji 4-godzinnych  —  8-godzinne.

L ekcje  3 i 4-godzinne w ystarczają  w zupełności na 
ćw iczenia  szkolno-bojow e i p rzygotow anie  strzelań , n ie  wy­
starczają  je d n a k  na  p rzeprow adzen ie  dw óch strze lań  w jednej 
lekc ji, a n ie należy zapom inać, że będziem y m usie li odbyw ać 
po dwa strze lan ia  od razu , ze w zględu na  ogólny b ra k  czasu.

Zw iększenie czasu strze lań  m ożem y uzyskać przez 
w cześniejsze rozpoczęcie  s trze lań  i późniejsze ich  zakończenie, 
n a  przyk ład : p ro g ram  przew iduje  strze ln icę  od  jrodziny 14 
do 17; sk racając  p rzerw ę obiadow ą (w ypoczynek na  s trze l­
nicy), m ożem y rozpocząć strze lan ie  o godzin ie  13 a zakoń­
czyć naw et o 19, je ś li w aru n k i strze ln icy  na  to pozwolą.

M ożem y w ted y  w czasie 6  godzin p rzeprow adzić  dwa 
s trze lan ia . P rzec ię tn ie  na  jed n o  strze lan ie , łączn ie  z o rganizacją  
s trze ln icy , p o trzeb a  oko ło  4  godzin. Jeżeli zaś zorganizu jem y 
s trze ln icę  w cześniej, to 6  godzin na dwa strze lan ia  pow inno 
w ystarczyć.

N a strze lan ie  z p is to le tu , tak  szkolne, ja k  i szkolno- 
bo jow e, n ie  po trzeba  wyznaczać w p ro g ram ie  specjalnego  
czasu , m ożna je  bow iem  z pow odzeniem  przeprow adzić  
w czasie strze lań  szkolno-bojow ych z c. k  m.

P raw ie w szystk ie zajęcia  z dziedziny w yszkolenia szkolno- 
bojow ego w ym agają d ługo trw ałej organizacji w te ren ie . By 
n ie  sk racać  czasu zajęć, o rgan izację  te ren u  pow inno się 
rozpocząć w cześniej. D obrze je s t n a  dw ie godziny przed  ro z ­
poczęciem  lekcji w ysłać o ficera  (starszego podoficera) ze sp rzę ­
te m  i częścią in s tru k to ró w  celem  przygo tow ania danej lekcji 
w te ren ie . P o  p rzeczy tan iu  pow yższych rozw ażań nasuw a 
s ię  k ilk a  py tań  —  ja k  w obec tego p odzie lić  cały m a te ria ł 
n a  poszczególne ok resy  w yszkolenia?

Ile  s trze lań  przeprow adzić  w każdym  okresie?
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K iedy rozpocząć ćw iczenia i strze lan ie  szkolno-bojow e 
z c. k. m ?

K iedy  rozpocząć ćw iczenia w stępne, strze lan ie  szko lne  
i szkolno bojow e z p isto letu?

K iedy  rozpocząć ćw iczenia w stępne do strze lań  p rze ­
ciw lotniczych?

N ie rozpatryw ałem  tych zagadn ień  zupełn ie , by n ie  p o ­
w tarzać odpow iedn ich  paragrafów  in strukcy j i „w ytycznych 
w yszko len ia44, k tó re  d o k ład n ie  u sta la ją  ram y  w yszko len ia  
strzeleck iego  w poszczególnych o k resach  szkolen ia .

P oruszy łem  tem at s ta ry  i dobrze w szystkim  znany. 
Sądzę jed n ak , że n ie  zaszkodzi od czasu do czasu p rz y ­
patrzyć  się spraw om  codziennym  i zastanow ić się nad  tym , 
czy n ie  na leżałoby  czegoś zm ienić  lub  popraw ić. S tać na  
m iejscu , to cofać się. P rag n ą łb y m  zw rócić uw agę k o le ­
gów, in te resu jący ch  się strzelectw em  p ancernym , na  sz u ­
kan ie  now ych—i być m oże—lepszych  sposobów  p rzep row a­
dzenia  szkolenia.

Jestem  pew ny, że ja k  w innych  dziedzinach , tak  i w ty m —  
tak  bardzo  w ażnym — dziale w yszkolenia w b ro n i p ancernej, 
m ożna by uzyskać duże lepsze rezu lta ty , jed y n ie  dzięki o d ­
pow iedniej o rgan izacji p racy .

Wykaz ćwiczeń wstępnych z karabinem maszynowym.

1. Pokaz ognia ciągłego z c. k. m. na podstawie.
W i a d o m o ś c i  z t e o r i i  s t r z a ł u .

2. Określenia: kąt celownika, kąt położenia, kąt strzału.
3. Wiązka, rozrzut pionowy, rozrzut poziomy.
4. Rodzaje ognia (ogień ciągły punktowy, ogień ciągły przerzucany

z celu na cel).
5. Snop, skuteczność ognia.

Ć w i c z e n i a .
6. P o s t a w a  s t r z e l e c k a  i t r z y m a n i e  k .  m .  n a  p o d s t a w i e .

7. Postawa strzelecka i trzymanie k. m. w czołgu nieruchomym.
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8. Postawa strzelecka i trzymanie k. m. w czołgu w ruchu.
9. Nauka wodzenia karabinem po liniach prostych, poziomych, p io ­

nowych i skośnych, k. m. na podstawie.
10. Nauka wodzenia po lin iach krzywych i łamanych, k. m. na pod

stawie.
. 1. Nauka wodzenia karabinem po lin iach prostych, krzywych i ła­

manych z czołga nieruchomego.
12. Nauka wodzenia karabinem po lin iach prostych, krzywych i ła­

manych z czołga nieruchomego, w masce przeciwgazowej."
13. Nauka wodzenia karabinem po lin iach prostych, krzywych i ła­

manych z czołga w ruchu (czołg na I. biegu).
14. Nauka wodzenia karabinem po liniach prostych, krzywych i ła ­

manych z czołga w ruchu, w masce przeciwgazowej (czołg na
I. biegu).

15. Opis przyrządów celowniczych.
16. Celowanie przez szczerbinę i muszkę — k. m. na podstawie (przy­

rządzie).
17. Celowanie przez lunetę — k. m. na podstawie (przyrządzie).
18. Celowanie z czołga nieruchomego do celu nieruchomego.
19. Celowanie z czołga nieruchomego do celu nieruchomego; strzelec 

W masce przeciwgazowej.
20. Celowanie z czołga nieruchomego do celu ruchomego poziomo.
21. Celowanie z czołga nieruchomego do celu ruchomego poziomo; 

strzelec w masce przeciwgazowej.
22. Celowanie z czołga nieruchomego do celu ruchomego pionowo.
23. Celowanie z czołga nieruchomego do celu ruchomego pionowo;

strzelec w masce przeciwgazowej.
24. Celowanie z czołga w ruchu1) do celu nieruchomego.
25. Celowanie z czołga w ruchu do celu nieruchomego; strzelec

w masce przeciwgazowej.
26. Celowanie z czołga w ruchu do celu ruchomego poziomo.
27. Celowanie z czołga w rucnu do celu ruchomego poziomo;

strzelec w masce przeciwgazowej.
28. Celowanie z czołga w ruchu do celu ruchomego pionowo.
29. Celowanie z czołga w ruchu do celu ruchomego pionowo; 

strzelec w masce przeciwgazowej.
30. T ró jką t błędów na 23 m — k. m. na podstawie.

') W wyszkoleniu wstępnym stosować ty lko  pierwszy i wsteczny 
bieg czołga.
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31. Nastawianie celownika —  k. m. na podstawie.
32. Nastawianie celownika w czołgu w miejscu.
33. Nastawianie celownika w czołgu w ruchu.
34. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnymi, k.m. na podstawie
35. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnym i w  czołgu nieru­

chomym.
36. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnym i w czołgu w ruchu.
37. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnymi w czołgu nieru­

chomym; strzelec w masce przeciwgazowej.
38. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnym i na czas, w czołgu 

nieruchomym.
39. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnymi w czołgu w ruchu; 

strzelec w masce przeciwgazowej.
40. Ładowanie i rozładowanie nabojami szkolnymi na czas, w czołgu 

w ruchu.

41. Ściąganie spustu —• k. m. na podstawie.
42. Ściąganie spustu w czołgu nieruchomym.
43. Ściąganie spustu w czołgu ruchomym.
44. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem szkolnym — k. m. na

podstawie.
45. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem szkolnym z czołga nieru­

chomego.
46. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem szkolnym z czołga w

ruchu.
47. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym —  k. m. na pod­

stawie.
48. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym z czołga nieru­

chomego do celu nieruchomego.
49. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym z czołga nierucho­

mego do celu nieruchomego; strzelec w masce przeciwgazowej.
50. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym z czołga nierucho­

mego do celu ruchomego, poziomo i pionowo.
51. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem śiepym z czołga w ruchu

do celu nieruchomego
52. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym z czołga w ruchu

do celu ruchomego poziomo i pionowo.
53. Dawanie strzału pojedyńczego nabojem ślepym z czołga w ruchu

do celu ruchomego poziomo i pionowo; strzelec w masce prze­
ciwgazowej.
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54. Zakładanie i regulowanie lunety celowniczej — k. m. na podstawie.
55. Zakładanie i regulowanie lunety celowniczej w czołgu nieruchomym.
56. Ocena odległości z czołga nieruchomego do 1000 m.
57. Ocena odległości z czołga w ruchu na 1000 m.
58. Rozkładanie i składanie c. k m. w czołgu w miejscu.
59. Rozkładanie i składanie c. k. m. w czołgu w miejscu, na czas.
60. Rozkładanie i składanie c. k. m. w czołgu w miejscu; strzelec

w masce przeciwgazowej.
61. Rozkładanie i składanie c. k. m. w czołgu w ruchu.
62. Rozkładanie i składanie c k. m, w czołgu w ruchu, na czas.
63. Rozkładanie i składanie c. k. m. w czołgu w ruchu; strzelec

w masce przeciwgazowej.
64. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepymi (krótkie 

serie) z czołga nieruchomego do celu nieruchomego.
65. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepymi z czołga 

nieruchomego do celu nieruchomego; strzelec w masce przeciw­
gazowej.

66. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepym i z czołga 
nieruchomego do celu ruchomego.

67. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepymi z czołga 
w ruchu do celu nieruchomego.

68. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepymi z czołga 
w ruchu do celu nieruchomego; strzelec w masce przeciwga­
zowej.

69. Dawanie ognia ciągłego punktowego nabojami ślepymi z czołga 
w ruchu do celu ruchomego.

70. Dawanie ognia ciągłego punktowego, przerzucanego z celu na cel, 
amunicją ślepą z czołga nieruchomego; dwa cele nieruchome.

71. Dawanie ognia ciągłego punktowego, przerzucanego z celu na cel, 
amunicją ślepą z czołga nieruchomego; dwa cele nieruchome — 
strzelec w masce przeciwgazowej.

72. Dawanie ognia ciągłego punktowego, przerzucanego z celu na cel, 
amunicją ślepą z czołga w ruchu; dwa cele nieruchome.

73. Rozpoznanie i usuwanie zacięć w karabinie.

W y k a z  ćw ic z e ń  w s tę p n y c h  z c. k . m . d o  s trz e la ń  
p rz e c iw lo tn ic z y c h

1. Pogadanka o lo tn ic tw ie  i obronie przeciw lotn icze j.
2. Pokaz konieczności wyprzedzania.
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3. Budowa płatowca.
4. Wiadomości z teorii strzału przeciwlotniczego.
5. Rozpoznawanie ruchów płatowca w stosunku do stanowiska k. m.
6. Rozpoznawanie przynależności państwowej.
7. Określanie odległości na oko.
8. Okreś l ani e  kąta położenia.
9. Określanie szybkości lotu.

10. Okreś lanie  kierunku lotu.
11. Określanie wpływu wiatru.
12. Ocena odległości przy pomocy p ły tek mierniczych,
13. Zakładanie c. k. m. do jarzma przeciwlotniczego.
14. Postawa strzelecka i trzymanie k. m. w  jarzmie przeciw lot­

niczym.
15. Celowanie zwykłym  celownikiem do płatowca nizruchomego

w nadlocie.
16. Celowanie zwykłym  Celownikiem do płatowca nieruchomego

w nadlocie.
17. Celowanie zwykłym  celownikiem do płatowca nieruchomego

w nadlocie pikującym.
18. Celowanie zw ykłym  celownikiem do płatowca nieruchomego

w odlocie płaskim w górę.
19 Celowanie zwykłym  celownikiem do płatowca ruchomego w nad­

locie.
20. Celowanie zwykłym  celownikiem  do płatowca ruchomego w od­

locie.
21. Celowanie zwykłym  celownikiem  do płatowca ruchomego w prze­

locie prostym.
22. Opis i objaśnienie celownika przeciwlotniczego.
23. Nauka zakładania celownika przeciwlotniczego.
24. Celowanie do płatowca nieruchomego celownikiem przeciw lot­

niczym.
25. Celowanie do płatowca ruchomego w nadlocie celownikiem prze­

ciw lotniczym .
26. Celowanie do płatowca ruchomego w odlocie celownikiem prze­

ciw lotniczym .
27. Celowanie do płatowca ruchomego w przelocie prostym celowni­

kiem przeciwlotniczym.
28. Celowanie do płatowca ruchomego w przelocie skośnym z piko-
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waniem— celownikiem  przeciw lotniczym.
29. Pośredni tró jką t błędów.
30. Celowanie na szybkość.
31. Celowanie do rzeczyw istych płatowców.
32. Pogadanka i zasady stosowania ognia przeciwlotniczego c. k. m.
33. Danie pojedyńczego strzału nabojem ślepym do modelu płatowca 

ruchomego.
34. Danie serii strzałów nabojami ślepym i do modelu płatowca ru­

chomego.

Wykaz ćwiczeń strzeleckich szkolno bojowych. 
Pogadanki.

1. Charakterystyka c. k. m. w sprzęcie pancernym.
2. Charakterystyka strzelania z czołga nieruchomego i  w ruchu.
3. Prowadzenie i wykonanie ognia.
4. Zużycie amunicji.
5. Obowiązki S t r z e l c a  p a n c e r n e g o ,

6. Zapoznanie z organizacją strzeln icy (sygnalizacja, podawanie w y ­
n ików  itp.).

7 . K lasyfikacja strzelców.

Ćwiczenia.
1. Zaznajomienie z sylwetkam i celów bojowych: główka, popiersie, 

grenadier, klęczący, biegnący, r. k. m., c. k. m. armatki pancerne—  
w idok z przodu, dzia ło— widok z przodu i z boku. Jeździec— w i­
dok z przodu i z boku. Działo z przodkiem i zaprzęgiem— w i­
dok z boku. Czołg— widok z przodu i z boku.

2. Opis wycinka terenu widocznego przez okienko obserwacyjne 
z czołga nieruchomego.

3. Opis wycinka terenu widocznego przez okienko obserwacyjne z czoł­
ga w ruchu.

4. Opis wycinka terenu widocznego przez lunetę (peryskop) z czołga 
nieruchomego.

5. Opis wycinka terenu widocznego przez lunetę (peryskop) z czołga 
nieruchomego. Strzelec w masce przeciwgazowej.

6. Wyszukiwanie celów bojowych przez okienko obserwacyjne
z czołga nieruchomego. Cele nieruchome w odległości od
100— 300 m.

7. Wyszukiwanie celów bojowych przez okienko obserwacyjne
z czołga w ruchu. Cele nieruchome w odległości od 100 —
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300 m. Czołg rozpoczyna ruch z odległości 350 m od celów
i kończy ruch w odległości 300 m od celów.

8. W yszukiwanie celów bojowych przez lunetę (peryskop) z czołga
nieruchomego. Cele nieruchome w odległości od 200— 400 m.

9. W yszukiwanie celów bojowych przez lunetę (peryskop) z czołga
w ruchu. Cele nieruchome w odległości od 200 — 400 m;
strzelec w masce przeciwgazowej.

10. Wyszukanie na czas k ilku  celów bojowych przez okienko obser­
wacyjne z czołga nieruchomego; cele nieruchome w odległości 
od 300—500 m.

11. Wyszukanie na czas k ilku  celów bojowych przez lunetę (peryskop) 
z czołga w ruchu. Cele nieruchome w odległości od 300— 500 m.

12. Wyszukanie celów bojowych przez lunetę (peryskop) z czołga
nieruchomego; cele nieruchome, zamaskowane w odległości od 
100—300 m.

13. Wyszukanie celów bojowych p.zez okienko obserwacyjne z czołga 
w ruchu. Cele nieruchome, zamaskowane w odległości od 
100— 300 m.

14. Wyszukanie celów bojowych przez okienko obserwacyjne z czołga 
nieruchomego. Cele pojawiające się i znikające, umieszczone 
w odległości od 200—600 m; strzelec w masce przeciwgazowej.

15. Wyszukanie celów bojowych przez lunetę (peryskop) z czołga
w ruchu. Cele pojawiające się i znikające, umieszczone w od­
ległości od 200 —  600 m. Ruch czołga na odcinku 100 m.

16. Określanie ważności celów przez lunetę (peryskop) z czołga 
w miejscu. Cele ruchome i nieruchome (po k ilka ), umieszczone 
w odległości 100 —  400 m.

17. Określanie ważności celów przez okienko obserwacyjne z czołga 
w ruchu, k lika  celów ruchomych, k ilka  nieruchomych. Polowa 
celów w postaci rzeczywistych strzelców, r. k. m „ c. k. m „ druga
połowa celów: tarcze bojowe. N iektóre z celów rzeczyw istych
zdradzają się strzelaniem ślepą amunicją. Cele rozstawione 
w odległości 150—400 m.

18. Określanie ważności celów na czas, z czołga w miejscu, w ruchu 
i w masce przeciwgazowej. Na odcinku 100-metrowego ruchu 
czołga — instruktor w yw ołu je coraz to inny komplet celów — 
1) do szybkiego określenia z czołga w miejscu, 2) z czołga w ru­
chu, 3) z czołga w ruchu, strzelec w masce przeciwgazowej. Cele 
rozstawione w odległości od 200 —  500 m.
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19. Współpraca Strzelca z kierowcą — wykorzystanie terenu (najle­
piej ćwiczenie to przerobić na pokazie).

20. Określanie kierunku i szybkości ruchu celów.
21. Dobór m iary wyprzedzania.
22. Celowanie do celów bojowych z czołga nieruchomego. Cele nie­

ruchome w odległości od 50 — 150 m.
23. Celowanie do celów bojowych z czołga ruchu. Cele nieruchome 

w odległości od 100 —  200 m.
24. Celowanie z wyprzedzaniem.
25. Celowanie do celów bojowych ruchomych z czołga nieruchomego. 

Cel z odległości 200 m zbliża się po osi strzału z szybkością 
5 km/godz. Cel (tarczę) niesie pomocnik instruktora.

26. Celowanie do celów bojowych ruchomych z czołga nieruchomego. 
Strzelec w masce przeciwgazowej. Cel w odległości 200 m. 
i w odstępie 100 m od czołga, posuwa się prostopadle do lin ii 
celowania z szybkością 5 km/godz.

27. T ró jką t błędów z czołga na 50 m.
28. Celowanie z czołga nieruchomego do celów bojowych ukazują­

cych się i znikających. Cel ukazuje się w odległości 200 m 
i przez Krótki czas oddala się od czołga po osi strzału, z szyb­
kością 5 km/godz., po czym znika.

29. Celowanie do celów bojowych ruchomych z czołga nieruchomego.
Cel w odległości 300 m i w odstępie 100 in od czołga— posuwa
się prostopadle do lin i i  celowania z szybkością 10 km/godz. na
odcinku 100 m. Cel (tarczę) trzyma pomocnik instruktora.

30. Celowanie do celów bojowych nieruchomych z czołga w ruchu.
Czołg na 2. szybkości. Cele w odległości 200 m.

31. Celowanie do celów bojowych nieruchomych z czołga ruchomego. 
Czołg na 2. szybkości. Cele w  odległości 300 m; strzelec w masce 
przeciwgazowej.

32. Celowanie do celów bojowych nieruchomych z czołga w ruchu.
Czołg na 3. szybkości. Cele w odległości 400 m. Strzelec w masce 
przeciwgazowej.

33. Celowanie do celów bojowych ruchomych z czołga w ruchu.
Czołg na 2. szybkości. Cel w odległości 300 m— posuwa się pro­
stopadle od osi ruchu czołga z szybkością 5 km/godz.

34. Celowanie do celów bojowych ruchomych z czołga w  ruchu.
Czołg na 3. szybkości, cel w odległości 500 m— oddala się od
czołga z szybkością 10 km/godz,; strzelec w masce przeciwga­
zowej.
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35. Pośredni tró jką t błędów na 100 m.
36. Doskonalenie w ładowaniu —  ładowanie na czas w czołgu w ru­

chu na 2. szybkości.
37. Doskonalenie w ładowaniu — ładowanie na czas w czołgu w ru­

chu na 3. szybkości.
38. Doskonalenie w ładowaniu —  ładowanie na czas w czołgu w ru­

chu na 3. szybkości. Strzelec w masce przeciwgazowej.
39. Nauka usuwania zacięć w czołgu w ruchu na 3-szybkości.
40. Rozkładanie i składanie k. m. w czołgu w ruchu na 3. szybkości. 

Strzelec w masce przeciwgazowej.
41. Dawanie ognia ciągłego punktowego (krótk ie  serie) amunicją ślepą 

do celów i ojowych nieruchomych z czołga ruchomego. Cele
w odległości 20u —  500 m. Czołg na 2. szybkości.

42. Dawanie ognia ciągłego punktowego amunicją ślepą do celów
bojowych nieruchomych z czcłga w ruchu. Cele w odległości 
100 — 300 m. Czołg na 3. szybkości. Strzelec w masce prze­
ciwgazowej.

43. Dawanie ognia ciągłego punktowego amunicją ślepą do celów
bojowych ruchomych, rzeczywistych (czołgi) z czołga w ruchu. 
Czołgi na 3. szybkości. Cel (czołg) z odległości 500 m zbliża się 
do czołga jadącego na 2. biegu.

44. Przerzucanie ognia z celu na cel z czołga w ruchu. Czołg na
2. szybkości. Cele (rzeczywiste r. k. m., c. k. m) strzelają amu­
nicją ślepą. Są one ustawione w odległości 350 m, w odstępie 
20 —  30 m.

45. Przerzucanie ognia z celu na cel, z czołga w ruchu. Czołg na
2. szybkości. Cele ruchome (2 czołgi w odstępie 40 m) zbliżają
się z odległości 500 m.

W y k az  ć w ic z e ń  w s tę p n y c h  z p is to le te m .
1. Postawa stojąc.
2. Postawa klęcząc.
3. Postawa leżąc.
4. Trzymanie pistoletu.
5. Strzelanie z podparciem.
6. Dobywanie broni z futerału.
7. Ładowanie i rozładowanie.
8. Zmiana magazynku.
9. Odbezpieczanie i zabezpieczanie.

10. Składanie się i celowanie.
I I . Ściąganie spustu.



KAPITAN BOHDAN RYŁŁO.

ŁĄ CZN O ŚĆ R A D IO W A  W W IE L K IC H  JE D N O ST K A C H  
PA N C E R N Y C H .

D ość dużo obecn ie  w p ra s ie  naszej i obcej pisze się 
o organizacji i zasadach dzia łan ia  w ielk ich  jed n o stek  p a n ­
cerno  - m otorow ych. Ze w zględu n a  sw oją bardzo  dużą 
ruch liw ość  są one  bogato  w yposażone w sp rzęt rad io  a łącz­
ność  rad iow ą stosu ją  jak o  podstaw ow ą, poczynając od szcze­
b la  dow ódcy w ielk iej jed n o stk i, aż po pojedyńczy czołg.

G ros tych rad ióstacy j stanow ią stacje  k ró tko fa low e 
o zasięgu zależnym  od szczebla na k tó ry m  są używ ane, 
je d n a k  znaną je s t rzeczą, że fa le  k ró tk ie  są n ie jed n o k ro tn ie  
słyszalne na dość dużych od leg łośc iach  od  n ad a jn ika . Przy 
m asow ym  użyciu stacyj k ró tkofa low ych  łatw o m oże się z d a ­
rzyć, że ta la , na  k tó re j będziem y chcie li nadać  w iadom ość, 
będzie  zajęta przez od leg łą  stację p rzeszkadzającą i że trzeba  
będzie  przejść  na  falę pom ocniczą. K onieczność przydziału  
fal pom ocniczych zm usi nas do zagęszczenia fal do g ran ic  
najw ęższych — i to  tak ich  — by ty lko  la le  sąsied n ie  n ie  
przeszkadzały  sobie  naw zajem .

Do łączności w ew nątrz w ielk iej jed n o stk i m ożna 
użyć zak resu  od 3 0 0 0 0  do 2 0 0 0  k ilocyk li (od 10  do 
1 5 0  m). Są to g ran ice  m ak sy m aln e  i n ie  dadzą się w ża d ­
nym  w ypadku rozszerzyć. W  tym  zak resie  da się zm ieś­
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cić około  2 0 0  fal n ie  przeszkadzających  sobie  naw za­
jem . T eraz p rzy jm ując, że 3 jed n o stk i w alczące obok  s ie ­
bie, n ie  m ogą m ieć jednakow ych  fal, bo naw zajem  p rzesz ­
kadzałyby  sobie , o trzym am y ilość oko ło  7 0  fał na  jednostkę . 
Ilość  rad iostacy j czynnych pow inna być d w u k ro tn ie  m n ie j­
sza, gdyż każda z n ich  otrzym a n ie  jed n ą , lecz dw ie fale. P rzy 
tej ilości rad iostacy j, będziem y zabezpieczeni p rzed  przesz­
kodam i ze s trony  w łasnych rad iostacy j, lecz pozostają  jeszcze 
rad io stac je  n iep rzy jac ielsk ie , k tó re  też będą  pracow ać w tym  
sam ym  zak resie  co i stacje nasze. Jeżeli jeszcze dodam y 
do tego przeszkadzan ie  ze s trony  n iep rzy jac ie la , to będziem y 
m ie li obraz tru d n o śc i, z k tó ry m i się spo tykam y przy orga 
nizacji łączności rad iow ej w ob ecn ie  stosow anym  zakresie .

T e  tru d n o śc i w ystępują już przy obecnych  ilościach 
stacyj. N ie należy jed n ak  zapom inać, że w ielka jed n o stk a  
p an ce rn o  - m otorow a, zorganizow ana zgodnie  z zapa try w an ia­
m i chw ili obecnej, będzie  m ia ła  stacyj tych znacznie w ięcej, 
a w ięc i tru d n o śc i w dziedzin ie  łączności rad iow ej — wzmogą 
się jeszcze bardziej.

N aśw ietla jąc  to zagadn ien ie , pozw olę sob ie  zw rócić 
uw agę C zytelników  na  to, ja k  w ygląda organ izacja  łączności 
rad iow ej w w ielkiej jednostce  p ancerno -m oto row ej, i ile  fal 
będzie  po trzebow ała ta jed n o stk a , by łączność lunkcjo- 
now ała sp raw nie.

Za podstaw ę rozw ażań  p rzy jm u ję  sk ład  jed n o stk i, z b li­
żony do podanego  w zeszycie 5 /37B ellony  w artytcule pp. 
m jr. dypl. Iran k a  - O sm eck iego , M iguli i R zepeckiego.

W yposażenie tej jed n o stk i w sp rzęt rad io  — przy jm uję 
zgodnie z obecnym i zapatryw an iam i na zasady łączności 
w tak iej jednostce , m ając na  w zględzie jed y n ie  is to tn e  p o ­
trzeby jej w tym  zakresie.
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O kreślm y ko le jno  po trzeby  poszczególnych dow ód 
ców, i w ten sposób  usta lm y  ilość po trzebnych  stacyj dla 
poszczególnych dow ódców , typ oraz m oc tych stacyj.

1. D o w ó d c a  d y w i z j i  pancerne j m usi m ieć łącz­
ność rad iow ą z dow ódcą g rupy  lu b  a rm ii, od k tó rego  m oże 
znaleźć się w od leg łości dość dużej; w obec tego stacja 
jego  d la  łączności z p rzełożonym  i sąsiadam i pow inna m ieć 
zasięg ponad  100  km . D ruga stacja  będzie służyć d la  łą cz ­
ności z jed n o stk am i podw ładnym i: b ry g ad am i czołgów 
i strzelców  zm otoryzow anych, o ddz ia łem  rozpoznaw czym , 
b a ta lio n em  przeciw pancernym , p u łk iem  a rty le rii m otorow ej, 
dyw izjonem  a r ty le rii przeciw lotniczej i e sk ad rą  lo tn iczą. 
Do tych celów n ie  w ystarczy jed n a  rad io stac ja  — po trzeb n e  
są dw ie. P onad to  kon iecznym  będzie  p o s iad an ie  p rzyna j­
m n ie j 2  stacji dyspozycyjnych; b ęd ą  one rów n o cześn ie  sta ­
cjam i zapasow ym i.

D aje to  już pokaźną ilość stacyj: 1 stację  w iększej 
m ocy i 4  stacje m ocy średn ie j. J e s t  to m in im u m , po za 
k tó re  w ykroczyć n ie  m ożna bez szkody d la  spraw nego dzia­
łan ia  łączności rad iow ej na tym  szczeblu.

2 . B r y g a d a  c z o ł g ó w .
a) D o w ó d c a  b r y g a d y  m usi posiadać  stację 

d la  łączności z dow ódcą dyw izji, dow ódcą b rygady  s trz e l­
ców, lo tn ik iem , a r ty le rią , ba ta lio n em  przeciw pancernym . 
T u  też n ie  w ystarczy jed n a  stacja; po trzeba  conajm niej 2 
stacyj średn ie j m ocy. T rzecia  stacja  będzie p o trzebna d la  
łączności w dó ł — do bata lionów  czołgów. W konsek w en ­
c j i — dow ódcy b rygady  czołgów będzie po trzeba  conajm niej 
5 stacyj — doliczając do tego dw ie dyspozycyjne. Będą to 
stacje  ś red n ie j m ocy.

b) D o w ó d c a  p u ł k u  c z o ł g ó w  m usi m ieć łącz­
ność w gó rę  do dow ódcy brygady , do p iecho ty  z k tó rą  
będzie w spółdziałał, do a rty le rii, do  batalionów  czołgów
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i  do lo tn ika . T u  też n ie  w ystarczy jed n a  stacja. U w zględ­
niw szy jeszcze jed n ą  stację dyspozycyjną, o trzym am y 3 sta­
c je  średn ie j m ocy.

S chem at nr 2.

c) B a t a l i o n  c z o ł g ó w .  D ow ódca m usi m ieć 
łączność z dow ódcą p u łk u , oddzia łam i z k tó ry m i w spó ł­
działa, z lo tn ik iem , a rty le rią  i swym i kom pan iam i. D la tych 
ce ló w  po trzebne są 2  stacje  średn ie j m ocy, oraz — d la  do 
w odzenia w czasie w alki — 1 stacja  w czołgu. R azem  p o ­
trz e b a  3  stacyj średn ie j m ocy.
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b) K o m p a n i a  c z o ł g ó w .  D ow ódca k o m p an ii 
m usi m ieć łączność z dow ódcą b a ta lio n u  oraz z o d d z ia łam i, 
z k tó ry m i w spółdziała. W ystarczy m u  zatem  jed n a  stacja  
średn ie j m ocy, oraz d la  dow odzenia — 1 stacja  w czołgu 
(m ałej m ocy). K ażdy dow ódca p lu to n u  czołgów m usi m ieć  
s tację  ko resp o n d en cy jn ą  m ałej m ocy w czołgu, a pozosta łe  
czołgi p lu to n u  —  odb io rn ik i.

W szystkie stacje na czołgach o trzym ają  ty lko  1 p a rę  
fal i u tw orzą sieć zam knię tą  kom pan ii.

e) D o w ó d c a  b r y g a d y  s t r z e l c ó w  pow in ien  
być w yposażony w stacje tak ie  sam e, ja k  dow ódca b ry ­
gady czołgów, poniew aż potrzeby  tych  dow ódców  są b a rd zo  
zbliżone.

f) D o w ó d c a  p u ł k u  s t r z e l c ó w  m usi m ieć  
łączność z dow ódcą b rygady , czołgam i, lo tn ik iem  oraz są ­
siadam i, poza tym  u trzym uje  łączność z podw ładnym i b a ­
ta lionam i strzelców  i b a ta lionem  m otocyklistów . P o trzeb n e  
m u są więc co najm niej 3  stacje  średn ie j m ocy.

g) D o w ó d c a  b a t a l i o n u  s t r z e l c ó w  u trzy ­
m uje łączność z dow ódcą p u łk u  i sąsiadam i oraz a r ty ­
lerią ; po trzeb n e  m u są zatem  — 1 stacja śred n ie j m ocy — 
i do kom pan ij podw ładnych  — 1 stacja  m ałej m ocy.

h) K o m p a n i a  s t r z e l c ó w  m usi m ieć  łączność  
rad iow ą ty lko  z dow ódcą b a ta lio n u  i sąsiadam i — w ystarczy 
jej ] stacja  m ałej m ocy. B atalion  tw orzy z k o m p a n ia m i 
sieć zam kniętą .

i) B a t a l i o n  m o t o c y k l o w y  —  po trzeby  — ja k  
b a ta lionu  strzelców , jed y n ie  kom pan ie , jak o  bardzie j ru ch liw e  
m uszą posiadać  po 1 stacji średn ie j m ocy, D ow ódca b a ­
ta lio n u  pow inien  m ieć 2 stacje średn ie j m ocy — dyspozycyjne.

k) D o w ó d c a  p u ł k u  a r t y l e r i i  m otorow ej łączy 
się  z dow ódcą dyw izji, dow ódcam i b rygad , lo tn ik iem , 
jed n o stk am i w spieranym i oraz dyw izjonam i a rty le rii, do tego
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p o trzeb u je  conajm niej 2  stacyj, oraz ] dyspozycyjnej; 
s tanow i to  razem  3 stacje średn ie j m ocy.

1) D o w ó d c a  d y w i z j o n u  a r t y l e r i i  m otorow ej 
łączy  się z dow ódcą p u łk u  a rty le rii, jed n o stk am i w sp iera­
n y m i, lo tn ik iem , oraz sąsied n im  dyw izjonem  (1 stacja), 
z podw ładnym i ba te riam i (1 stacja). D aje to razem  2 stacje 
ś re d n ie j m ocy.

ł) B a t e r i a  a r t y l e r i i  m usi m ieć po łączenie  r a ­
d io w e  z dow ódcą dyw izjonu, jed n o stk am i w sp ieranym i, oraz 
p o łączen ie  stanow isk  z p u n k tem  obserw acy jnym  i p o m ocn i­
czym  p u n k tem  obserw acyjnym . Sieć ognia (punk ty  o b se r­
w acy jne  — stanow iska ba te rii) będzie zam knięta .
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m ) O d d z i a ł  r o z p o z n a w c z y  m usi być bogato- 
w yposażony w rad io stac je , gdyż będzie  m usia ł szybko 
daw ać w iadom ości dow ódcy, w ysyłającem u ro zpoznan ie ; 
s tąd  —  dow ódca oddziału  pow inien  m ieć conajm niej 3 s ta c je  
śred n ie j m ocy d la  łączności z dow ódcą w ysyłającym  (od ­
dział będzie  często dzielony n a  ró żn e  k ie ru n k i), k o m p a n ie  
sam ochodów  pancernych  — po 1 stacji ś red n ie j m ocy i 1 
stacji w sam ochodzie  p an cern y m  dow ódcy k o m p an ii oraz; 
po 1 stacji w sam ochodzie  każdego dow ódcy p lu to n u . 
S tac je  sam ochodów  p ancernych  kom p an ii tw orzą sieć zam ­
kn ię tą  kom pan ii. Pozosta łe  sam ochody  p an cern e  p o siad a ją  
o d b io rn ik i.

D ow ódcy kom pan ij m otocyklistów  m uszą m ieć  po  2  
stacje śred n ie j m ocy oraz 1 stację p lecakow ą (są w wojsku- 
n iem ieck im ). D ow ódcy p lu tonów  pow inni m ieć po 1 s tac ji 
p lecakow ej. K o m p an ie  tw orzą w ew nętrzne sieci zam kn ię te .

n) B a t a l i o n  p r z e c i w p a n c e r n y  m usi p o s ia ­
dać conajm niej 3 stacje  d la łączności z jed n o stk am i w sp ie ­
ran y m i, gdyż bardzo  często będzie  m u s ia ł w ydzielać k o m ­
p an ie  i daw ać im  rad iostac je , oraz 2  rad io s tac je  d la  łącz­
ności z kom pan iam i p rzeciw pancernym i. M ogą to być ra ­
d iostacje  m ałej m ocy, np . p lecakow e.

o) K o m p a n i a  p r z e c i w p a n c e r n a  w yposa­
żona je s t (w edług danych  n iem ieck ich ) w 4  p lecak o w e s ta c je  
po jednej na  p lu to n  i 1 — d la  dow ódcy kom pan ii.

p) D y w i z j o n  a r t y l e r i i  p r z e c i w l o t n i ­
c z e j  m usi m ieć łączność z dow ódcą dyw izji, lo tn ic tw em , 
jed n o stk am i w spieranym i, oraz b a te riam i, do czego p o trz e b n e  
są conajm niej 4  stacje  średn ie j m ocy, oraz d la  łączności 
z ba te riam i (sieć dow odzenia) — 2  stacje  ś red n ie j m ocy.

r)  B a t e r i a  a r t y l e r i i  p r z e c i w l o t n i c z e j  
u trzy m u je  łączność z dow ódcą dyw izjonu, lo tn ictw em , są-
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siedn im i ba te riam i, jed n o stk am i w sp ieranym i (sieć dow o­
dzenia) — 3 stacje m ałej m ocy.

s) B a t a l i o n  s a p e r ó w  pow in ien  posiadać  w 
dow ództw ie b a ta lio n u  2 stacje m ocy średn ie j i w każdej 
k o m pan ii po 2  stacje m ałej m ocy.

t) E s k a d r a  l o t n i c z a  m a 1 stację  portow ą 
i s tację  lo tn iczą na każdym  płatow cu. P rzy jm ując  stan  
eskad ry  — 10 płatow ców , o trzym am y 11 stacyj średn ie j 
mocy.

Z zestaw ienia ogólnego w ynika, że w ob ręb ie  dywizji p a n ­
cernej znajdu je  się ogółem : 1 stacja dużej m ocy, 1 9 4  stacje — 
średn ie j i 6 6  stacyj —  m ałej m ocy (razem  z p lecakow ym i).

Z tego, ty lko  1 stacja p racu je  w zakresie  fal ś red n ich , 
cała zaś reszta, tzn. 2 6 0  stacyj — w zakresie  fal k ró tk ich .

N ależy jeszcze obliczyć, ile  p a r ta l należy przydzielić , 
by w szystkie stacje sieci o tw artych m iały  sw oje pary  fal, 
oraz w szystkie sieci zam kn ię te  —  swoje.

W  sieciach  zam kniętych  p racują:
a) stacje czołgowe kom pan ij: po 5 stacyj w kom pan ii, 

cor'da je  przy 16  kom p an iach  — 16 sieci, w k tó rych  pracu je  
8 0  rad iostacy j.

b) sieci w ew nętrzne batalionów  strzelców : 2  b a ta lio n y  
po 5  stacyj, razem  2  sieci, w k tó rych  p racu je  10  ra d io ­
stacyj.

c) b a te rie  a rty le rii m otorow ej: 6  sieci w ew nętrznych 
(ognia) po 3 stacje — razem  18 rad iostacy j.

d) stacje kom pan ij sam ochodów  p ancernych  oddziału  
rozpoznaw czego: 2 sieci po 4  stacje — razem  8  stacyj.

e) stacje  p lecakow e kom pan ij m otocyklow ych — 2  sieci 
po 4  stacje, razem  8  stacyj.
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f) stacje batery j a r ty le rii przeciw lotniczej: 3 sieci po 
3 stacje (sieci ognia), razem  9  stacyj.

R eszta rad iostacy j p racu je  w sieciach  otw artych  i n a ­
leży każdej z n ich  p rzydzie lić  p a rę  fal.

Z powyższego w ynika, że dla sieci zam kniętych  
(pracujących  na  w spólnej fa li) po trzeba  31 fal i d la reszty 
stacyj — 127  fal R azem  po trzeba  158  fal, jeżeli p rzy ­
dzielić po jednej fali, i 3 1 6  fal, jeżeli -  d la  zabezpieczenia 
się  p rzed  p rzeszkadzan iem  — przydzie lim y  po parze fal.

K alku lac ja  ta w ykazuje nam  potrzeby  dywizji pancernej. 
Jeżeli p rzy jm iem y zapo trzebow anie  na fa le  w ielk iej jed n o stk i 
p iechoty  o połow ę m niejsze, to d la  sąsiedn ich  jed n o stek  
po trzeba będzie też 3 1 6  fal M usim y więc w danym  za­
k resie  (om ów iono to na  początku  arty k u łu ) zm ieścić  aż 6 3 0  
fal, co będz ie  n iem ożliw ym , bo w tedy stacje  będą sobie 
naw zajem  przeszkadzały  przy najm nie jszym  naw et ro z s tro ­
jen iu  nadajn ika .

Jak  w idać z tego, n ie  m ożna zbytnio  szafować p rzy ­
działem  rad iostacy j w jed n o stk ach  p ancernych  i m o to ro ­
wych, gdzie łączność o p ie ra  się w łaśn ie  na  rad io s tac jach , 
gdzie innych  środków  łączności n ie  będzie  m ożna z b rak u  
czasu użyć, a gdzie łączność rad io w a w tych  w ypadkach 
n ie jed n o k ro tn ie  będz ie  jedyną .

Jed n ak  je s t to ś ro d ek  łączności o w artośc iach  zbyt 
w ielkich, zbyt doskonały  d la  jed n o stek  szybkich i ru c h li­
wych, by zrzec się go łatw o i zastąp ić śro d k am i innym i, 
m niej doskonałym i. T rzeba  w ięc szukać dróg , k tó re  poz 
w olą na  w ykorzystan ie  tego śro d k a  w pe łn i, jeżeli n ie  we 
w szystkich jed n o stk ach , to chociażby w jed n o stk ach  p an cer 
no  m otorow ych, k tó re  go tak  po trzebu ją .

D la zabezpieczenia się p rzed  przeszkodam i ze strony  
n ieprzy jaciela  będziem y stosow ać n ie  jed n ą  falę, lecz co-
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najm nie j dw ie. T rzeba  będzie  n a tychm iast p rzechodzić na 
fa lę  pom ocniczą, jeżeli się stw ierdzi czy to św iadom e, czy 
przypadkow e przeszkadzanie.

D rug im  zabezpieczeniem  pow inno być czasow e u n ie ­
ru ch o m ien ie  stacyj sąsiedn ich  jednostek  p iechoty  i kaw alerii, 
zdolnych bardziej do stosow ania innych  środków  łączności, 
jak  te lefonu , gońców  konnych  i d la  k tó rych , np goniec na 
m o tocyk lu  będzie  już  bardzo  szybkim  śro d k iem  łączności, 
d la  k tórych  w reszcie b ra k  łączności rad iow ej n ie  będzie tak  
don iosły  w sku tkach , ja k  d la  jed n o stek  szybkich. R ozum iem  
przez to — n ie  całkow ite pozbaw ien ie  rad ia  tych jed n o stek , 
lecz pozbaw ienie n iek tó ry ch  stacyj fal, przez co przerzedzi 
się sieć rad iow ą i tym  sam ym , będzie  się dysponow ać w ię k ­
szą ilością  fal d la jed n o stek  bardzie j ich  po trzebu jących . 
N ie  b ęd ę  zag łęb iał się  w pow yższe zagadnien ie, gdyż zbytnio 
odszedłbym  od tem atu , uw ażam , że sp raw ę tę m ógłby łatw o 
uregu low ać — bez w ielkiej krzyw dy d la  w ielk ich  jed n o stek  — 
szef łączności a rm ii, na zw ołanej w tym  celu odpraw ie 
szefów łączności w ielkich  jed n o stek , w przew idyw aniu  p rzy ­
działu  do a rm ii w ielkiej jed n o stk i pan cern o  m otorow ej, d la  
k tó re j p osiadan ie  w iększej ilości fal je s t „n iezbędne do 
życia“ . Poza tym  w ew nątrz jed n o stk i, szef łączności pow i­
n ien  stosow ać bardzo  szeroko sieci zam knięte , p racu jące  na  
jednej fali, co daje  bardzo dużą ekonom ię  fal.

R ozpatrzm y sieć rad iow ą dyw izji i sp róbu jm y , czy się 
n ie  da zm niejszyć ilości fal, p rzydzie lonych  dla dyw izji. 1

T rzeba  przy tych rozw ażaniach przy jąć  za zasadę, że 
sieć złożona ze stacy j, znajdujących  się ty lko  w ew nętrz^od- 
działu , k tó ry  je s t przez tą  sieć obsługiw any — m oże być 
siecią zam kniętą . \

Jak ie  sieci, k tó re  w edług obecn ie  panu jących  poglądów  
są o tw artym i, m ożna zam ienić  na  zam knię te  —■ w dywizji
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p an cern o -m o to ro w ej?  P rzy jrzy jm y się ko le jno  tym  siec iom  
(schem at n r  4).

S ieci dywizji i b rygad , oraz sieci łączące m niejsze je d ­
nostk i, ja k  a rty le rię , saperów , O. R., b a ta lio n  przeciw pan­
cerny , esk ad rę , m uszą pozostać o tw arte , poniew aż te je d ­
no stk i m uszą u trzym yw ać łączność z różnym i oddz ia łam i, 
m ogą być one  dzielone, i ich  rad io stac je  b ęd ą  w chodziły 
w tedy do sieci innych , niż w razie  dz ia łan ia  tych oddziałów  
w całości.

Czy w podobny  sposób  w dyw izji pancernej będz ie  
dz ie lona  b ry g ad a  pancerna?  T rzeba  przypuszczać, że tak , 
lecz n ie  w tym  sto p n iu , ja k  tam te  oddziały , v/obec ten d en c ji 
użycia b ro n i p an cern e j m asow o. M ożna w ięc śm iało  tw o ­
rzyć tam  sieci zam kn ię te  do b a ta lio n u  czołgów w łącznie, 
gdyż bardzo  rzad k o  będą w ydzielane po za p u łk  b a ta liony , 
a w w yjątkow ych w y p ad k ach —kom pan ie . Poniew aż w dywizji 
p an cern e j są cztery bata liony  po 4  k om pan ie , zyskam y już 
na  tej zm ian ie  16 fal, poniew aż stacje  kom panij, w chodzące 
w sieć batalionow ą i stacja b a ta lionu  użyta d la  łączności 
z k o m p an iam i (razem  2 0  stacyj) zam iast 2 0  fal będą m iały  
n a  każdą sieć batalionow ą zam knię tą  po 1 fali. (Jeżeli 
p rzydzielam y pary  fal na  każdej s ta c j i— oszczędzam y p rzez  
to  32  fale).

N a w ypadek  w ydzielen ia  ba ta lio n u  w chodzi on do sieci 
o tw arte j stacją dyspozycyjną. Ilość stacyj dyspozycyjnych 
m ożna też znacznie zm niejszyć, przesuw ając je  na szczebel 
dow ódcy b rygady . W brygadzie  p ancernej są n astęp u jące  
stacje  dyspozycyjne: dow ódca b ry g a d y - 2 ,  dow ódcy pu łków  
czołgów — po 1— razem  2, dow ódcy batalionów  czołgów p o  
1 —razem  4, czyli ogółem  jes t aż 8  stacyj dyspozycyjnych. 
T ru d n o  p rzypuścić , by w brygadzie  w szystkie oddziały  — 
o d  b a ta lio n u  w łącznie w d ó ł—zostały  (naraz) rozproszone (jak o
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w sparcie  p iechoty  i do specjalnych  zadań). S p rzęt też n ie  
będzie  m asow o uszkadzany. Jeżeli w ięc dam y n a  szcze­
b lu  dow ódcy brygady  4  stacje  dyspozycyjne, to pow inny  
one  w ystarczyć na  zaspoko jen ie  po trzeb  b rygady . Oszczędzi 
się  przez to 4  fale.

S tacje  dyspozycyjne b rygady  strzelców  zm otoryzow a­
nych są rozm ieszczone następująco : dow ódca b rygady  — 1 
stacja, dow ódca p u łk u  strzelców  zm otoryzow anych — 1 stacja, 
ba ta lio n  m otocyklow y — 1 stacja, 2 ba ta liony  strzelców  
zm otoryzow anych po 1 stacji. R azem  w b ry g a d z ie —5 s ta ­
cyj dyspozycyjnych. M ożna zredukow ać ich  ilość do 3. 
O szczędność: 2  fale.

N ie je s t to naogó ł dużo, bo oszczędzam y ty lko 2 2  
fale , a w razie  p rzydziału  p a r fal — 44 , je d n a k  przy tak ich  
trudnośc iach  i ta oszczędność n ie  je s t do pogardzen ia .

W ysuw ana przez p rasę  zagran iczną p ropozycja  u n ie ru ­
ch am ian ia  części stacyj w oddziałach  i daw ania  ich fal in ­
nym  stacjom , n ie  w ydaje m i się (ze w zględu na zaw iłość tego 
system u) m ożliw ą do zrealizow ania w rzeczyw istych w arunkach  
w alki. M oże nastąp ić  chaos, n ie  dający  się w  po rę  u sunąć  
i jed n o stk i, k tó re  o trzym ają  te  fale, n ie  będą  m ogły  z n ich  
korzystać.

N ie rea ln a  w ydaje mi się  p ropozycja  p rzydzie lan ia  tej 
sam ej fali d la stacyj m ałej m ocy, p racu jących  w oddziałach , 
odda lonych  od s ieb ie  (w ram ach  w ielkiej jed n o stk i). Przy 
ruch liw ości je d n o s tek  p an cern y ch  i m otorow ych , jed n o s tk i 
w alczące rano  dość daleko  od sieb ie, m ogą już w ciągu  tego 
sam ego  d n ia  znaleźć się  obok  sieb ie  i w tedy już n ie  m o g ły ­
by korespondow ać w ew nątrz sw oich oddziałów , bo p rzeszka­
dzałyby  sobie  naw zajem .

A więc reasu m u jąc  powyższe, dochodzim y do w niosku , 
że n ie  m a dotychczas środka, pozw alającego na  zbyt szero­
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k ie  stosow anie rad ia , ze w zględu na  ogran iczoną ilość fal 
w zak resie  w ykorzystyw anym  przez stacje  średn ie j i m ałej 
m ocy.

N ajw łaściw szym  śro d k iem  je s t ogran iczen ie  ilości stacy j, 
czynnych w jed n o stk ach  sąsiedn ich , i w ydaje m i się, że ten 
ś ro d ek  najczęściej będzie  stosow any.

Jeszcze jed n ą  sp raw ę chcę poruszyć, a m ianow icie  
sp raw ę m ilczenia  rad iostacy j do czasu w ejścia w styczność 
z n ieprzy jac ielem .

Jeżeli w ielka jed n o stk a  p an cern a  zbyt w cześnie zacznie 
korzystać  z łączności rad iow ej, to n ie ty lko  zdradzi przed 
stac jam i gon iom etrycznym i n iep rzy jac iela  sw oją obecność  
i m iejsce posto ju , czy też k ie ru n e k  m arszu, lecz da m u  też 
czas na  przygotow anie na  swoim  zapleczu, w re jo n ie  p rzy ­
puszczalnego dzia łan ia  jed n o stk i, s ilnego  p rzeszkadzania , co 
w późniejszym  dzia łan iu  m oże bardzo  bo leśn ie  odbić  się  na 
łączności.

N ie w olno zapom inać  o zasadzie, źe oddzia ł m oże ro z­
począć k o resp o n d en c ję  radiow ą d o p ie ro  po zetkn ięc iu  się  
z n iep rzy jac ie lem , a przed  tym  m usi korzystać  z innych  
środków  łączności, k tó re  i później m uszą być pod ręk ą  (d la  
podw ojen ia  rad ia).

K ończąc powyższe uw agi na tem at m ożliw ości łączno­
ści rad iow ej w w ielkiej jed n o stce  pancerno-m otorow ej, p o d ­
kreślam , że rad io  je s t najszybszym  śro d k iem  łączności, lecz 
n iezby t pew nym  i d la tego  w ym aga zawsze podw ojenia. N ie 
w olno pod  grozą n ied o sta rczen ia  lu b  n ieo trzy m an ia  ną  czas 
w iadom ości po legać  na  n im  w yłącznie.
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T A B E L A  N r  1.
I l o ś ć  s t a c y j  ( w  s u m i e )

O D D Z I A Ł d u ż e j ś r e d n i e j m a l e j p l e c a k U w a g i

m  o c y

D o w ó d z t w o  d y w i z j i  x ) 1 4 x )  w  k o m ­
p a n i i  ł ą c z ­

D o w ó d z t w o  b r y g .  cz . — 5 - - — n o ś c i .

D o w ó d z t w o  p u ł k u  cz . — 6 — —

D o w ó d z t w a  b a t a l i o n ó w  cz . — 1 2  x x ) — — x x ) w  t y m :  
2 3  c z o ł ­

K o m p a n i e  c z o ł g ó w — V 9 6 — — g ó w .

D o w ó d z t w o  b r y g .  s t r z . — 5 — —

P u ł k  s t r z e l c ó w  z m o t . — 3 — —

B a t a l i o n y  s t r z e l c ó w  z m o t . — 2 2 —

K o m p a n i e  s t r z e l c ó w — —  ' 8 —

B a t a l i o n  m o t o c y k l o w y - 3 - —

K o m p a n i e  m o t o c y k l o w e — 3 — —

D o w ó d c a  p .  a. m o t o r o w e j — 3 — —

D o w ó d c y  d y w i z j o n ó w  a r t .  m o t . — 4 — —

B a t e r i e  a r t .  m o t o r . — 6 18 —

D o w ó d c a  O .  R . — 3 — —

K o m p a n i e  s a m .  p a n c . — 10 —

K o m p a n i e  m o t o c y k l o w e — 4 — 8

B a t a l i o n  p r z e c i w p a n c e r n y — 3 — 2

K o m p a n i e  p r z e c i w p a n c e r n e — — — 12

D c a  d y o n u  a r t .  p l o t . — 6 — —

B a t e r i e  a r t .  p l o t . — 3 9 —

B a t a l i o n  s a p e r ó w — 2 7 —

E s k a d r a  l o t n i c z a _ 11 _ —
R a z e m  w  d y w i z j i  p a n c . 1 194 44 22



KAPITAN ROMAN GILEWSKI

Z A K R E S I M E TO D Y  SZ K O L E N IA  W S Ł U Ż B IE  

R E G U L A C JI R U C H U .1)

Z najom ość podstaw ow ych zasad praw idłow ego w yko­
nyw ania m arszów  oraz u m ie ję tność  zarządzenia  i w ykonania 
regu lac ji (porządkow ania) ru ch u  na d ro g a c h —jest n ieodzow ­
nym  w aru n k iem  um ie ję tn o śc i dow odzenia  w ogóle.

U m ieję tne  rozw iązanie zagadn ien ia  regu lac ji ru ch u  
w każdym  po łożen iu  bojow ym  daje  pew ność spraw ności 
w ykonan ia  m arszu  jed n o stek  w ogóle, a jed n o s tek  kołow ych, 
przyw iązanych do  d róg  — w szczególności.

S tąd  też zagadn ien ie  to m usi być szczegółow o s tu d io ­
w ane i p rze rab ian e  p rak tyczn ie  przez wyższe dow ództw a oraz 
przez oficerów  n iem al w szystkich rodzajów  b ro n i.

P rzede  w szystkim , szkolić się teo re tyczn ie  i p rak tyczn ie  
w służbie  regu lac ji ru c h u — pow inna k a d ra  zaw odow a tych 
rodzajów  bron i, k tó re  bądź sam e d la sw oich po trzeb  m uszą 
troszczyć się  o sp raw ność  w ykonyw ania m arszów , bądź też 
będą  używ ane sta le  lu b  do raźn ie  do służby regu lac ji ru ch u , 
rozpoznania  drogow ego, w ytyczania, dozorow ania  d ró g  itd .

*) Patrz a rtyku ł kpt. Romana G ilewskiego „Zagadnienie regu­
lacji ruchu i dyscyp liny marszu jednostek zm otoryzowanych" —  Prze­
gląd Wojsk Pancernych — Zeszyt Nr 2, 1938 r.
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na  korzyść innych  jed n o stek , a więc: jed n o stk i zm otoryzo­
wane, kaw aleria , p iecho ta , saperzy, żandarm eria . Inne  ro ­
dzaje b ro n i i służb pow inny położyć głów ny nacisk  na 
szko len ie  w praw id łow ym  w ykonyw aniu  m arszów .

Często po łożenie  bojow e będzie  w ym agało w ystaw iania 
doryw czych p o ste runków  lub  naw et oddziałów  regu lac ji r u ­
chu  przez jed n o stk i bojow e, a to  w sku tek  b rak u  lu b  n ied o ­
statecznej ilości specja ln ie  w yszkolonych i zorganizow anych 
oddziałów  reg u lac ji ru ch u .

W obec tego należy już  w czasie poko ju  szkolić w szyst­
k ich  oficerów  lin iow ych o raz  część podoficerów  i szere­
gowców w służbie  reg u lac ji ru ch u , n iezależn ie  od tego, czy 
oddzia ł reg u lac ji ru ch u  w chodzi etatow o w sk ład  danej 
jed n o stk i, czy też n ie . I tak  np. sądzę, że na szczeblu 
dyw izji p iechoty  i kaw alerii pow inni być szkolen i w re g u ­
low aniu  ru c h u  oficerow ie sztabu, a poza tym  — sp e ­
c jalne oddziały  regu lac ji ru ch u ; na  szczeblu p u łk u  piechoty , 
kaw alerii, a rty le rii oraz w jed n o stk ach  zm otoryzow anych — 
pow inni być szkolen i wszyscy o ficerow ie m łodsi oraz m ałe 
oddziałk i regu lac ji ru ch u , k tó re  m ogłyby  służyć d la  po trzeb  
w łasnych oraz d la  zasilen ia  w iększych oddziałów  r. r.

S zko len ie  w reg u low an iu  (porządkow aniu) ru ch u  dzieli 
się na:

— przygo tow anie  teore tyczne oficerów  i szeregow ych 
na m apach , p lanach  dużych m iast, m odelach  sieci 
drogow ej i sto łach  plastycznych;

— szko len ie  p rak tyczne  szeregow ych w koszarach  
i w te ren ie , bez oddziałów , w czynnościach p rze ­
w idzianych na p o s te ru n k u  lub  w p a tro lu  r. r.;

— szko len ie  dow ódców  i oddziałów  regu lac ji ru ch u  
w ram ach  rzeczyw istych ćwiczeń jed n o stek , a później 
w ielkich  jed n o stek .
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S z k o l e n i e  o f i c e r ó w .

W szyscy oficerow ie służby stałej pow inni przejść w o k resie  
zim ow ym  w yszkolenie teore tyczne z zakresu  regu lac ji ru ch u  
i zasad praw idłow ego w ykonyw ania m arszów —drogą ćwiczeń 
ap likacy jnych  na  m ap ie  oraz w ykładów . W o k resie  ćwiczeń 
le tn ich  lu b  w iększych ćwiczeń garnizonow ych, część oficerów  
m łodszych m oże być przeszkolona p rak tyczn ie  w służb ie  re g u ­
lacji ru ch u .

W o k resie  ćw iczeń z w ięlk im i jed n o stk am i część o f i ­
cerów  m łodszych i starszych m a m ożność w ystępow ania 
w ch arak te rze  dow ódców  oddziałów  regu lac ji ru ch u  lub  
oficerów  reg u lac ji ru ch u  przy sztabach  w.j.

O ficerow ie rezerw y m ogą być p rzeszko len i teo re ty cz­
n ie  w służbie  regu lac ji ru ch u  w czasie swych dorocznych  
ćwiczeń w jed n o stk ach , a w m ia rę  m ożności — zależnie od 
o k re su  ich  pow ołan ia  — rów nież pow inni p rzejść  p rak ty cz­
n ie  dow odzenie n iew ie lk im i o d dz ia łam i reg u lac ji ru ch u .

N a  p r o g r a m  w y s z k o l e n i a  o f i c e r ó w ,  
z zak resu  regu lac ji ru c h u  i dyscyp liny  m arszu , sk łada ją  się:

1. W y k ł a d y  o istocie, środkach  i sposobach  re g u ­
lacji ru ch u ; zasadach  praw id łow ego (przepisow ego) 
poruszan ia  się ko lum n  i pojedyńczych  wozów po 
drogach  pub licznych  (w yprzedzanie, m ijan ie , k rzy ­
żow anie się k o lu m n  itd .); o podziale  d róg , o sieci 
regulacji ru ch u ; o organizacji, sk ładzie , w yposaże­
n iu , pod leg łośc i i up raw n ien iach  specjalnych  o d ­
działów  regu lac ji ru ch u ; o sposobach  zachow ania 
ta jem nicy  ru ch u  jedn o stek ; o istocie  i sposobach 
rozpoznania  dróg , w ytyczania, oznaczania, n ad zo ro ­
w ania d ró g  itd.; poza tym  podać należy sposoby 
ob liczania  d ługości i przeciętnej szybkości ko lum n
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(szczególnie mieszanych), uk ładan ia  tabel m arszu 
i p lanu  regulac ji  ru ch u  w różnych zadaniach b o jo ­
wych. P rzy tej sposobności pow inny być podane  
do w iadom ości oficerów przepisy policyjne o r u ­
chu na  drogach  publicznych, obowiązujące znaki 
drogowe, oraz specja lne  wojskowe znaki i sygnały 
oddziałów regulac ji  ruchu .

2. Ć w i c z e n i a  a p l i k a c y j n e  n a  m a p i e  
z z a k r e s u :

— prow adzenia  k o lum n  jedno li tych  i m ieszanych, 
oraz dyscypliny marszu;

—  regulacji  ru c h u  w różnych  położeniach b o jo ­
wych oraz n a  różnej sieci drogowej (miasta), 
w nocy, we m gle  itd., przy czym należy żądać 
w ykonyw ania  na  p iśm ie  p lanów  regulacji  ruchu , 
rozkazów, szkiców, wyliczeń długości i szybko­
ści ko lum n , sporządzania  tabel m arszu, p lanu  
podziału  persone lu  i ś rodków  itd.

3. D o w o d z e n i e  o d d z i a ł a m i  r e g u l a c j i  
r u c h u  w czasie ćwiczeń większych zgrupowań 
wojsk, opracow yw anie  p lanów  regulacji  ru ch u  i t a ­
bel m arszu w sztabach w.j. w czasie rzeczywistych 
ćwiczeń.

S z k o l e n i e  p o d o f i c e r ó w .

1. W ykłady  teoretyczne — jak  dla oficerów, w o d p o ­
wiednio zm niejszonym  zakresie, z tym, że należy 
położyć nacisk  na znajomość przepisów policyj­
nych  i znaków drogow ych państw ow ych oraz 
specjalnych wojskowych znaków i sygnałów r e g u ­
lacji ruchu ;  poza tym  należy szczegółowo omówić 
sp raw ę zachowania  ta jem nicy  ru ch u  jednos tek .
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2. Ć w i c z e n i a  a p l i k a c y j n e  i p o g l ą d o w e  
z z a k r e s u  r e g u l a c j i  r u c h u  na  p la ­
nach  1 : 2 5 0 0 0 ,  na  p lanach  m ias t  oraz na  stole 
plastycznym (na m odelach  sieci drogowej).

3. Ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e  s ł u ż b y  r e ­
g u l a c j i  r u c h u :  służba na pos te runkach  r.r- 
lub  w patro lu  regulacji ruchu , zm iana miejsca 
pos te runku , wyprzedzanie i wym ijan ie  ko lu m n  itd., 
podaw anie  znaków, oznaczanie, wytyczanie d róg  
i k ie ru n k ó w  w -terenie, rozpoznanie  dróg, nadzoro­
wanie, p isan ie  m e ld u n k ó w  o s tanie  dróg, m o ­
stów itd.

4. Szkolenie  prak tyczne  w składzie oddziałów re g u ­
lacji ru c h u  w czasie ćwiczeń le tn ich  i między- 
dywizyjnych.

S z k o l e n i e  k o n t y n g e n t u  (w tej dziedzinie)
p o leg a  na:

— zapoznaniu z przep isam i policyjnymi, znakam i 
drogow ym i państwowym i oraz ze specjalnym i 
znakam i i sygnałam i wojskowymi, dotyczącymi 
ru ch u  pojazdów po drogach , poza tym  ogólnie 
z organizacją  i szczegółowo z up raw n ien iam i 
i obowiązkam i p os te runków  i patro li regulacji 
ruchu;

— zapoznaniu  teoretycznym  i p rak tycznym  ze s p o ­
sobam i prawidłowego (przepisowego) m ijania, 
wyprzedzania, przebywania  skrzyżowań tak  przy 
spo tkan iu  pojedyńczych wozów, jak  też i kolum n;

— ćwiczeniach na stole p lastycznym i m odelach  
sieci drogowej, a w końcu  — w zależności od 
przygotowania uczniów — na  planach miast;
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— zapoznaniu p rak tycznym  ze służbą na p o s te ru n k u  
lub  w pa tro lu  regulacji r u c h u —drogą wykładów 
oraz ćwiczeń w koszarach i w teren ie ,  jak  np.: 
posługiwanie  się znakam i i sygnałam i, sposoby  
oznaczania i wytyczania d róg  i k ie runków  w te­
renie . sk ładan ie  m e ldunków  rozpoznanie  dróg, 
mostów, zachowanie ta jem nicy co do ru c h u  
jed n o s tek  itd.;

—  udziale żołnierzy starszego rocznika w ćwicze­
niach le tn ich  i m iędzydywizyjnych w składzie 
oddziałów regulacji  ruchu .
R ezerw istom  należy również dać ogólne  w iado­
m ości teoretyczne z dziedziny regulacji  ru ch u  i dy ­
scypliny m arszu, zaś część rezerwistów m o że  
wejść w skład  oddziałów regulacji  ru c h u  w cza­
sie ćwiczeń letnich lu b  manewrów.

Z akres szko len ia  i środki.

W jednostkach  pancernych  i zm otoryzowanych należy 
ćwiczyć prak tycznie  regulację  ru c h u  na  dwóch szczeblach:

— na  szczeblu kom pan ii  (baterii ,  k o lum ny  sa m o ­
chodów) — w postaci doraźnie  wystawianych po ­
ste runków  (patroli) regulac ji  ruchu;

— na  szczeblu bata lionu  (dywizjonu), w postaci m a­
łego oddziału  regulacji  ruchu .

W iększe oddziały regulacji  ruchu  (plutony, k o m p an ie )  
mogą być szkolone w czasie ćwiczeń w. j.

W jednostkach  p iechoty  i kaw alerii  — potrzeba  szko­
len ia  oddziałów regulacji  ru ch u  w ystępuje zasadniczo d o ­
piero  na  szczeblu p u łk u  lu b  sam odzie ln ie  działa jącego b a ­
ta lionu (dywizjonu) z arty lerią ;  szczególną uwagę należy 
zwrócić na  dyscyplinę  m arszu  taborów.
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W  arty lerii  — potrzeba regulacji ru c h u  w ystępuje b a r ­
dzo często już na  szczeblu baterii .

P om oce szko lne do szko len ia  w  regulacji ruchu .

Składa ją  się na  nie:
—  sam ochody  ciężarowe, sam ochody - furgoniki,  

m otocyk le  z przy czepkam i i pojedyńcze, wskaź­
niki, drogowskazy, tyczki, tablice  ostrzegawcze, 
farba, pendzle, k reda , la tarki kolorowe, opaski 
na ram iona , chorągiewki b iałe  i czerwone, sznu­
ry, gwoździe;,

— plany  miast, plastyczne m odele  sieci drogowej 
i węzłów drogowych, k locki —  jako  kolum ny, 
lub  też m ałe , różnokolorow e paciork i (k o ra ­
liki) na  n itkach, służące do oznaczania na  m a­
pach  i p lanach  dow olnych k o lu m n  o różnej d łu ­
gości.

Sposób  użycia paciorków  (koralików) do oznaczania 
n a  m apach  i p lanach  k o lum n  jest  bardzo prosty, tani i wy­
godny.

Uczestnicy ćwiczeń na m apie  —  m ają  nawleczone na  
n itkach  lub  c ienkich sznureczkach d ro b n e  paciorki,  przy 
czym należy m ieć  tyle ko lorów  paciorków, ile różnych  r o ­
dzajów b ro n i  w ystępuje  w danym  ćwiczeniu na  mapie.

Zależnie od skali m apy  —  ustala  się skalę  długości „ k o ­
lu m n  paciorkow ych ‘, odpow iadających długościom  k o lum n  
jednostek . Np. jednos tka  zmotoryzowana, k tórej długość 
w m arszu, przy no rm alnych  odległościach (25 m) pom iędzy 
wozami, w ynosi 10 k ilom etrów , na m ap ie  1 :1 0 0 0 0 0  — b ę ­
dzie oznaczona sznureczkiem  pac io rków  d ługości 10  cm, 
a  na  p lanie  1 :2 5 0 0 0  — 4 0  cm itd.

Zaznaczam, że na m apach  w skali 1 :3 0 0 0 0 0  —  ozna­
czen ie  k o lum n  sznuram i paciorków  jes t  już m niej praktyczne.
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Im  m niejsza skala  m apy — tym  więcej szczegółów 
można oznaczyć przy pom ocy sznura pac io rków  i tym wię­
ksze mogą być pojedyńcze paciorki.  Na planach m ias t  
można oznaczać naw et pojedyńcze wozy w k o lum nie  oraz: 
wozy posuwające się sam odzie ln ie  w różnych k ie runkach .

R y c . 1.
S p o só b  o z n a c z a n ia  k o lu m n  p r zy  p o m o c y  p a c io rk ó w .

Sznur paciorków  daje  się łatwo uk ładać  ściśle wzdłuźr 
krzywych i łam anych  linii dróg, daje  się zwijać w sp ira lę ;  
m ożna n im  oznaczać re jony zakwaterowania , m iejsca zb ió­
rek , poza tym sznur m ożna ciąć na  dow olne  kawałki, za* 
wiązując na  uciętych końcach  węzełki, aby paciork i n ie  
rozsypały się.

Używanie sznurów pac io rków  do oznaczania ko lu m n  
daje tę korzyść, że n ie  niszczy się m ap  przez sm aro w an ie
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węglem lub  o łówkam i, a przy tym  daje plastyczny obraz 
położenia  k o lu m n  w każdym  m om encie ,  gdyż k o lum ny  
m ożna przesuwać dowolnie, dzielić na  skrzyżowaniach itd.

i
I

pa.cuorh.L na dżu zszej nitce 
d a /ą  5ię docaoć7iie  i totusa  
dadkic

Hyc. 2.

W iększe pojedyncze pac io rk i  usta lonego k o lo ru  m ogą 
oznaczać poste runk i regulac ji  ru ch u ,  ustaw iane w od p o ­
w iednich  miejscach na  m apie .

T E M A T Y  Ć W IC ZEŃ  A P L IK A C Y JN Y C H  Z D ZIEDZINY 
R E G U L A C JI R U C H U .

Dla zapoznania oficerów danej jednostk i lub  szkoły 
z całokształtem  zagadnien ia  regulacji  ru c h u  i dyscypliny 
m arszu  n iezbędne  jest p rzerob ien ie  nas tępujących ćwiczeń 
ap likacyjnych  na  m apach  1 :1 0 0 0 0 0  i p ianach  1 :25000 .

1) P r z e m a r s z  k o l u m n y  z p u n k t ó w  „ A “ 
d o „B “ (bez założenia taktycznego).
T ra sa  m arszu  pow inna  biec po różnego rodzaju  
drogacb , uw zględniając d rogi jedno  — i wielo k ie ­
runkow e, drogi ulrzymy wane stale i n ieutrzym yw ane. 
W  czasie w ykonywania  „m arszu  na  m a p ie “ —  należy 
przedyskutować:
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obliczanie długości k o lu m n  w zależności od zmiany 
odległości pom iędzy  wozami, obliczanie szybkości 
m arszu  (profil  drogi), m ijan ie  się dwu ko lum n, 
wyprzedzanie, p rzebyw anie  zajętego przez inną  k o ­
lu m n ę  skrzyżowania dróg, ruch  w różnych k ie ­
ru n k ach  pojedyńczych pojazdów m echanicznych 
i konnych , wreszcie naw racan ie  czołem i p o je d y n ­
czymi wozami.

2) W e j ś c i e  w .j .  d o  r e j o n u  z a k w a t e r o w a n i a :  
szkic zakwaterowania , p raca  oddziału  regulacji  r u ­
chu, porządek  zajm owania re jo n u  przez jednostk i,  
ustaw ianie  k o lu m n  itd.

3) W y j ś c i e  w . j .  z r e j o n u  z a k w a t e r o w a ­
n i a  i m a r s z  p o d r ó ż n y :
tabela  m arszu, rozp lanow anie  i wytyczanie drogi, 
p lan  regulacji ruchu ,  szkić regulacji  ruchu , podział 
zespołów i środków , p raca  oddziału  regulacji  r u ­
chu, wyciąganie się ko lum n.

4) D y s c y p l i n a  m a r s z u  i r e g u l a c j a  r u c h u  
w m a r s z u  u b e z p i e c z o n y m  o r a z  r o z ­
w i n i ę c i e  s i ę  w. j .  d o  w a l k i :
zasady praw idłow ego m aszerowania, n ap ad  lotniczy, 
p raca  patroli i pos te runków  regulacji ruchu ,  o g ra ­
niczenia i porządek  ru c h u  poza fro n tem  itd.

5) W y c o f a n i e  s i ę  w . j .  z w a l k i  i m a r s z  
o d w r o t o w y :
dyscyplina  i pierwszeństwo korzystan ia  z d róg  
i m ostów , tworzenie ko lum n , p raca  oddziałów r e ­
gulacji ru ch u  poza linią bojową oraz w marszu.



Jesteśm y b ro n ią  m łodą, na  dorobku . N iedaw no zd o ­
byliśm y praw o sam odzielności i „obywatelstwa" w śród  in ­
nych  starych i zasłużonych bron i,  ja k  p iechota , kaw aler ia  
itd., k tó re  przyjęły nas  do g rona  bezpośredn io  walczących 
na po lu  walki. Z adokum entow anie  zdobytego praw a mieściło 
się w przyznanej n am  nazwie „b ro ń  p a n c e rn a 44.

P odporządkow ując  się o rganizacyjnie  i sprzętowo, oraz 
ustala jąc swe poglądy, na  użycie i dzia łan ie  b ro n i  pancerne j,  
dochodzim y do p rzekonania ,  że przyjęta  nazwa już nas  n ie  
zadawala. Jest  n ieporęczna  zarówno w mowie potocznej, 
j a k  i w piśmie. P od k re ś lan ie  w nazwie, że jes teśm y „ b r o ­
n ią" ,  wygląda na  to, jakby  jeszcze k toś m ia ł  wątpliwość, 
czy n ie  zaliczyć nas do służb, albo n ie  po trak tow ać j a k o  
„doczepkę" do innej podstawowej bron i,  np .p i echoty, jak  to 
było poprzednio .  Poza tym  d ługa  i złożona nazwa nie  może 
m ów ić o szczęśliwym jej wyborze.

P otrzeba  zm iany  obecnej nazwy od dłuższego już czasu 
istnieje; wyczuwa się ją dość wyraźnie. P ierwszą p róbę  
w tym  k ie ru n k u  widzimy w tytule wydawanego w nowej 
szacie „P rzeg lądu  W ojsk  P a n c e rn y c h 44. A więc m ie libyśm y 
zam iast „b ro ń  pance rna"  —  „wojska p a n c e rn e 44. Znowu 
ty tu ł złożony, a poza tym  nazwa zbyt przypom ina  te rm in

K. H.

O WŁAŚCIWĄ NAZWĘ DLA „BRONI PANCER NE J44.



808 K. H.

„wojska tabo row e44, k tó re  —  n ik o m u  nie  ubliżając — b ro ­
nią walczącą n ie  są, a m y nią  jesteśmy.

Jakiej więc nazwy pow inniśm y szukać — jak im  m a  
ona odpow iadać  w arunkom ?

P ow inna  być k ró tka ,  bez uzasadnień , m ocna  w treści, 
możliwie o naw iązaniu  historycznym , wreszcie pow inna d o ­
sadn ie  charak teryzow ać dany  rodzaj wojska.

W aru n k o m  tym  — w edług m ego zdania —  w z u p e ł­
ności odpow iada nazwa „ P a n c e rn i44.

Nazwy „ p a n c e rn i44 używałoby się w potocznej m ow ie 
i p iśmie, analogicznie  jak  używa się nazwy „p iecho ta44, „kaw a­
le r ia 44, „ sape rzy44 itd. W konsekw encji  byłby „ko rp u s  o ticerów 
pa n c e rn y c h 44 (analogicznie jak  „ko rp u s  oficerów saperów 44), za­
m iast obecnej, usta lonej p ragm atyką oficerską nazwy „ k o r ­
pus oficerów b ro n i  pancernych".

Nazwa „ p a n c e rn i44 m a swoją starą  tradycję  polskiej 
jazdy, k iedy  to n a  pole walki wkraczały chorągwie p a n c e r ­
nych, by im pe tem  kon i i c iężarem  pancerza łam ać  i gnieść 
opó r  nieprzyjac iela  w punkcie  ciężkości bitwy. To zada­
nie  — obok  innych  zadań — dziś spe łn ia  b roń  pancerna , 
zatem śm iało  może ona dziedziczyć nazw ę dawnych „ p a n ­
c e rn y ch 44.

R easum ując ,  p ro p o n u ję  nazwę „ p a n c e rn i44 zam iast d o ­
tychczasowej „b roń  p a n c e rn a 44 i świeżo lansowanej „wojska 
p a n c e rn e 44.

Cieszyłbym się, gdyby rzucona przeze m nie  myśl zna­
lazła oddźwięk w sercach i um ysłach  kolegów i zachęciła 
ich do w ypowiedzenia się oraz w ysunięcia  innych  rozw ią­
zań, może jeszcze bardziej szczęśliwych. Spraw a to napozór 
d robna , a je d n a k  o podstaw ow ym  znaczeniu  dla naszej broni.



MAJSTER WOJSK. STANISŁAW DEMEL.
COS Z P R A K T Y K I DLA PR A K T Y K I.

(O sam oczynnym  v:łączniku-wyłączniku sam ochodu  P. Fiat) .

Sam oczynny włącznik - wyłącznik jes t  n iepozorną, lecz 
bardzo  ważną częścią instalacji e lektrycznej sam ochodu.

O dpow iedn ie  nastaw ienie  jego działania zapob iegn ie  
różnym  zacięciom a nawet un ie ru ch o m ien iu  pojazdu m ech a­
nicznego. P o d am  przykłady uszkodzeń, powstałych z n ieo d ­
pow iedniego  nastaw ienia  sam oczynnego włącznika-wyłącznika: 
n a d m ie rn e  nagrzanie  się p rądn icy  (wskutek zbyt wysokiego 
wzrostu  n ap ięc ia ) ,spa len ie  o po rn ika  obw odu m agnesów  p rą d ­
nicy, zwęglenie izolacji uzwojeń m agnesów, zwęglenie izo­
lacji uzwojeń tw ornika, p rzepalan ie  się żarów ek k o n tro lu ­
jących  ładowanie , przedwczesne zużycie s tyków wyłącznika 
oraz zwęglenie uzwojenia c ienkiego przy sam ym  włączniku.

T ak ie  wadliwe działanie włącznika przyczynia n ie raz  
dużo k łopo tu  k ierow com  sam ochodow ym  i m ajs trom , n a ­
praw iającym  sprzęt, bo często naw et fachowcowi t ru d n o  
zorien tow ać się w tym, że przyczyna n iedom agan ia  lu b  
uszkodzenia  tkwi w sam oczynnym  włączniku - wyłączniku, 
a n ie  -  jak  m ożnaby  wnioskować z pozorów — w in n y m  
zespole  instalacji elektrycznej, np. p rądnicy . Znam  przy­
padki,  k iedy  fachowiec, zwłaszcza uparty , po niewczasie  
o r ien tu je  się, gdzie tkwi właściwy błąd. Zresztą nie zawsze 
jes t  czas na to, aby przy d ro b n y m  uszkodzeniu  sk o n tro lo ­
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wać działanie całości instalacji; wówczas napraw iona  część 
psu je  się w krótce pow tórn ie .

Np. stwierdzam, że w now ym  sam ochodzie  p rądn ica  
ła d u je  bardzo  słabo. P o  wyjęciu i rozeb ran iu  jej, s tw ier­
dzam  częściowe k ró tk ie  zwarcie ośmiu uzwojeń twor 
n ika, oraz to, że izolacja zew nętrzna tw ornika, w sku tek  p rz e ­
grzania  prądnicy, jes t  na  pół-zwęglona T w o rn ik  trzeba przew i­
nąć, lecz szukam  przyczyny tak  przedwczesnego zniszczenia 
się izolacji. Po  odjęciu sam oczynnego włącznika-wyłącznika 
okazuje  się, że przyciąga on kotwiczkę złączającą przewód 
p rądn icy  z p rzew odem  ak u m u la to ra ,  dop ie ro  przy 3 2  w o l­
tach, zam iast  przy 1 4  woltach. W niosek  więc prosty: p rądn ica  
ładow ała  ty lko przy dużych obro tach , k iedy  napięc ie  jej 
wynosiło  po n ad  3 2  wolty, na tom ias t  n a  obro tach  średn ich  
i m niejszych p rądn ica  wytwarzała nap ięc ie  zależne od ilości 
obro tów  tw ornika, w granicach od 0  do 3 2  wolt. W  tak ich  
w arunkach  przy dłuższej p racy  p rądn icy  nastąp iło  nag rza ­
nie  się, ponieważ opory uzwojeń p rądn icy  obliczone są 
na  jej nap ięc ie  robocze z pew ną nadwyżką. N agrzanie  
to z kolei spowodowało  zwarcie uzwojeń twornika.

W d ru g im  w ypadku w prądn icy  przepalił  się o po rn ik  
obw odu  uzwojeń magnesów. Po  zbadan iu  przyczyny okazuje  
się, że sam oczynny włącznik-wyłącznik przyciąga kotwiczkę 
d o p ie ro  przy 2 6  woltach. W ysnuw am  wniosek: wygórow ane 
n ap ięc ie  p rądnicy  było  pow odem  nagrzania  się o p o ru  do 
tego stopnia, że nastąp iło  jego przepa len ie  się ').

W pierwszym  w ypadku  p rądn ica  p racow ała  przy zapa­
lonych dużych światłach i wtedy nastąp iło  zwarcie uzwojeń 
tw orn ika , czyli że op o rn ik  obw odu uzwojeń m agnesów  p rą d ­
nicy był krótko-zwarty, co uchron iło  go od zniszczenia. W wy-

')  Nie napięcie, lecz natężenie prądu nagrzewa przewodniki. W  
danym razie wysokość natężenia uzależniona jest od wysokości napięcia 
prądnicy, gdyż prądnica samochodowa (bocznikowa) posiada dwa 
uzwojenia (twornikową i na magnesach) połączone ze sobą równolegle.
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p a d k u  d rug im , uszkodzenie nastąpiło , kiedy światła duże n ie  
były  zapalone, a op o rn ik  uzwojeń m agnesów  był c z y n n y 1).

W  obu  w ypadkach  spostrzegłem  siłne  iskrzen ie  szczo­
tek  na  kolektorze, m igo tan ie  światła kon tro lu jącego  ł a d o ­
wanie, przy czym dw ukro tn ie  p rzepaliła  s ię  żarówka.

P rzy  spraw dzaniu  sam oczynnych  włączników-wyłączni- 
ków  zauważyłem różne fazy działania  kotwiczki. Nie w y reg u ­
lowane, włączały stopniow o, w m ia rę  wzrostu napięcia  d o p ro ­
wadzonego do uzwojenia cienkiego na  rd zen iu  ściągającym. 
O dległość  pom iędzy  rdzen iem  a kotwiczką była  za wielka, 
bo w ynosiła  3 ,5  m m , w sku tek  czego siła  m agnetyczna 
rdzen ia  by ła  bardzo  s łaba  i n ie  zdołała  pokonać  przeciw ­
dzia łan ia  odciągających sprężyn oraz tarć  przy ru ch ach  
kotwiczki. S tąd  wniosek, że odległość rdzenia  od kotwiczki 
t rzeba  znacznie przybliżyć i d op ie ro  w tedy  nastawić p rzy ­
c iąganie  jej przez odchy len ie  blaszki, powodującej większe 
lub  m nie jsze  dzia łan ie  bocznej sprężyny k o tw ic z k i2).

Z łączanie obw odu prądn icy  z ak u m u la to rem  pow inno  
następować: przy instalacji 1 2  V.— przy około  14  V., przy 
instalacji 6  V. przy oko ło  7 V.

T arc ie  kotwiczki m ożna łatwo usunąć  przez odpow ie 
d n ie  nagięcia  b laszek  albo  lekk ie  w ypiłowanie  m iejsc  t r ą ­
cych.

W inę tych n iedok ładnośc i  ponoszą firm y p roduku jące  
sprzę t e lektryczny, a może naw et u podstaw tego leży zbyt 
n isk a  cena wyłączników. Uwzględniając  masową p rodukcję ,  
m uszę  je d n a k  podkreś lić ,  że praw ie  żaden z samoczynnych

i)  Mowa o samochodzie P. Fiat typ 508 ze stacyjką „M agnet". 
Rączka przełącznika w położeniu poziomym, kiedy zapalone są światła 
szosowe, złącza jeden koniec uzwojeń magnesów z masą, co powoduje 
zwarcie opornika uzwojeń magaesów prądnicy i pewien wrost natęże­
nia prądu wysyłanego przez prądnicę.

! ) Siła przyciągania magnesu jest odwrotnie proporcjonalna do 
kwadratu odległości. Dlatego małe przybliżenie rdzenia do kotw iczk i 
znacznie zwiększa siłę przyciągania.
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włączników — wyłączników nie jest  w yregulowany przez 
fab ry k ę  i działa dowolnie, zależnie od przypadkow ego z m o n ­
towania go Jak ie  tego skutki? W spom niany  włącznik kosz­
tuje  12 z ł ,  a przewinięcie  tw orn ika  p rądn icy  około  2 0  zł. 
T ak ie  uszkodzenie prądn icy  nastąpi przeważnie wtedy, k iedy 
pojazd jest w drodze, wyjątkowo wtedy, k iedy  będzie na 
m iejscu dana  część zam ienna i ew entualna  pom oc lacho 
wa. Stąd p ręd k o  wyczerpie się zasób p rą d u  ak u m u  a lora  
i w następstw ie  pojazd zostanie un ie ruchom iony . Potni 
ja jąc  k łopoty  i zdenerw ow anie kierowcy, czy przewożo 
nych osób, n ie  w yobrażam  sobie, aby zatrzym anie  z tak 
„ d r o b n e j '4 przyczyny pojazdu m iało  miejsce podczas jak ie j­
kolw iek akcji. Czy nie warto  na takie „ d ro b n o s tk i11 z w ra ­
cać więcej uwagi, czy to przy odb io rach  sprzętu, czy przez 
zwiększenie nac isku  na jakość  p rodukow anych  w fabrykach  
części zamiennych.

F ab ryk i zagraniczne, jak  „Bosch" czy „Sc in til la“ z a ­
kładają  p lom by  na  swoich wyrobach, szczególnie na czę­
ściach ważniejszych. Uważam, iż k rajow e firm y pow inny  
pójść  tym śladem  i za dostarczony p ro d u k t  ponieść ca łk o ­
witą  odpowiedziałność,

Jeszcze je d n a  k ró tk a  uwaga, dotycząca instalacji e le k ­
trycznej sprzętu. Najczęściej pojazdy m echan iczne  nie p o s ia ­
dają instalacji elektrycznej, wykonanej przez jed n ą  firm ę. 
Otóż zdarza się, że np. zwarcie uzwojeń tw ornika  p rądn icy  n a ­
stąpiło nie z winy lichego w ykonania  tej firm y, a raczej 
fab ryka  p roduku jąca  sam oczynny włącznik — wyłącznik p o ­
nosi winę za zniszczenie tam tego zespołu Byłoby więc
wskazanym, aby sam ochód, m otocykl czy też jak iko lw iek  
inny pojazd posiada ł  możliwie wszystkie urządzenia  in s ta ­
lacji e lektrycznej p rodukc ji  jednej fabryki. Zwiększy to 
znacznie odpow iedzialność fab ryk  wobec klienta.
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W y ty c z n e  d la  w y k ła d o w c y .

„Der D ienstunterricht im  Heere“  Reiberts Ausgabe fur den 
Panzerschiitzen, Schutzen und Kraftfahrer. 1937/38.

M yśli przew odnie.

W ćwiczeniach praktycznych przerabiamy to, co na wykładach 
zostało sumiennie przygotowane, zgłębione i wpojone.

Celem wykładu jest wpojenie uczniom podstawowych w iado­
mości, wyrobien ie  w nich bystrości umysłu i swobody wym owy, pod­
niesienie ich wartości wewnętrznych.

W yk ład  jest czynnikiem stwarzającym duchową styczność i współ, 
pracę myślową pomiędzy przełożonym a podwładnym, niezbędne dla 
utrzymania właściwej dyscypliny.

R o d z a je  w yk ła d ó w .

Rozróżniamy:
—  wykłady początkowe,
—  pow tórki,
—  pow tórki egzaminacyjne.
W wykładach właściwych i powtórkach należy dążyć do osiąg­

nięcia celów, wytyczonych przez właściwe programy.
Zasadą jest tutaj: dokładność przed wielokrotnością.
Powtórki egzaminacyjne mają wykazać zdolności nabyte przez 

uczniów i potw ierdzić styczność duchową i współpracę myślową w y­
kładowcy i ucznia.

P r z y g o to w a n ie  w y k ła d u .

W ykład  nie może być prowadzony bez dokładnego przygotowa­
nia się. M ylne jest mniemanie .starego praktyka", że potrafi się obyć 
bez starannego przygotowania. Taki wykładowca zaniedbuje swoje



814 S p ra w o z d a n ia  i r e c e n z je

obowiązki i nie osiągnie n igdy tych w yn ików , których można od niego 
żądać.

O gólnie, przygotowanie wykładu wymaga daleko więcej czasu, 
niż sam wykład. Przy tym  pojawiają się często różne trudności, k tó ­
rych zadawalające rozwiązanie powinno być dla wykładowcy podsta­
wowym nakazem.

W ykładowca powinien dokładnie opanować plan wykładu.
Dokładne przestudiowanie i opanowanie materiału jest warunkiem 

korzystnego wykładu.
Na przygotowanie wykładu składają się:
— osobiste przygotowanie wykładowcy,
—  przygotowanie ogólne,
— przygotowanie uczniów.
Osobiste przygotowanie wykładow cy do wykładów  początkowych 

odbywa się na zasadzie myśli przewodniej: wpoić słuchaczowi naka­
zany materiał, ucząc go przy tym  myśleć i wnioskować.

C el w y k ła d u .

W ykładowca powinien sobie uzm ysłowić to, co przez wykład 
ma osiągnąć i przygotowując wykład, o tym  pamiętać. Gdy celu do 
osiągnięcia nie podano, to wykładowca ustala ten cel w ramach 
zamierzonych w yn ików  do osiągnięcia. Im mniej czasu przeznaczono na 
dany przedmiot, tym  prostsza droga powinna prowadzić do celu. Od celu 
wykładu, wykładowca nie powinien n igdy odbiegać. Nakazany stopień 
wyszkolenia musi być bezwzględnie osiągnięty. Należy też uwzględnić 
trudności w przyswajaniu sobie innych przedm iotów przez uczniów.

M a te r ia ł  do  w y k ła d u .

M ateria ł do wykładu zostaje wybrany stosownie do celu i wypływa 
z praktyki, przepisów i podręczników. W ykładowca powinien starać 
się o ob fity  zbiór materiału, którego objętość i kolejność na razie nie 
gra ro li. Nawet starszy materiał może okazać się często bardzo po­
żytecznym. W ykorzystanie najlepszego zbioru materiału minie się jed­
nak z celem, jeżeli materiał ten nie zostanie krytycznie wypróbowany 
i dokładnie opracowany.

C zas w y k ła d u .

Czas dyspozycyjny (na dany wykład) jest zawsze podany w pro­
gramach dziennych lub tygodniowych. Jeżeli przeznaczono kilka go­
dzin na dany przedmiot, należy sobie materiał odpowiednio podzielić, 
nie rozrywając jednak jego zasadniczych części składowych.
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P o z io m  in te lig e n c ji  i  s to p ie ń  w y k s z ta łc e n ia  u c zn ió w .

Stanowią one .podstawę duchową" wykładu. W zasadzie określa 
się tę podstawę w odniesieniu do m ożliwości pojmowania i poznawa. 
nia najsłabszego z uczniów. Zależy przede wszystkim  na tym, by 
wszyscy uczniowie współpracowali i osiągnęli w yn ik i średnie, a nie 
szczytowe.

Wykładowca będzie na ogół zorientowany w in te ligencji i zdo l­
nościach umysłowych uczniów, przez codzienną styczność z nimi- 
W przeciwnym razie powinien się jak najprędzej co do tego upewnić.

P r z y b o r y  p o g lą d o w e .

Przybory poglądowe ożywiają i ułatwiają prowadzenie wykładów 
Niektóre wykłady, jak np. o broni są wprost bezwartościowe, jeśli 
braknie przyborów poglądowych.

Do przyborów poglądowych zaliczamy: broń i sprzęt, rysunki, 
szkice, obrazy, film y  i książki.

U k ła d  m a te r ia łu .

Cały materiał należy przejrzeć, uporządkować i kolejno ułożyć. 
Może to być wykonane na piśmie lub w pamięci. Układ powinien być 
jak najkrótszy, musi jednak objąć cały temat. Układ na jedną godzinę 
wykładu powinien zawierać r.ieco więcej materiału, niż wykładowca 
uznaje za możliwe do przerobienia; chroni to wykładowcę przed czę­
stym brakiem tematu przy końcu godziny.

Osobiste przygotowanie wykładowcy do pow tórk i mur i w yp ły ­
wać z następujących danych:

— Nabyte wiadomości uczniów mają być sprawdzone odświe­
żone i umocnione; możliwe niedociągnięcia i luki odkryte 
i usunięte. Niezbędne przy tym, by wykładowca zgłęb ił po- 
poszczególne tematy.

•— Uczeń musi swoje wiadomości, swe zdolności i swoje zrozu­
mienie okazać. Dlatego jest koniecznym, by każdy uczeń 
doszedł do słowa i mógł się wypowiedzieć.
Odpowiednio do tych wymagań, wykładowca powinien ułożyć 
sobie pytania. Pzygotowanie to wymaga szczególnej sta­
ranności.
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Pytania, na które uczeń może odpowiedzieć jednym zdaniem, 
nie są pożądane. Pytania i zadania, które dają kilka roz. 
wiązań, są często znakiem niedokładnego lub wręcz złego 
przygotowania.
Pytania, jak: powiedzcie mi p o w ó d ... ,  jaka p rz y c z y n a ... 
lub pytania o cel są często wskazane. Należy jednak dbać 
o to, by przy wysław ianiu się strzelców, w p ływ  wykładowcy 
na wykład i jego układ nie zanikał.

Przygotowanie do powtórek egzaminacyjnych odbywa się na za­
sadzie przygotowań do powtórek. Należy jednak zwrócić uwagę na to, 
że przy powtórkach egzaminacyjnych —  o ile nie mają one innego 
celu —• osoba wykładowcy usuwa się [z pierwszego planu, by umie­
jętności uczniów u jaw n iły  się w całej pełni.

Podkreślić należy dobitn ie, że układ wykładu musi być kon ie ' 
cznie dotrzymany, by przebieg nauki nie zboczysz wykreślonego toru.

Do przygotowań ogólnych należą:
—  Przygotowanie sali wykładowej: musi być czysta, dobrze w ie­

trzona i oświetlona (bez przeciągów, ani za zimna, ani za 
ciepła). Przybory poglądowe muszą być w dobrym stanie. 
Należy je umieścić tak, by je każdy uczeń w idzia ł. Tablica, 
kreda, szmatka do ścierania, wskaźnik — są niezbędne. Na 
sto liku wykładowcy pow inny się znaleść: przepisy, pomoce 
naukowe, zegarek, lista obecności (do czasu poznania ucz­
niów). Do wykładów na wolnym  powietrzu należy wybierać 
miejsca osłonięte od w iatru  (w cieniu) i takie miejsca, k tó ­
rych otoczenie nie będzie przyciągało uwagi uczniów.

—  Polecenia dla uczniów.
Uczniom należy zawczasu polecić, co mają ze sobą zabrać 
(zeszyty, o łów ki itd.), w jakim  ubraniu i jak się mają ustawić, 
czego się będzie żądało od nich podczas w ykładu itp.

P r z y g o to w a n ie  uczr.iów .

Uczniowie przychodzą na w ykład w porządnym ubraniu, z czy­
stym i rękami, i należycie przygotowani do wykładu. Zeszyty i pomoce 
szkolne (utrzymywane w czystości) przynoszą według zarządzeń, P y­
tania lub to co niejasne z poprzedniego w ykładu, należy w miarę moż­
ności meldować przed następną godziną wykładu, lub wyjaśnić po­
między sobą. Ze względu na szczupłą ilość godzin przeznaczonych 
na w ykłady, dużą rolę odgrywa nauka poza godzinami służbowymi.
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P ilny  i chętny uczeń przeczyta notatk i lub odnośną instrukcję 
po skończonym wykładzie powtórnie, omówi z kolegami i przemyśli 
temat wykładu i stara przygotować się do następnej lekcji. Słabsi 
uczniow ie nie pow inni się zniechęcać, pamiętając o tym , że nawet na j­
słabszy przez pilność i wytrwałość osiąga piękne w yn ik i.

Przeprow adzanie wykładu.
W y ty c z n e  d la  w y k ła d o w c y .

W ykład należy prowadzić żywo, wystrzegając się formalnego 
tygo ru . Czasu trwania wykładu należy dotrzym ać'punktualnie. W ykła­
dowca powinien stać zawsze tak daleko od słuchających wykładu, by 
wszystkich dobrze w idział.

W zasadzie nie siada ani nie chodzi po sali. Uczniowie z regu­
ły  siedzą przy stołach (ty lne szeregi kry ją  na luki). Wykładowca pow i­
nien bacznie uważać na wszystkich i nie tolerować najmniejszej nawet 
nieuwagi. Postawa, ubiór i zachowanie się wykładowcy pow inny być 
bez zarzutu. Władcza postawa i jasne spojrzenie pow inny go cechować.

Mowa wykładowcy ma być jasna, krótka i wyraźna. Duże 
znaczenie ma intonacja głosu, zależnie od ważności danego przed­
m iotu. Intonacja głosu i postawa wykładowcy wprowadzają pożą­
dane ożywienie wykładu.

Krzyk onieśmiela bojaźliwszych uczniów, jednostajna, monotonna 
mowa nie odniesie pożądanego skutku; urywane zdania lub zbyt w y­
niosłe  wyrażanie się utrudniają zrozumienie. K rótk ie , jasne zdania są 
najwłaściwsze. Każde obce słowo należy napisać na tab licy i objaśnić.

W ykładowca musi uczyć osobiście, to znaczy, nie ty lko  jego 
dobry przykład, ale i jego osoba musi wymagać szacunku i uwagi od 
podwładnych.

Wchodzącemu na salę przełożonemu, wykładowca melduje przed­
m io t wykładu i stan obecnych, potem prowadzi wykład dalej bez 
pow tórek.

W y ty c z n e  d la  u czn ió w .

Uczeń pownien sobie dokładnie zdać sprawę z tego, że jego 
współpraca myślowa spowoduje prowadzenie wykładów  bądź w zachę. 
cającej współpracy wszystkich, bądź pod przymusem ostrego rygoru. 
Dobry uczeń stosuje się do wszystkich otrzymanych wskazówek i stara 
-się jak najbardziej skupić uwagę. Siedzi z wyprostowanym  tułow iem ,
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wzrok skierowany na wykładowcę i słucha piln ie. Gdy czegoś nie 
zrozumiał, melduje o tym natychmiast. G dy zostaje zapytany, wstaje 
(w postawie zasadniczej) i dokładnie, jasno i głośno odpowiada 
całym zdaniem na postawione pytanie (pytania nie powtarza). Gdy nie 
jest pewien słuszności swej odpowiedzi, odpowiada na pytanie, tak, jak 
może. Źle jest, gdy z obawy przed niedokładnością odpowiedzi, m ilczy 
zupełnie. Coś w każdym wypadku zawsze wie, a wykładowca zawsze 
dopomoże. Przy odpowiadaniu należy wykładowcy patrzeć w oczy, 
(nie na ściany lub podłogę). Gdy uczeń zostaje w yw ołany przed fron t 
celem omówienia lub wyjaśnienia czegoś przy przyborach poglądo­
wych, staje na chwilę w postawie zasadniczej, przyjmuje postawę na 
„spocznij" i wykonuje polecenie w tej postawie.

Na wykładach początkowych wykładowca stara się wpoić uczniom 
nakazany materiał. Zasadniczo należy tak wykładać, by zmusić ucz­
niów  do wspólnego myślenia. Należy przy tym  brać pod uwagę zdol­
ności umysłowe uczniów. Uczniów z różnym stopniem in te ligenc ji 
i wykształcenia nie należy uczyć jednakowo. Praktyka wykazuje, że 
najczęściej wymaga się od ucznia zbyt dużo.

Na ogół wykład powinien mieć następujący przebieg:

1. Podać cel wykładu.

Cel wykładu może być podany w form ie oznajmienia (np. w y p i­
sać temat wykładu na tab licy) lub też w postaci pytania. Podanie 
celu wykładu ma za zadanie oderwać uczniów od dotychczasowego 
toku myśli. Z powyższym wiąże się wstęp, który ma być jak na jkró t­
szy. Najlepiej nawiązać do czegoś ogólnie znanego, lub do praktycz­
nego przeżycia, by wzbudzić zainteresowanie uczniów do dalszych w y­
nurzeń wykładowcy.

Prowadzenie wykładu sposobem logicznych odpowiedzi.

Najlepiej naprowadzić uczniów krótk im i pytaniam i na punkt 
wyjśc iow y wykładu, wykładowca uzupełnia odpowiedzi celowymi w y ­
jaśnieniami. Należy także rozważać mylne odpowiedzi uczniów, nie 
zbaczając jednak z wytyczonej drogi wykładu. Pamiętać należy, że 
przy tym sposobie nauczania, wykładowca musi nadawać kierunek m y­
śli uczniom, a nie odwrotnie. W ten sposób należy prowadzić wykład 
od punktu do punktu układu. Bardzo ważnymi są przy tym: praktyczne
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pokazy, uzasadnienie na pytanie: „dlaczego" i celowe zastosowanie 
przyborów poglądowych.

Powtórzenie punktów zasadniczych.

Przy końcu godziny, lub po ukończeniu k ilku  w ykładów  na je­
den temat, wykładowca ustala z uczniami zasadnicze punkty wykładów, 
które zostają powtórzone, celem dokładnego zapamiętania ich. iCelo- 
wym  jest także ^krótkie streszczenie pisemne punktów zasadniczych 
w ykładu (przez uczniów). Po powtórzeniu punktów zasadniczych 
wykładowca musi mieć pewność, że uczniowie zrozum ieli istotę 
przerobionego materiału.

Nota tk i należy podyktować przy końcu godziny, nie celowym 
jest spisywanie ich podczas wykładu.

Przy powtórkach dąży wykładowca do poprzednio podanych ce­
lów , przy tym  daje uczniom sposobność krótkiego i zwięzłego wypo­
wiedzenia się na poszczególne tematy. W ykładowca zezwala uczniom 
na swobodną wym owę, badając przez to ich zdolność do logicznego 
rozumowania, oraz krótkiego, jasnego i wojskowego wys'awiania się. 
W ykładowca poprawia ty lko  jaskrawe błędy. Małe niedokładności są 
prostowane przy końcu wykładu przez samych uczniów. Dla podnie­
sienia pewności siebie i śmiałej wymowy, pożądanym jest, by uczeń 
w ypow iedzia ł się przed frontem oddziału.

Wykładowca n igdy nie powinien tolerować bezmyślnego recyto­
wania odpowiedzi wyuczonych na pamięć. Nie należy również stawiać 
pytań według ustalonej kolejności. Nazwisko ucznia należy podać 
dopiero po postawieniu pytania, a to w tym  celu, by wszystkich zmu. 
sić do myślenia.

Źle jest:
—  gdy wykładowca sam zaczyna odpowiedź i pozwala ty lko  

na dokończenie uczniom lub odwrotnie,
— gdy pytanie zawiera zarazem i odpowiedź,
- gdy wykładowca powtarza odpowiedź lub uczeń odpowiada 

pytaniem,
—  gdy wykładowca pyta ty lko  najzdolniejszych lub .przyczepi" 

się do jednego ucznia,
—  gdy wykładowca posługuje się wyrażeniami „następny", „da­

le j".
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Powtórki egzaminacyjne.

Są one prowadzone na zasadzie powtórek. Jednak mimo n ie - 
wtrącania się wykładowcy, współpraca duchowa wykładowcy z uczniam* 
m usi się uwydatnić. Pouczeń —  bez wyraźnej prośby ze strony 
uczniów — nie należy udzielać.

A by przyzwyczaić uczniów do obecności przełożonych, w y - 
ładowca prosi k ilku  kolegów, by by li obecni na niektórych wykładach.

Uwagi końcowe.
Każdy ukończony wykład pow inien wykładowca sam osądzić. 

M usi sam siebie zapytać: czy osiągnąłem cel? Czy przebieg i cało­
kształt wykładu by ły  dobre? Jaki w yn ik osiągnąłem?

K rytyka  samego siebie jest konieczną dla dobra wykładu. Bywa 
ona —  subtelnie i poważnie przeprowadzona —  najlepszym bodźcem 
do ciągłego doskonalenia siebie.

Uczniowie słabo rozw inięci umysłowo, działa ją często hamują­
co na przebieg wykładów. Brak czasu i inne w zg lędy nie pozwalają 
w ykładow cy zajmować się nim i podczas wykładów. M im o że będą 
oni umieszczeni w przednich ławkach i częściej pytani, nieodzownym 
jest uzupełnienie^ ich wiadomości w wolnym  czasie lub w służbie 
mniej dla nich uciążliwej. Zdolniejszym należy dawać trudnie jsze 
zadania do rozwiązania, lub powierzać im „podciągnięcie" uczni słab­
szych.

Celem powyższych wskazówek jest: s p o t ę g o w a n i e  w y d a j ­
n o ś c i  w s z y s t k i c h  d l a  d o b r a  o g ó ł u .

kpr. M ic h a la k .
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Doświadczenia trzech wojen.
(Abisynia, Hiszpania i Chiny).

(Vojenske Rozhledy — styczeń 1938).

Wszystkie ostatnie w o jny — abisyńska, hiszpańska i chińsko- 
japońska —  daty cenne doświadczenia, dotyczące użycia nowych środ­
ków bojowych —  chociażby w warunkach specjalnych.

Do środków tych należą przede wszystkim: lo tn ic tw o , broń pan­
cerna oraz środki obrony przeciw lotniczej i przeciwpancernej.

Jeśli chodzi o broń pancerną, to ten rodzaj broni —  podobnie 
jak lo tn ic tw o  —  osiągał sukcesy ty lko  wówczas, gdy działał masowo; 
użyty  w ilościach mniejszych —  czy to dla osłony kolumn, czy w na­
tarciu lub przeciwnatarciu, czy w walkach ulicznych — nie oddziaływał 
ani moralnie, ani materialnie.

Jeśli chodzi o sprzęt, to w użyciu b y ły  wszystkie bieżące ro­
dzaje, względnie typy  czołgów lekkich, średnich i ciężkich. Małe czołgi 
lekkie —  jak w A b isyn ii —  o ciężarze 2,5 t., wyposażone w 2 k. m;, 
następnie czołgi lekkie 4 — 5 tonowe z 2 k. m .— nie wykazały zbyt 
dużo zalet; natomiast czołgi średnie o wadze około 12 t., wyposażone 
w 1 działo i I k. m. oraz czołgi ciężkie (ponad 15 t.), z 1 działem 
i 3 k. m. —  pomimo pewnych jeszcze braków •— dow iodły, iż odpo­
wiadają tak pod względem s iły  działania, jak i s iły  opancerzenia.

W ydajność czołgów zwiększała się, gdy b y ły  one prowadzone 
przez własną obsługę. Okazało sie dalej, że czołgi lekkie —  słabiej 
opancerzone —  ponosiły w walkach stosunkowo duże straty. Ponadto 
okazało się, że nie mogą być one użyte w działaniu na pozycję umoc­
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nioną. W natarciu na pozycję umocnioną mogą być z powodzeniem 
użyte ty lko  czołgi średnie i ciężkie, siln ie j opancerzone i s iln ie j uzbro­
jone. Poza tym, nieprzyjaciel na pozycji umocnionej musi być uprzednio 
skutecznie zneutralizowany ogniem a rty le rii, lo tn ictwa i k. m. — przy 
czym neutralizacja ta musi trwać aż do chw ili przekroczenia pozycji 
przez czołgi. W tym wypadku należy czołgom zapewnić wsparcie ze 
stroay arty le rii i lo tn ictwa. W spółpraca między piechotą a czołgami 
musi być bardzo ścisła. Należy baczyć na to, aby piechota w chw ili 
wdarcia się w pozycję nieprzyjaciela nie została odcięta od czołgów. 
Piechota musi dążyć do jak najrychlejszego osiągnięcia pozycji, Którą 
przekraczają czołgi, albowiem doświadczony obrońca — jeś li nie zosiał 
należycie obezwładniony — może powstrzymać natarcie czołgów — o ile 
celowy rozdział zadań ogniowych pozwoli mu na użycie do zwalczania 
czołgów—jedynie specjalnej broni przeciwpancernej, przy użyciu reszty 
broni przeciwko piechocie.

Najwięcej wniosków odnośnie zagadnienia obrony przeciwpan­
cernej można wyciągnąć z w o jny domowej w Hiszpanii. W wojnie 
abisyńskiej i chińsko-japońskiej zagadnienie to nie zostało rozwiązane 
w sposób zadawalający, gdyż obrońcy nie dysponowali dostateczną ilo ­
ścią sprzętu przeciwpancernego.

Doświadczenia hiszpańskie należy jednak przyjmować z pewną 
rezerwą i ostrożnością. Czas jest zbyt k ró tk i, by można było wszech­
stronnie ocenić uzyskane doświadczenia. Istnieje duża ilość typów 
używanego sprzętu, a w celu zachowania tajności, broń specjalna b \ła  
obsługiwana (i jest) przez ludzi pewnych, zazwyczaj obywateli państtva, 
które dany rodzaj sprzętu ma w użyciu lub go dostarczyło danej stro­
nie wojującej.

Jest w tej wojnie w użyciu armatka przeciwczołgowa 37- 47 mm, 
c. k. m. 20 mm, specjalny kb. przeciwczcłgowy i inne. K. m. 20 mm, 
ze względu na swoją szybkostrzelność, działa ł bardzo skutecznie, nawet 
przeciwko piechocie. W szystkie te środki ogniowe - - ze względu na 
swoją dużą siłę przebijania — w ykazały dużą skuteczność w  działaniu 
przeciwko czołgom średnim i ciężkim.

Czołgi by ły  nisz.czone ogniem, a mianowicie granatami zapalają­
cymi i różnymi materiałami palnym i. Na czołgi rzucano butle wypeł­
nione płynem palnym, a zapalenie odbywało się za pomocą granatów 
ręcznych. Załoga czołgów w obawie przed spaleniem się wychodziła 
z czołga, a wówczas ginęła od ognia strzelców.
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W A b isyn ii dokonywano napadów na czołg i nawet z szablą 
w ręku. Również len rodzaj wa lk i pozw o lił Abisyńczykom na zdoby­
cie k ilku  czołgów włoskich, przy czym siłą rzeczy nie obeszło się bez 
znacznych strat po stronie atakujących.

Z powyższego wynika, że nawet doraźnie improwizowane środki 
bojowe, zastosowane szyb.ko i niespodzianie, osiągały powodzenie. Tym  
sposobom zwalczania czołgów poświęca się ostatnio wiele uwagi.

Szybki rozwój czołga zaczyna być z powodzeniem wyprzedzany 
przez rozwój broni przeciwczołgowej. Broń ta jest ciągle udoskona­
lana. Wykazuje ona dużo korzyści w działaniu przeciwko czołgom 
większym, siln ie j opancerzonym. Wzmacnianie opancerzenia nie może 
iść jednak w nieskończoność, Pewną obronę dla czołgów stanowi 
zwiększanie ich szybkości, jednakże i ona musi mieć pewne granice. 
Należy zatem spodziewać się, że walkę wygra pocisk i to tym  ła tw ie j, 
im wcześniej uda się czołg i pozbawić ich szybkości.

W ydaje się, że obrona przeciwpancerna osiągnie pełną skutecz­
ność wówczas, gdy przeszkody i broń przeciwczołgowa będą z sobą 
ściśle współpracować i praca ich będzie koordynowana.

Czołgi użyte do natarcia muszą być wspierane tak ogniem arty- 
le r ji, jak lo tn ictwa i piechoty. Piechota posuwa się za czołgami, nie 
dopuszczając do odcięcia siebie od nich.

Bez wszechstronnego wsparcia— wobec dzisiejszych środków obro­
ny przeciwpancernej, o dużej mocy i użytych masowo — są czołgi 
bezsilne.

Do natarcia na pozycję umocnioną nadają się czołgi średnie 
i ciężkie, wyposażone w odporny pancerz. Czołgi słabsze do działania 
tego nie nadają się.

Potwierdzenie znalazła zasada, że czołgi, jeśli mają osiągnąć 
powodzenie, i jeś li mają wedrzeć sie głęboko, muszą działać w masie.

Obrona przeciwpancerna jest skuteczna, jeśli posiada broń o du­
żej sile przebijania, jeś li użyta jest masowo, w głąb, i jeś li zastosowa­
no w nie j przeszkody.

K. S.

Szkolenie kierowców.
(Vojenske Rozhledy — styczeń 1938).

Jedną z najbardziej zaniedbanych i niedocenianych gałęzi w y­
szkolenia jest szkolenie kierowców pojazdów siln ikowych. Jeździć umie 
dziś bardzo dużo ludzi, jednakże in te ligentnych i ostrożnych kierów-



824 C z e c h o s ło w a c ja

ców, znających się na sprzęcie i dających sobie radę we wszystkich 
okolicznościach, jest bardzo mało. A właśnie tacy potrzebni są na 
wojnie!

K rótkotrwałe kursy (jak obecnie) nie wystarczają do wyszkolenia 
kierowcy, obeznanego ze sprzętem pod każdym względem. Kursy k ie ­
rowców pow inny trwać minimum 4 miesiące. Dobry kierowca wojsko­
w y powinien być obeznany z obsługą wszystkich, będących w użytku 
wojska, typów pojazdów siln ikowych, aby mógł w  każdej chw ili zastąpić 
rannego lub chorego kolegę.

Jeśli chodzi o sposób szkolenia, to kandydat na kierowcę pow i­
nien być poddany badaniu lekarskiemu i egzaminowi psychotechnicz- 
iv mu. Dla praktycznego szkolenia należy uczniów podzielić na małe 
zespoły po 8 ludzi. W czasie nauki jazdy należy uczniów równomier­
nie zmieniać. Każdy zespół musi mieć swego pomocnika-instruktora. 
Personel instruktorski musi być specjalnie dobrany. Będą to oficerowie 
i podoficerowie, którzy dany przedmiot nie ty lko  dobrze znają, lecz 
potrafią go dobrze , podać". W Niemczech istnieją specjalne kursy, przy 
gotowujace kadrę instruktorską dla szkolenia kierowców.

Na stanowiska instrukto rów  i wykładowców na wojskowych kur­
sach kierowców— powinni być wybierani oficerowie, podoficerowie zawo­
dow i i nadterm inowi, którzy mają conajmniej 3-letnią praktykę w szko­
leniu samochodowym i posiadają już pewne doświadczenie. Na po- 
m ocników-instruktorów— szczególnie do nauki jazdy — należy wybierać 
dobrych podoficerów i szeregowców —  fachowców, przy czym należy 
uprzednio sprawdzić ich praktyczne i teoretyczne wiadomości.

Pierwsze dni kursu należy poświęcić na zaznajomienie frekwen- 
tantów z obowiązkami kierowców. Następnie powinno się przystąpić 
do w łaściwego kursu praktycznego.

Oto program tego kursu.

A. Szkolenie podstawowe.

1. Ćwiczenia w stępne—'przygotowanie samochodu do jazdy, uru­
chamianie, zatrzymywanie, zaznajomienie się z działaniem siln ika itp.

2. Ćwiczenia na pojazdach ciężarowych (z podniesioną ty lną  osią)— 
sposoby uruchamiania siln ika , regulowanie biegów, regulowanie szyb­
kości itp.

3. Szkolenie na torze ćwiczebnym  (dziedziniec koszarowy, względ­
nie plac ćwiczeń) —  uruchamianie silnika, jazda, utrzym ywanie k ie ­
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runku prostego, regulowanie szybkości, jazda do ty łu , wyjeżdżanie 
z garażu, wjeżdżanie do garażu itp .

B. Szkolenie właściwe.

Przed rozpoczęciem tego stopnia szkolenia uczniowie pow inni 
być zaznajomieni z przepisami po licy jnym i o ruchu.

1. Szkolenie na torze równym  (szosa mniej uczęszczana)— utrzym y­
wanie kierunku, regulowanie szybkości, nawracanie pojazdu, jazda w ty ł,  
zatrzymywanie, zatrzymywanie pojazdu w pewnym miejscu.

2. Ćwiczenia w w ym ijania.
3. Ćwiczenia w jeździe po drogach wznoszących się i opadających.
4. Ćwiczenia w nawracaniu pojazdu na drodze.
5. W yjeżdżanie z garażu i w jazd do garażu.
6. Jazda po szosie błotnistej i śliskiej
7. Jazda po mieście — ulicami mniej uczęszczanymi.
8. Jazda po mieście —  ulicami o dużym  nasileniu ruchu.
Po zakończeniu szkolenia na powolnych pojazdach ciężarowych, 

należy przystąpić do nauki na pojazdach ciężarowych szybszych, na­
stępnie na pojazdach osobowych.

C. Szkolenie uzupełniające.

Szkolenie to polega na szkoleniu praktycznym  w  jeździe na 
różnych typach wozów osobowych i ciężarowych, g łównie w jeździe po 
mieście.

1. Ćwiczenia w ciemności —  jazda ze światłem i bez.
2. Jazda z przyczepką  — przyczepianie, odczepianie, jazda w ty ł  

nawracanie.
3. Ćwiczenia w jeździe w terenie śliskim.
4. Ćwiczenia w jeździe na wozach terenowych (sześcio - osiowych).
5. Ćwiczenia w jeździe w kolumnie na różnych długościach trasy,

w różnorodnym terenie, również w nocy.

6. Ćwiczenia załadowcze i wyładowcze.

L). Szkolenie końcowe.

1. Ćwiczenia w rozbiórce samochodu i motocykla.
2. Praktyczne ćwiczenia w konserwach sprzętu.
3. Ćwiczenia w rozpoznawaniu i usuwaniu zacięć oraz uszkodzeń.
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E. Teoria.

Szkolenie teoretyczne na wojskowych kursach kierowców pow in­
no obejmować następujące przedmioty:

—  naukę o samochodach,
— ważniejsze postanowienia z dziedziny służby techniczno-admi- 

stracyjnej,
— naukę o sprzęcie i materiałach pędnych.

K. 5.

Niemcy.

Wojska cancerne i zmotoryzowane państw obcych 
w roku 1937.

(Die Kraftfahrkampftruppe Nr. 3/1938 r.ł 

Czołgi.

Wojska pancerne są wszędzie tworzone, względnie rozbudowy­
wane. Zwraca uwagę poważna ilość nowych typów  czołgów, które 
zostały wprowadzone do użytku, bądź też są w próbach. Dotyczy 
to czołgów lekkich, średnich i specjalnych. Z e s t a w i e n i e  N r  1 
wyjaśnia szczegóły.

Na tym tle widać zarysowującą się tendencję do rozwijania tego 
nowego narzędzia w alk i —  do poziomu uniwersalnego środka, i tak:

C z o ł g i  l e k k i e  — wyposaża się w broń przeciwpancerną 
w postaci małych działe :, względnie najcięższych k. m. i przystosowuje 
w ten spośób do w a lk i z bronią pancerną przeciwnika. W yróżniają się 
tutaj dwa typy  .niszczycieli czołgów" ( „ Panzerjager") angielski i w łoski, 
których zadanie polega wyłącznie na tropieniu i niszczeniu czołgów 
nieprzyjacielskich.

W A ng lii przeprowadzono szereg ćwiczeń na temat wa lk i czoł­
gów przeciwko czołgom, lecz rezultaty nie b y ły  zadawalające. Do­
tychczasowe czechosłowackie typy czołgów kolowo-gąsienicowych — 
K. H . 50 i 60 —  okazały się w praktyce mało przydatne; zastępuje 
się je czołgami o trakcji gąsienicowej. Ponieważ jednak inne państwa 
wykazują zainteresowanie napędem kołowo-gąsienicowym, nie należy 
z tego wyciągać wniosków, jakoby konstrukcja wozu kolowo-gąsieni- 
cowego uległa zaniechaniu.



Z e s t a w i e n i e  N r  1.  C z o ł g i .

Państwo R o d z a j Ciężar 
w tonach U z b r o j e n i e Załoga Pancerz 

w mm
Szybkość 

w km/godz. U w a g i

1. Czechosło­ a) C z o łg i le k k ie
wacja A. H. 43. 6 - 8 1 działko - j-  2 k. m. 3 — 4 10 45 W  miejsce dotychczasowego czołga kołowo- 

gąsienicowego.
2. Anglia Vickers-Carden-Lloyd M. 36. 3.8 1 naje. k.m. lub 1 c.k.m. 2 4 — 9 48 —

3. Anglia Mark IV 4.2 1 naje. k.m. lub 1 c.k.m. — — 60 Do rozpoznania, wieża nieobracalna.

4, Anglia Mark V 4.8 1 naje. k.m. lub 1 c.k.m. — — 65 Do rozpoznania, wieża obracalna.

5. Anglia N iszczyciel czołgów — 1 działko — — — Rozwinięty z Vickersa Carden Lloyda 33.

6. Belgia — 3.8 I naje. k.m. 2 4 -  9 48 Zm odyfikowany Vickers Carden L loyd  34.

7. Ita lia Fiat-Ansaldo M. 36. 4.8 1 działko — — 32 Niszczyciel czołgów (PanzerjSger).

8. Szwecja Landswerk 7 1 naje. k.m. 1 c.k.m. 3 6 — 13 48 .—

9. U.  S. A. U.  1. 5.4 3 c.k.m. — 9 — 7 — —

10. U. S. A. U. 2. 7 1 naje. k.m. +  2 c.k.m. — — 80 —

11. U. S. A. Czołg kawalerii --- 1 naje. k.m. -|- 2 c.k.m. 

b) C z o łg i ś r e d n ie
— — 80 W próbach.

12. Francja D. 1. 11 1 działo 2 c.k.m. 3 10 —  30 18 _
(13 -15 )

13. Francja St. Chamond 25— 30 2 działa - j-  2 c.k.m. — 35 28 —

14. Ita lia — 8 1 działo -(- kilka c.k.m. 3 — 30 Ciężar ma być zwiększony do 12 ton.

1 5. Szwecja Landswerk 11 1 działo -f- 2 c.k.m. 4 8 — 24 35 —

16. U. S. A. Czołg kawalerii 8 - 9 1 naje. k.m. -)- 3 c.k.m. — — 56 —

17. U. S. A. T. 3. E. 2. 11 1 działo -f- 4 c.k.m. 5 22 100 klm/g. na kol. W próbach.
66 na gąsienicach

18. U. S. A. — 10— 11 1 naje. k.m. - j-  2 c.k.m. — — W próbach.

19. U. S. A. Tze 2. 11 1 działo -|- 3 c.k.m. 

c) C z o łg i  s p e c ja ln e

5 22 60 —

20. Italia Czołg miotacz ognia F iat-Ansaldc 3.2 — — — 35 Również z doczepką.

21. Ita lia Czołg fumator Fiat-Ansaldo — — — — 35 »» »»

22. Italia Czołg mostowy Fiat-Ansaldo — — — — 35 —
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C z o ł g i  ś r e d n i e - — wykazują ponad wszelką wątp liw ość, 
iż zyskały bardzo na swyin znaczeniu.

Z zestawienia widać 8 nowych rodzajów czołgów tej kategorii, 
które ujawniono w r. i 937. Opinię tę podkreśla również fakt, iż już 
do roku 1936 znano cały szereg czołgów średnich, jak:
—  w A n g lii —  Vickers 16 i 18 t., uzbrojone w działo 75 mm oraz

ciężkie czołgi Mark I i 11 o wadze 36 ton.
— we Francji —  S c h n e id e rL a u re n t —  wagi 10 ton —  uzbrojony

w 37 mm działko oraz ciężkie k. m.
— Z. S. R .R .— Sowiecki Christie wz. 34 (B -T .) wagi 10 ton, uzbro.

jony w działo 47 mm oraz 18-tonowy M -l.

— w Japonii — Vickers M. R. K. ważący 12 ton i M 94 O wadze
14 ton.

W ynika z tego, iż istnieje wszędzie zdecydowana dążność do 
wyposażenia zgrupowań czołgów w sprzęt cięższy, a więc kategorii śred­
nich, k tó ryby uła tw ia ł i wspierał działanie czołgów lekkich, przez zwal­
czanie nieprzyjacielskiej broni przeciwpancernej względnie a rty le rii, 
a ponadto stanowił potrzebne dla nich oparcie w walce z bronią pan­
cerną przeciwnika.

C z o ł g i  s p e c j a l n e  —  by ły  znane już poprzednio, w wyniku 
czego dotychczasowe typy  sprzętu są już przestarzałe. M yśl budowy 
czołgów specjalnych podjęta została na nowo, i wykazuje silne zainte­
resowanie się tą dziedziną oraz czyni postępy szczególnie w Ita lii. 
M iędzy innym i udało się tam drogą pewnej przebudowy, względnie in ­
nych adaptacyj, dostosować posiadany typ czołga lekkkiego do zadań 
specjalnych, stwarzając w ten sposób czołgi — miotacze ognia, dymo­
twórcze i saperskie z - elementami mostowymi. Jest to jedno z szyb­
kich i prostych rozwiązań, zmierzających do uzyskania z posiadanego 
sprzętu — sprzętu specjalnego. Należy przypuszczać, że i inne państwa 
poświęcają dużo uwagi konstrukcjom czołgów specjalnych, gdyż czołgi 
te posiadają dla działań doniosłe znaczenie. Prawdopodobnym jest 
również, że poświęca się dużo uwagi konstrukcji czołga, k tó ry  by łby 
zdolny oczyszczać pola minowe i prowadzić czołgi w natarciu, usu­
wając grożące im niebezpieczeństwo. Odnośnie czołgów —  amfibii 
można również stwierdzić, że znaczenie ich poważnie wzrosło.

Na odcinku organizacyjnym zanotować należy utworzenie w A n g lii 
„szko ły  sprzętu pancernego" (przyp. streszcz.— przypuszczalnie będzie
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to szkoła o charakterze technicznym) oraz plutonów łączności wyposa. 
żonych w czołgi specjalne.

W c z a s i e  m a n e w r ó w  i ć w i c z e ń  studiowano głównie 
współdziałanie czołgów z piechotą. Bez względu na to, jakie poglądy 
utrzymują się w poszczególnych państwach, odnośnie sposobów prze­
prowadzania tych działań, wszędzie potwierdza się zgodnie zasadę, że 
czołgi stanowią obecnie najlepszy i najskuteczniejszy środek walki, 
k tó ry  pomaga piechocie w posuwaniu się naprzód i w jej walce z ciężką 
bronią maszynową przeciwnika. Nie rozważa się zupełnie zagadnienia, 
czy towarzyszenie piechocie przez czołgi ma się odbywać w tempie 
jej poruszania się — przeciwnie, dostatecznie sprecyzował się pogląd, 
iż czołgi muszą wykorzystać swą szybkość i siłę ogniową, gdyż ty lko  
w ten sposób najskuteczniej mogą piechocie pomóc. Dawne zasady towa­
rzyszenia, pochodzące z okresu W ielkie j W ojny, zostały iuż wszędzie po­
niechane — czołgi pow inny swą szybkość wykorzystać w pełni tak 
d ługo, dopóki im zagraża ogień broni przeciwpancernych. Gdy nie­
bezpieczeństwo to zostało już usunięte, czołgi mogą się oddać całko­
wicie bezpośredniej współpracy z piechotą, ewentualnie zadania towa­
rzyszenia przejmują rzuty tyłowe, specjalnie do tego przeznaczone. 
Dopiero wtedy piechota może dalej ruszyć naprzód, gdy nieprzyjaciel­
skie gniazda c. k. m. będą całkowicie przez czołg unieszkodliw ione.

Współpraca piechoty z czołgami opiera się głównie na łączności.

Z e  ś r o d k ó w  używane są: radio — znaki świetlne — sygnały 
zwrokowe (chorągiewki) — pociski świetino-smugowe oraz granaty ka­
rabinowe dymotwórcze o rozmaitym zabarwieniu.

Szczególnie ten ostatni środek okazał się bardzo skuteczny 
i celowy.

Jest również Całkowicie zrozumiałym, iż czołgi, w natarciu na 
przeciwnika dobrze zorganizowanego, muszą posiadać odpowiednie wspar­
cie. Poza artylerią i ciężką bronią piechoty, które nastawione są g łó ­
wnie na zwalczanie ujawniającej się nieprzyjacielskiej broni przeciwpan­
cernej oraz osłonę skrzydeł, użyte będą zasłony dymne, oraz będzie 
miało miejsce bezpośrednie wsparcie lotnicze. Wszędzie w czasie ma­
newrów używano czołgów, oraz próbowano środków, które by w natar­
ciu u ła tw ia ły im przekraczanie przeszkód terenowych.

W w y s z k o l e n i u  na plan pierwszy wysuwa się strzelectwo. 
Nie trzeba udowadniać, iż strzelanie z czołgów w miejscu daje dosko­
nałe rezultaty, lecz celem do osiągnięcia jest skuteczny ogień, prowa-



Z e s t a w i e n i e  N r  2.  S a m o c h o d y  p a n c e r n e .

Państwo R o d z a j Ciężar 
w tonach U z b r o j e n i e Załoga Pancerz 

w mm
Szybkość 

w km/godz. U w a g i

1. Italia Fiat M. 34 7 1 działko-j-2 c.k.m. 4— 5 8— 13 75 —

2. Italia Ziemno-wodny 9 4 c.k.m. — 7— 14 35 szybkość pływania 9 km/godz.

3. Anglia Morns-Vickers 3-osiowy 4.25 1 c.k.m. 3 7 64 —

4. Anglia Straussler 11 4 2— 3 c.k.m. 5 — 96 —

5. Francja Laffli 3-osiowy — kilka k. m. — — — wieża nieobracalna.

6. Czechosłowacja Skoda P. A. 4 8.7 1 naje. k.m.-(-2 c.k.m. 5 14 60 —

7. Belgia Carden-Lloyd — 1 c.k.m, — — —

8. Szwecja Landswerk 182, 3-osiowy 5— 6 1 naje. k.m.-)-2 c.k.m. 4— 5 7 65 również w Holandii.

9. Szwecja Landswerk 185, 3-osiowy 4 1 naje: km. - |-  1 c.k.m. 5 6 60 przypuszczalnie również w Szwajcarii.

10. Szwecja ft. 29 7.5 1 dżialko - j-  2 c.k.m. — 6 60 w próbach.

11. Szwecja Landswerk 190, 2-osiowy 4.0 1 działko lub
1 naje. k.m. 2 c.k.m. 5 - 6 6 60 wóz dowodzenia, z góry otwarty.

12, Holandia Van Doorn 3-osiowy 5.5 ’ 1 naje. k.m. -f- 2—3 c.k.m. — 5—8 — —

13. U. S. A. M. 1— 3-osiowy — 1 naje. k.m. - j-  2 c.k.m. — — —

14. U. S. A. Wóz kawalerii — 2— 3 c.k.m. — — —

15. Austria Austro-Daim ler 4-osiowy 12 1 naje. k.m. -f- 3 c.k.m. 7 18 80 —
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dzony w czasie ruchu. Ostatnie doświadczenia wojenne (Hiszpania) 
wykazują, że w czasie jazdy po nierównym terenie, osiągane w yn ik i 
ognia by ły  zdecydowanie pozytywne. Stąd wniosek, że drogą odpo­
wiedniego i skrupulatnego szkolenia prowadzenia ognia w ruchu, można 
doprowadzić do tego, iż nawet przy szybkiej jeździe ogień będzie bar­
dzo celny. Faktu tego nie można nie doceniać przy ocenie możliwości 
czołgów, zarówno z punktu widzenia nacierającego, jak i obrońcy. 
Wreszcie należy przestrzec przed urabianiem sobie niewłaściwych po­
glądów o wartości broni pancernej jedynie na podstawie licznych obec­
nie enuncjacji prasy zagranicznej, omawiającej najnowsze doświadczenia 
wojenne. Informatorzy ci, uzurpując sobie miano „fachowców", starają 
się z drobnych działań taktycznych czołgów na terenie walk w Hisz­
panii, Ab isynii czy też Chin — wyciągać zbyt daleko idące wnioski co 
do przydatności i sprawności tego potężnego środka walki, przecenia­
jąc zdecydowanie wartość środków przeciwpancernych. W rozważa­
niach tych należy brać pod uwagę fakt, iż każdy rodzaj sprzętu wojen 
nego posiada swoje'dodatuie i ujemne strony, a ponadto i to , że w przy­
padku czołgów poważną rolę odgrywa teren. Bezkrytyczne poddawanie 
się sugestiom prasowym przynosi wszystkim  poważne szkody.

Już ten pobieżny rzut oka dostatecznie wykazuje, że w chw ili 
obecnej czołgi są najpotężniejszą w świecie bronią o charakterze za­
czepnym, i że należy ją bezwzględnie wykorzystać.

Samochody pan cerne.

Nie we wszystkich państwach samochody pancerne przeznaczone 
są wyłącznie do zadań rozpoznawczych, lecz także częściowo służą do 
wykonywania innych zadań bojowych. Gdy zadanie ich polega jedynie 
na rozpoznaniu, zorganizowane są w jednostki rozpoznawcze, częściowo 
lub całkowicie zmotoryzowane i przydzielane bądź do w. j. kawalerii, 
bądź też do w. j. pancernych względnie zmotoryzowanych.

Z e s t a w i e n i e  N r  2 wskazuje na pewien postęp techniczny 
w nowych typach sprzętu, z których pewne posiadają wybitne cechy 

wozów terenowych. Mogą one omijać zapory i przeszkody na szosach, 
schodząc w teren i kontynuować swe zadania. Podczas gdy przed k i l ­
ku la ty  np. we Francji szukano rozwiązania zagadnienia m ożliw ie du­
żych szybkości przy zachowaniu potrzebnej zdolności poruszania się 
w terenie, w postaci konstrukcji wozów kołowo-terenowych, to obecnie 
spotyka się wyłącznie wozy 3-osiowe, gdyż te, w stosunku do kołowo- 
gąsienicowych, posiadają przewagę ruchliwości.
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Zwraca również uwagę fakt, iż na 16 nowych typów samochodów 
pancernych— 10 z nich,wyposażonych jest w broń przeciwpancerną, w po­
staci działek i najcięższych k. m. Są zatem przystosowane do walki 
z bronią pancerną i przeciwpancerną nieprzyjaciela. Na ogół szybkość 
wozów waha się w granicach 60 —- 80 km/godz. We wszystkich pań­
stwach sprzęt przestarzały zastępowany jest nowym.

W A ng lii prowadzono próby z wyrzutn ikiem  granatów dymnych, 
zainstalowanym na samochodzie pancernym. Samochód pancerny może 
w ytw orzyć zasłonę dymną, pod osłoną której może wycofać się, unika­
jąc w ten sposób skutków ognia i działek przeciwpancernych,

Na odcinku organizacyjnym zanotować należy utworzenie w Ita lii 
pułku samochodów pancernych oraz w A ng lii doświadczalnego oddziału 
samochodów pancernych.

Na ogół można stw ierdzić, że we wszystkich państwach na plan 
pierwszy wysuwa się 6-kołowy, szybki samochód pancerny.

Obrona przeciwpancerna.

Dział ten wykazuje silną aktywność zainteresowań; przynosi on 
około 10 nowych typów działek przeciwpancernych oraz około 9 wzo­
rów najcięższych k. ni.

Szczegóły techniczne podaje z e s t a w i e n i e  Nr 3. Nowe typy 
działek przeciwpancernych są równocześnie działkami przeciw lotniczym i. 
Jednak wydaje się w ątp liw ym , by w obu wypadkach zastosowania, 
mogły one spełnić z powodzeniem swe zadania, bowiem sprzęt prze­
ciw lotn iczy wymaga specjalnych lawet, co znów pociąga za sobą trud­
ności maskowania, w razie użycia go do obrony przeciwpancernej.

Aby sprzęt przeciwpancerny nie został przedwcześnie zdradzony, 
musi zajmować m ożliw ie ukryte stanowiska, a w ięc posiadać małe 
wym iary. Czynione są również próby dostosowania działek przeciw­
pancernych do zwalczania celów żywych w drodze wym iany lu f i tak: 
kaliber 37 mm na 47 mm dla ognia przeciwpancernego, zaś kaliber 
75 mm na cele żywe. Do działek o kalibrze ponad 47 mm wprowa­
dzono, poza granatami przeciwpancernymi, również granaty wybuchowe.

W dziedzinie nowej broni, na szczególne podkreślenie zasługują 
k a r a b i n y  p r z e c i w ' p a n c e r n e ,  które wprowadzono na szeroką 
skalę. Każdy pluton piechoty angielskiej posiada jeden taki karabin, 
a zatem w dyw iz ji znajduje się 144 sztuk tej broni.
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Dla wykonania przeszkody przeciwpancernej potrzeba czasu, 
sprzętu, s iły , środków przewozowych; trzeba wziąść wreszcie pod 
uwagę, że najczęściej przeszkody przeciwpancerne wykonywać się musi 
pod okiem nieprzyjaciela. Ażeby wykonana przeszkoda dała istotną 
korzyść, należy dobrze się w pierw  zastanowić gdzie i jak ją wykonać, 
by być na czas gotowym.

Nacierający może określić z mapy naturalne przeszkody przeciw­
pancerne, nie może natomiast przewidzieć, gdzie są rozmieszczone 
sztuczne przeszkody. Wykazać je może ewentualnie fotografia lotnicza, 
ale to już zależy od umiejętności maskowania terenu przez bronią­
cego się.

Zagadnienie przeszkód przeciwpancernych interesuje w równej 
mierze broniącego się, jak i nacierającego.

Nacierającego interesuje pytanie, gdzie ma oczekiwać przeszkód 
przeciwpancernych, albowiem od tego uzależnia użycie własnej broni 
pancernej. Może jej bowiem użyć — albo wspólnie z nacierającą pie­
chotą, albo w chw ili, gdy piechota wtargnie w głąb pozycji obrony 
a saperzy usuną przeszkody. Rozpatrując dalej tą kwestię z punktu 
widzenia nacierającego, stwierdzimy, że te przeszkody są dla nie­
go najgorsze, które najłatw ie j wstrzymują jego posuwanie się. 
Bardzo niekorzystnym jest dla nacierającego, jeżeli broniący się założy 
przeszkody przeciwpancerne w głębi własnej pozycji obronnej. W y­
krycie ich jest dla nacierającego prawie niemożliwe. W tym wypadku 
nacierający — albo zaniecha użycia czołgów, mimo sprzyjającego nawet 
terenu, obawiając się przeszkód przeciwpancernych, których może w ogóle 
niema, zrzekając się korzyści wynikających z użycia czołgów — albo 
w przekonaniu, że niema żadnych przeszkód — wprowadzi broń pan­
cerną, a ta natrafiwszy na dobrze zamaskowane pole minowe poniesie 
bardzo duże straty i zostanie unieruchomiona.

Rozpatrując to zagadnienie z punktu widzenia obrony, dojdziemy 
do wniosku, że przeszkody przeciwpancerne powinny być zakładane ty lko  
tam, gdzie obrona oczekuje od nich największych korzyści.

Reasumując, autor artykułu wypowiada się za zakładaniem prze­
szkód przeciwczołgowych na kierunkach możliwego natarcia czołgów, 
wT głębi pozycji obrony i — głównie — przed stanowiskami a rty le rii.

M yśli o m otoryzacji.
(Ppłk Braun — M ilitS r W ochenblatt — nr 38/38).

Autor rozważa kwestię benzyny i podaje, że w Stanach Z jedno­
czonych Am eryki Północnej, po manewrach w roku 1937, jedna pełna
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zmotoryzowana dyw izja piechoty wykonała w bardzo dobrych warun­
kach atmosferycznych marsz długości około 500 km. Brało w nim udział 
1000 samochodów różnego rodzaju. Marsz odbywał się: i)  po przygo­
towaniu go, 2) z bardzo dobrym sprzętem, 3) po bardzo dobrych 
drogach, 4) z przeciętną szybkością 48 km na godzinę. W tych warun­
kach 1000 samochodów „pożerało" 30000 litró w  benzyny w przeciągu 2’ / 2 
godzin jazdy, tzn. po przejściu z górą 100 km. Ilość ta odpowiadała 
jednej trzeciej dziennego zapotrzebowania benzyny, tzn. że całodzienne 
zapotrzebowanie na benzynę wynosiło 150000 litró w . 50000 litró w  
benzyny, zużytkowane w przeciągu 2'/2  godzin jazdy „muszą nas 
zmusić do zastanowienia się" — pisze autor artykułu.

Biorąc pod uwagę ogólne zapatrywanie, że w. j. zmotoryzowana 
musi mieć — hy być zdolną do działania, w zrozumieniu strategicznym— 
trzykrotn ie  większy zapas benzyny, to dojdziem y do wniosku, że zapas 
benzyny musiałby wynosić dla tej jednej zmotoryzowanej dyw iz ji pie* 
choty 30 wagonów kolejowych benzyny.

Należy wziąć pod uwagę, pisze autor, że ta amerykańska dyw izja 
piechoty z tysiącem samochodów nie jest czymś niezwykłym , bowiem 
nowoczesna dywizja pancerna sowiecka, ma conajmniej o 500 jednostek 
sprzętu w ięcej, w tym bardzo dużą ilość czołgów, które zużywają 
o wiele więcej benzyny.

Autor stwierdza, że w grudniu 1937 roku parlament fran­
cuski zastanawiał się nad problemem zaopatrzenia arm ii w czasie w oj­
ny w benzynę. Jeden z mówców, któremu obrona kraju leżała na 
sercu, wyjaśnił, że lo tn ic tw o  francuskie spotrzebowuje w czasie pokoju 
miesięcznie około 6000 ton benzyny. Cyfra ta — zdaniem mówcy — pod­
niesie się w czasie w o jny (i to ty lko  dla lo tn ic tw a) do 60000 ton mie­
sięcznie.

Lotnictwo posiada obecnie zapas wynoszący 200000 ton benzyny, 
a zatem zapas, k tó ry  by wystarczył podczas wojny, najwyżej na dwa 
miesiące.

Zaopatrzenie wojska w benzynę podczas w o jny przez sprowa­
dzenie jej z krajów zamorskich, stawia tnówca pod znakiem zapytania. 
Francja, ośw iadczył mówca, musi z konieczności przystąpić do w y ­
rabiania benzyny syntetycznej.

Ppłk. Braun kończy swój artykuł, wskazując na to, że opisane 
przykłady powinny być ostrzeżeniem, i że jego a rtyku ł powinien być 
w tym  duchu przy ję ty i pojęty.

Kpt. Menhart.


